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KURIER WILEŃSKI
Waluty się chwieją

Czechy zamierzaU 
obniżyć «vaiutę

PRAGA. (Pat.) Dzisiaj  w ieczorem  w y d an o  
następu jąc}- k o m u n ik a t  u rzęd o w y :  „Nu pos ie ­
dzen iu  Rad} Ministrów, k tó re  o d b y ło  s.ię w p ią  
tek  2 p aźd z ie rn ik a  wieczorem, po lecono  K o m i­
tetowi g o sp o d a rcz e m u  Rady M inistrów, liy ten 
rozw ażył  w szybkiein  tem pie  w pływ  m ię d z y n a ­
ro d o w eg o  ro zw o ju  sy tuacj i  m o n e ta rn e j  na sy 
lu ac ję  Czechosłowacji  —  zwłaszcza,  czy i w 
j a k i e j  m ie rze  na leża łoby  poczynić  k roki ,  przez  
k tó re  C zechosłow acja  p rzy s to so w a łab y  się do 
n o w y ch  .. a r u n k ó w  po l i ty czn o -h an d lo w y eh '

W  k o łach  d e b rze  p o in fo rm o w an y c h  twierdzi 
się w dalszy m ciągu, że na leży  o czek iw ać  d e ­
w a lu ac j i  k o ro n y  w ra m a c h  nie p rz ek ra cz a ją  
cych  16 proc. je j  d o ty ch czaso w ej  wartości . «

Węgry me oDniżajg
waluty

Znaczny spadek kursu franka 
w  Londynie

WARSZAW A (Pat.) W obec  u c h w alen ia  przez 
p a r la m e n t  f ran c u sk i  ustawy d ew alu a cy jn e j  
f ra n k  francuski ,  po raz  pierwszy od  dn ia  26 
września  ihc o w a n j  b y ł  dziś na  giełdzie w l.tm- 
uynie  i Zurychu .

Ponieważ  .Szwujcarja rów uocześnia  z F ra ń  
c ją  p rz ep ro w a d z i ła  d ew alu ac ję  w alu ty ,  dz is ie j ­
sze n o to w a n ia  (franka l ran c u sk łeg o  w Z u ry ch u  
nie o d h i t , a ją  zby tn io  od d a w n ie j s z y c h 'k u r s ó w .  
Dewizę n a  Pa ry ż  n o to w a n o  dziś w Z urychu  min 
nowięie 20.26 w .hi-c 20.20 w oklssie przed ostat 
n ią  dew alu ac ją .

Inaczej  p rzed s taw ia  się sp ra w a  n o io w an  Iran 
ka  w L ondynie ,  gdzie n a jn  ższy k u r s  f ra n k a  
p rz ed  d ew a lu a c ją  dochodził  77 za js-dneg i lim 
ta. Obecnie  spo d z iew an o  się, iż za jednego  lun

ta ang ie lsk iego  p łac ić  się będzie  w L o ndyn ie  
około  100 fran k ó w .  T ym czasem  przy  o tw arc iu  
f ran k  notowany byt 101, zaś w godz inach  póż 
n ie jszych  n aw et  105,71.

W  kołach  g ie łdow ych  w y rażan a  jest opi.nja, 
że u t rzy m an ie  się tak  . . i sk ieg j  k u r su  f ra n k a  
francusk iego  w- L ondyn ie  .spowodowacby m ogło 
n a d e r  szkodliw y dla  ry n k u  angie lsk iego  nagły  
o d p ły w  conajm ii ie j  250 do 300 m il jonów  funiów- 
k ap i ta łó w  f ran c u sk ic h ,  p rz eb y w a jąc y ch  os ta tn io  
w Anglji.  W  ko n sek w en c j i  oczek iw ać  należy 
in te rw e n c j i  b ry ty jsk ieg o  fu n d u sz u  wyrów naw 

"czego, k tó ra  p rze jaw iłab y  się w fo rm ie  inlen- 
syw nego sk u p y w an ia  f ran k ó w ,  oo w naslęps l  
wie p rzy t  zynićhy się m usia ło  do p opraw ien ia  
k u r su  f r a n k a  f ran c u sk ie g o  w Londynie .

Frank szwajcarski również spadł
BUDAPESZT (Pat.j  Dziś og łoszono  n a s tęp u ją  

cy k o m u n ik a t  u rzęd o w y :

R ad „  M inislrów na  dzis ie jszem  pos .edzen iu  
s tw ie rd z i ła ,  żc woliec w y d an y ch  po p rzed n io  z a ­
r z ąd z eń  nie zachoaz i  obecn ie  po trzeba  o g łasza ­
nia  żad n y c h  now ych  ro zp o rz ą d ze ń  do tyczących  
sp ra w  walltowyc'.i.  R okow ania ,  zm ierza jące  do 
u su n ię c ia  t rudnośc i ,  j a k ie  wyłoniły  się o s ta tn io  
na te re n ie  e k sp o r tu  n iek tóryc l i  to w a ró w  węgier 
sk ich ,  są już  w toku- W y d a n o  wszelk ie  p o . rzeb  
n e  zarządzen ia ,  m a jące  n a  celu ochronę  in te re ­
sów  węgierski  cli.

Walka ze zwyżką cen 
w Łotwie

RYGA. (Pat.) Inspektor cen ogłosi) rozpo­
rządzenie nakładające kar) na w ii in )e h , nieu- 
^isfeilnionej zw yżk i cen. P odw yższen ie een to  
warów m oże nastąpię za zgoda w ładz. K ontrola  
przeprow adzona w ostatnich dv och dniach wy  
faizała liczne wypadki podw yżki een tow arów . 
Spisano w iele protokóło.w ku pcy  w obee sytu e  
eji w ytw orzonej prze? dew aluację lat j, 7w ołali 
r.u iTuriś nadzw yczajną naradę.

W zw iązkn z dew aluacją łata. podniesione  
zosfr«ły o 4(1 proc. opłaty za telegraficzne prze­
sy łk i i  rozm ..w y te lefon iczne z  zagranicą.

j&jML

Przemysł nie thce 
dewaluacji złotego

WARSZAWA (Pat). P re z y d ju m  C entra lnego 
Związku Przem yślu  Polskiego na posiedzeniu w 
d n i u  2 hm. po zapoznan iu  się z u rzęd o w y m  ko ­
m u n ik a tem .  s tw ie rdza jącym  że n iem a potis iaw 
do  zm iany  dolyi  hczasowej polskiej  polityki w a 
Ju towej i po w yczeipu jąeen t  -oświetleniu zagad 
n ien ia  przez  dr. W ac ław a  E ajansa .  prezesa Zwią 
zku B anków  ; A n drze ja  W ierzb ick iego ,  w yraża  
p rz ek o n an ie  że dec- zja ta —  będąca  jodnocześ 
n ie  doyycdem, iż w gospodars tw ie  liarodoyyem 
jiolskiem sinieją  silne i g run tow no  e lementy  
ró w n o w ag i  —  jest jedynie  t ra fn a  i .słuszna, od 
p o w iad a  z a ró w n o  in teresom  całego gosipodarst 
* a  n a ro d o w eg o  jalk i n a jsze rszy ch  warstw spo 
łeczeń.stw-a i w sferieoh gospod a rczy ch  spo tka ła  
się z ca łkow ilcm  z rozum ieniem  *i uznaniem .

Telegram L. M. I K. 
do min. Decka

W aR S Z A W A . (Pat.)  Liga M orska  i K olon ja l  
na  p rzes ła ła  p. m in is t ro w i  S praw  Z agran icz  
nych  Beckowi do Genewy n a s tęp u jąc y  feleg 
ram

„Zebrany na pierw«zem  po w akacjach pośle  
dzeniu , w ilniu 29 w rześnia Zarząd G łówny Li 
g i M orskiej i  K olonjulnej przesył,-! panu m in i­
stro w i im ieniem  p ó łm ilio n o w ej rzeszy człon ­
ków  wyrazy żyw ej radości i w ysokiego uznania  
za Jego w ystąp ien ie  z  okazji w yboru now ego  
członku K om isji m andatowe* Ligi N arodów , 
widząc w ten. pierw szy krok na drodze uslło  
« ań Polski do uzyskania koniecznego i należ­
nego  jej izadośćuczynictua w- dziedzinie kolon.,ul

n e r *  " '  i  t '

PARAŻ. (Pat.)  Dzisiejsze posiedzen ie  giełdy I 
pa ry sk ie j  p o  6-dniowej p rz e rw ie  minki prac I 
bieg niezyyykle ożyw iony .  R ozm ia ry  ob ro tó w  
gie łdowych i zg łoszenia  k u p n a  był) bez preee 
dcii.su, o ile chodzi o ob ro ty  giełdy p a ry ik ie j  
w c iąg u  o s ta tn ic h  k i lku  lat.

0  ile chodzi o  l rauz,akcje dewizami,  to na- | 
leży zaznaczyć,  że  tak ,  j a k  p rzew id )  w ano. no- i 
wy k u rs  tk a n k a  usta li ł  się m n ie j  więcej pom ię  
dzy d w iem a  gran icam i,  p rzew id y w an em i  przez 
no w ą  u s ta w ę  m o n e ta rn ą .  D o la r  n o to w a n y  byt 
dzis ia j  21 45 fr  Nowa u s taw a  m o n e ta rn a  ok re ś  
la g ran ice  dla dewizy a m e ry k a ń s k ie j  miedzy I
20,15 a 22,00. Osta tn i  k u rs  o f ic ja lny  d o la ra  n i 
Urwany w P a ry żu  w zeszły piątek wynosił  
15,19.

1 unt szterl ing  M iłow any  byt 1(15 76. G ra n i ­

ce, w jak ic h  się m oże  w a h ać  dewiza  angielska,  
wynosi  97,92 i 114,80, W  zeszły p ią tek  funt  
sz ter l ing  n o to w a n y  był 77,62.

W Kotach gieid w y c h  zw rac a ją  uwagę, że 
fran k  szw a jca rsk i  zosta ł  zdeprec jo n o w an y  o ten 
sam  p rocen t  co i f r a n k  f ran c u sk i ,  t. j. o 29 
p roc  W y n ik a  to w y raźn ie  z dz is ie jszych  n o to ­
wań. M ianowicie  f r a n k  szw. n o to w a ń )  byt 
4,93 3^4 wobee 4,911/2 w czasie osta tn jego  po 
siedzenia  g iełdowego w 'z e sz ły  p ią tek ,  czyli p ra  
wic u t r z y m a n y  został  na  poziom ie swego daw  
nego pary te tu .

, F lo ren  h o lendersk i  został  zdeprec jo n o w an y .  
Ja k  w y n ik a  z. dz is ie jszych n o to w a ń  giełdy p a ­
rysk ie j  i— o 21 proc.  N otow any  był m ianow ic ie  
dzis ia j  11,55 wobec 10,25 1/2 fr. w zeszły p i ą ­
tek.

Z gorących dni parlnmentu Francji

/ .d jęcie  nasze  p rz ed s ta w ia  ław y r z ąd o w e  we f ran c u sk ie j  Izbie D e p u to w an y c h ,  w czasie  o s ta t  
n ie j  g i rącej  d eba ty  n a d  u s ta w ą  o  d ew a lu a c j i  f ran k a ,  P r e m je r  B lum  p ro w ad z i  o ży w io n ą  r o z ­

m ow ę z m in i s t r e m  S k a rb u  V incent Aurio) ein.

Litwinow pójdzie do dymisjiJ
PAKYŻ (Pat). Mntin" pizcwitlii 

je, iż Litwinowa „czekać ma rychłe od­
wołanie". Dziejtnik pisze, że koła dyplo 
nitity.cz/te w Moskwie zaskoczone zosta­
ły aresztowaniom Stefana l{:t.ji \vskiet*o, 
który w swoim  czasie zastąpił na stano 
wisku naczelnego redaktora „Journal de 
Moscon" Łukjakiwa, zesłanego na Sy- 
berję ltajewski był protegowanym Lit

winowa, przy którym pełnił funkcje do 
radcy pry wat/tego

W  ten sposób potwierdzałyby się po 
głoski o bliskim i ustąpieniu komisarza 
spraw zagranicznych.

Jak0 kandydatów na m iejsce L itw i­
nowa wymieniają: Potiom kina. krestin  
skiego i Mikojana.

Gen. Śmigły-kydz nawoloje 
do popierania T-wa B. P. S. P.

WARSZ \W A . (Pat.)  Z o k a z j i  rozpoczęc ia  
„T y godn ia  Szkoły Po w szech n e j  G enera lny  I n ­
sp e k to r  Sił Z b ro jn y c h  gen. Smigty-Rydz n a d e ­
sła ł  t o w a rz y s tw u  P o p ie ran .a  B udow y Publicz  
nych  Szkot Powszechny eh odręczne  p ism o  o  n a ­
s tę p u ją ce j  treści:  — - . —. - -

„C elt, które w sw ej pracy postaw iło  Towa- 
. zy.stwo P opierania B udowy P ublicznych Stzkół 
P ow szechnych  m uszą pobudzić do o fiarn ości 
i w spółdziałan ia  każdego Polak,!, pragnącego  
by naród polsk i był w ielk im  narodem .

Śm igły-Rydz, gen. dyw."
Jed nocześn ie  gen Smigty-Rydz przeznaczy ł  

>00 zł. na cele T o w arzy s tw a .  ’

Konferencje min decka
GFNEWiA. (Pat.)  M in ister  Spr.  Zagr. Beck 

p rz y ją ł  dziś p. G oldm ana ,  genewskiego przed  
staw iciela egzekutyw y św ia tow ego  kongresu  ży 

^ dowskiego .  "  ■
GENEW A (Pat.) Minister  Spr. Zagr. Beck 

k o n fe ro w ał  dziś z m in is t re m  Zpr.  Zagr.  Szwecji,  
Sand lerem .

G E N E W )  ( P a t )  Minister  Spraw Zagr Beck 
obecny  był dziś na  śn iadan iu ,  w y d an em  przez  
k o m isa rz a  ZSRR p. L itw inow a.  W  śn ia d an iu  
leni wzięli  m. tn. udz ia ł  n iek tó rzy  delegaci 
p a ń s tw  ba llyek ieb  i sk an d y n a w sk ich .

Dr. J. K rzem ienn i 
s U s d a  spraw  oidanie N I. K.

W ARSZ\\V jA (Pat).  Prezes \  . jwyższej Izby 
K ontro li  dr.  J  Krzem iti isk i  o raz  wiceprezes dr. 
Z. Rugiewicz w dn iu  dzis iejszym złożyli P a n u  
P rezydentow i.  Gen. Rydzow i .śmigłemu, p. Preni  
jerowi, m arszaiken ' .  Se jm u i Senatu  — sp raw o  
zdanie  kontro li  pańs tw ow e j  za okres  b u dżetow y  
t93o—36 r.

Zwiij,iki D fo^macyi wojskowych 
nu Wschodzie U c i ą  się

WARSZ A W  A (Pat.) W  c zw ar tek  1 paźd z ie r  
l i ika  o d b y to  się zeb ran ie  przedstawdcieli  5-ciu 
zw iązk ó w  b. formac.yj w o jsk o w y ch  na wscho 
dzie, a m ianow ic ie :  Związku L eg jon is tów  p u ła w  
skich, h. żo łn ierzy  1-go k o rp u su  K an iow czyków  
i Zcligowczyków. S y b iraków  o raz  M urm ańczy  
k ów  a p o n a d to  re p re z en tan tó w  6-ciu g ru p  b. 
żo łn ierzy  n a  wsóhodzie: 3-go ko rp u su ,  k a u k a ­
sk ie j  b rygady ,  od d z ia łu  odesk iego ,f in landzk iego ,  
fo rm ac j i  Rosji c en t ra ln e j i  i o d d z ia łu  t u r k ;e- 
s tańsk iego .

i zebrirniu  u c h w a lo n o  jed n o g ło śn ie  dekla, 
rac ję ,  w  k tó re j  w y ż e j  w ym ien ione  o rg a n iz ac je  
postanow iły  u iw o rzy ć  w spólne  p rzedstaw ic ie l  
stwo pod n azw ą :  R ep rezen tac ja  b żołn ierzy
polskich  na w schodz ie"  W sk ta d  tej  r ep rezen  
tacy j  weszło  po  3-ch de lega tów  z każdego  związ 
ku o ra z  po  1 delegac ie  z każd e j  grupy

Grandi p r jy ss łym  k&DCleriem 
cesarstw a wioskirgo?

I 5UYZ (Pat).  Donoszą z Rzymu: k rążą  tu 
n iepo tw ie rdzone  pCvg'oski, że a m b a sa d o r  Grandi 
opuszcza Lcmlyn. a s tan  nvis,ko po n im  obe jm ie  
Guariglia, a m b a sa d o r  w Huonor Aires.

Grandi m ia łby powrócić  do R zym u i objąć  
wyższe sKan lw isko w hierarcl i j i  par lj i  faszysto  
wskicj,  poczy n a jąc  od 2S październ ika,  t. j. rocz 
nicy marszai na  Rzym. W rocznicę ię m ia łaby 
być p rzep ro w ad zo n a  reorgan izacja  zan-ządu par- 
tj1, je j  sekrelar.7. m ia łby  b y i ’ jednocześn ie  miini 
stre.ni spraw w ew nętrznych .  Jednocześnie  m ia ło  
by  być p ro k lam o w a n e  oesairslwo w toskie i utwo 
rżenie s tanow isku  kamcierza Łiniiicrjum

W  knzżulyin razie dn ia  28 październ ika  rocz 
nio«i faszystowskiego pioclmdu na Rzym  będzie 
obchodzona  niezwykle  proczyśck? W  Rzymie od 
będzie  sić de f i lada  t r iu m fa ln a  w ojsk ,  k tó re  b ra  
ty udzia ł  w k a m p a n j i  abisyńskiej .

Grotę i  Lei r J  s mieli wysadilC 
komonisci

BERLIN. (I’-!t.) „B erliner Tageblatt" ogłasza  
sensacyjną w iadom ość, iż kom uniści francuscy  

j opracow ać m ieli plan w ysadzenia w  pow i-Irze  
dynam item  sły n n ej cudow nej groty M atki Bo­
sk iej w Lourdes.

P olicja  w paść m iała na trop tej w ystępnej 
akcji i  udm-i-iuinła zbroiln iezj plan kon ,uni­
stów .
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W A L K  A O S TO LIC Ę
KTjS(I,1.\. (Pat.) W edług otrzym anych tu do- 

n .esień  r,:)z|MK-z<'ta się  już decj dująca w alka o 
s to licę  HLszpanji. O ddziały pow stańcze pod d o ­
w ództw em  gen. B ard a  posuw ające się  z polu-J 
tiiow ego  wschodu a. Maqucdu i T oledo przeszły  
do lOftnzywy i doYrrly już do m iasta O lias deł 
Kcy iia północ od T oledo. Z godziny na godzinę  
liczą się  z rozpoczęciem  natarcia gen. Mola od  
północy którem u, jak dotychczas, sto ją  na  
przeszkodzie siln ie  u fortyfikow ane pozycje  
w oj.k  rządow ych , znajdujące się  zresztą pod 
silnym  ogniem  artylerji pow stańczej, w yposażo  
ncj w (lalek,onośne dziuYi kalibru 10 i la  cm. 
ttząd m adrycki sk.iceowat na front znaczne p o­
siłki, Siły pow stańcze, idące na Madryt liczą  
o k o ło  150 tysięcy  żołn ierzy l 100 sam olotów ,

Oviedo broni s »ę mimo tnm b
OVIEDO. (Pat.) Sam olot rządow y zrzucił na 

m iasto  12 bo.nb, które sp ow od ow ały  śm ierć 9  
osób  Inny sam olot sp ow od ow ał drobny pożar, 
który został natychm iast ugaszony

Nieudany atak powstańców
M ad fy t  (Pat).  Zgodnie  z przew idyw aniam i,  

p o w s la ń c y  rozpoczęli  a tak  na wielką skalę na  
o d c in k u  Sigueuza  na  f ronc ie  a r a g o ń ­
skim. Wedhkg w iad rm ości ,  nadeezłych da Ma 
drylii ,  p iechota  rządow a o d p a r ła  ofcuzywę. Pcw  
s la ń cy  pozostaw il i  na  p lacu  walki przeszło 200 
zabitych. 300 p o w s tań có w  zdezerte row ało .

14.011 tys rubli z Sowietów
Hiszpanom

MOSKWA łPat) .  Agencja TASS p o d a je  na  
p o d s taw ie  in fo rm acj i  Centra lnej  Rady Soiwiec 
k ich  Związków Z aw odow ych ,  że zbiórka na fun 
d u sz  p om ocy  dla kobiet i dzieci w  I l iszp an j i  
p rzyn ios ła  na dzień 2 paźdz ie rn ika  ogółem —
11.011 tys. rubli.  Z-a zebrane  p ien iądze  Związki 
Zaw odowe n a h . l v  ś rodków  żywności, k tó re  wy 
słali do Hi.szpanji na s la lkacl i  „Newa - i „Ku- 
b an  Zbiórka trw a w daiSzym c ’ągu.

Gen.*Franca urnrzyście objął władzą
BURGOS (Pat).  W czo ra j  ra n o  cd-była suę tu 

podniosła  uroczystość  p rzekazan ia  władzy gen. 
l r a n c o ,  k tó ry  na  mocy decyzji  Ju n iy  o irzy m a ł  
władzę Głowy P aństw a .

Uroczystość  m ia ła  przebieg następ a j a c y : u 
wejścia do pa łacu  gu b e rn a to ra  woj.oui a egu oczr 
k iw a ł  przybycia  gon. F'rainco gon. Cabanelias.  
P r  zy bywającego  wodza  powstańców zebrany 
t łum  wiitał entuz jastyczn ie .  Gen. Frau'*.'* dok o n a ł  
p rzeg lądu  o ddz ia łów  w ojskow ych,  p o c z e n  u la ł  
się do sali t ro n o w e j  pa łacu  w otoczeniu władz 
.H elsk ich .

O iw ic ra jąc  jc s ie d z M ic  ge Caba ..-*' 
wiadczył:  w śmieniu Ju n ty  Obrony N arodow ej 
p rzekazu ję  p anu  w ładzę  na jw y ższą  w- państwie.  
W ład za  ta p rzekazana  została  pańsk iem u  se w u  
h iszpańsk iem u, zgodnie z. życzeniami n a r o d u  W  
odpowiedzi na to  gen. F ran co  ośw iadczy ł:  zwy­
c ięstwo jest po naszej stronie. U ra tu jem y  ojczy­
znę, dźw igając  ją.. Po trzebuję  w spółpracy  w szy 
stk ich  i jes tem  p rzek o n an y  że pom c-żere  mi 
Niech żyje  Hiszpan ja!

Następnie  gen. F ra n c o  wyszedł na balkon  
celem pow itan ia  z.gromadzonego tłumu, poczem 
wygłosił  pirzez rad jo  p rzem ów ienie  do n a ro d u  
hiszpańskiego. W  m owie  swej gen. F ra n c o  pod

kreślił , iż przyszły  rz ąd  s ta rać  się  będzie  o  przy  
w-rócenic ładu  społecznego, za-pewmiając pracę  
wszystk im  r o b o ’-n iko-m. W o ln o ść  re lig i jna  bę 
dz.ie u szanow ana.

Z k ra ja m i  zagran icznem i z aw ar te  zostaną  u- 
kłady  handlow e.  P o ro zu m ien ia  te  będą zaw ar te  

irzodewiszystikiom z k ra jam i ,  k t ó r e  n ie  będą  
przec iw ne (polityce I l iszpan ji .  Z tymi, k tórzy  
walczą z naszą  cywilizacją ,  n ie  m o że  być i a d  
nycli  s to sunków .

Podziel władzy
Gen. F ra n c o  przewodniczyć w czo ra j  w ieczo­

rem  na posiedzeniu W ielk ie j  Rady złożonej z 
członków Jun ty ,  O b ro n y  Naród-twej i dowódców 
w ojskow ych  H iszpan ji  nacjonalis tycznej.

Postanowiono ,  że Ju n ta  w Burgos  pod prze 
wo-dnictwem gen. F ran co  w dai«zvni ciągu spra  
wow ae będ.zie k ierow nic tw o  ogólne w ładzy  puk 
licznej. K w atera  g łówna gen. F ra n c o  znajdow ać  
się będzie p raw d o p o d o b n ie  w Yalladolid, gdzie 
jest  już k w a te ra  gen. Mola.

Dow ódcam i poszczególnych f ro n tó w  będą —  
gen. Pointó —  fro n tu  a ragońskiego,  gen. Rali- 
quet —  fro n tu  .Samo-.Sierra i G u a d a r ra m a  i gon. 
Yarela  —  fro u lu  Sierra  de Gredos i Toledo.

Liczne miejscowości wpadają w  tące
powstańców

Dyktatur Palestyny

SEW ILLA. (Pat.) P ow stańcy zajęli  Areba 
tcquana. W ręee ieli dostały się  A arm aty ł sa ­
m ochód poneerny. ISTa odcinku Siguenza od  
działy pow stańcze opan ow ały  M uratillo.

Na froncie Sierra Gredo„ w ojska gen. Mola 
zajęły fort Luza j Casa Vieja. Straty w ojsk rzą 
dow ych  są rzekom o zińaczne W Andaluzji dw ie  
kolum ny, które w yruszyły  z Kordioliy i Grenady, 
w kroczyły do O livera. Na polu  bitw y padło 100 
żołn ierzy rządow ych .

Nu fiyoncie Estram ndury pow.stańey zdobyli

Dzieło czerwonycn ourzyc.eli

m iejscow ość Cuarcna. Straty rządow e w ynoszą  
53 aabitych.

S moloiy bombaidiiją M&fayę
GIBRALTAR. (Pat.) K ontrtorpedow iec bry 

tyjsk l „Arrow1* przyw iózł 120 uchodźców . U- 
chodźcy ci o.św iaarają, ze .sam oloty pow stańcze  
bom Dardowały za ickn Malagę, pow odując du­
żą ilość ofiar. W  porcie M alagi znajduje się  
tylko kilka łodzi pod w ójn ych  rządowych

Dwa parow ce pow stańcze odbyw ają sta łe  rej 
sy  pom iędzy Ccutą a Algesiras, przew ożąc od  
działy m aurów i am unicję, przeznaczone do  
alaku  na Malagę.

Angielska R a d a  K ró lew ska  n a d a ła  g łó w n o d o ­
w o d zącem u  sił z b ro jn y c h  w  Pa les tyn ie ,  gen. 
Diii  u p ra w n ie n ia  i władzę  d y k ta to ra ,  o d  któ­
re g o  za rz ąd z eń  n ie  będzie  t e raż  żadnych  od  

w oły w ań.

Aro Dowie walczą 
z wojskiem angielskiem

JEROZOLIMA (Pał.) Oddział w ojska brytyj 
skicgfO. którem u tow arzyszyło 2 generałów , osa  
casony zosiflł w czoraj w ieczorem  przez w iększą  
bandę Arabów na szosie  m iędzy Arre i Saiad  
w północno w schodniej P alestynie.

Kolum na w sk ład zie  2 plutonów żołn ierzy  
szkockich  1 k ilku ©paneeneonyeh sam ochodów  
dokonyw ała  rekonesansu na szo.de, która wije 
s ię  pom iędzy wzgórzam i. W  pew nej chw ili po­
sypiał się  na w ojsko grad aut z przyuroznych  
sk a ł, |;dzle ukryci byli pow stańcy arabscy. 
W ojsk/i © upowiedziało ostrzeliw ując na past ni 
ków  z karabinów  m aszynow ych . Na pom oc  
w ezw ano sam oloty , które jednak z pow odu lesl 
stego  terenu lile były w stan ie  wykryć napasł 
n ik óu . P o stronie  angielsk iej nie zanotow ano  
żadnych ofiar. .Straty pow stańców  są  narazie  
nieustalone.

Te n  ty lko  w ygrać .noże 
kto na LoterjS gra I

Szczęśliwe losy do nabycia w kolekturze

.m r ,a  m s z c z Ę ś C h t
Wilno: w,eika 44Micftląwicza 10

Saynia, Sw Jartska iO 
Scc .im, Mickiewicza 13

Sowiecko - angielski układ
morski

W n e t r / | j  kości i:i w San R oque  (połud. I l iszpn n ja) zbu rzonego  przez o d d z ia ł  mil icj i  rządow ej.

Pacyfikacja d a ls iy d i  terenów 
f tb i s jM ic h

RZYM. (Pat.)  Z Asmary donoszą,  że na  o d ­
c in k u  S iam en p ią ta  dy w iz ja  c za rn y ch  koszul  
w y k o n a ła  w span ia le  pow ie rzone  je j  zad an ie  p a ­
cy f ikac j i  tej strefy. O d eb ran o  ludnośc i  wielką 
ilość b ron i .  T uziem cy  u ży w a ją  już  w obro c ie  
co d z ien n y m  p ieniędzy w ł . s k ie h

W y n ik i  1e są  teni 'bardzie j  zn am ienne ,  że 
osiągn ię te  z -stały w okres ie  deszczów na  te ren ie  
górzystym  a więc t ru d n y m  do p rzep ro w ad zen ia  
kon tro l i .

Im i  3konf sko*anycb majitfow  
w Metgykn

MEKSYK. (Pat.) Minister  f in an só w  n a k a z a ł  
zwro t  różnych  m a ją tk ó w  ziemukioli ogólnej w a r  
loścj 20 mil jonow pesow. r k-omfiłk-owanycli na 
mocy u s ta w  o  d o b ra ch  kościelnycli ,  o  re fo rm ie  
ro ln e j  i innych.

#  jeien mień 
tłapno 2230 przemytników

NOW Y JORK. (Pał.) W  ciągu Jednego ty lko  
dnia aresztow ano w .Slanacti Z jednoczonych  
2239 przem ytników  a lkoh olu  i kokainy.

Właściciele ctg.dfh 
zwolnieni z Berezy

WARSZAW A (Pat.) W o b e c  u s tab il izo w an ia  
się cen oagty w  re jon ie  p o ds io tecznym  na pozio 
lilie ustalony ni w p o ro z u m ien iu  z w łaśc iw em i 
w ładzam i przez Związek p rzem ysłow ców  cera  
ulicznych, a  m ianow ic ie :  zł. 40 w cegieln iach  
da lszych  i zt iii —  w cegieln iach  po łożonych  
w p n  m ien iu  do 5 kim. od g ran icy  in .asta  W a r  
szawy, za 1 000 sztuk loco cegii lnin —- osadzen i  
w Berezró M. Szp a jzm an ,  Józe f  Mozenkis i 
W ien cck  zostali  z obozu o d o so b n ie n ia  w Bere- 
zie zwolnieni.

LONDYN (Pal). W czo ra j  odbyła  się w Lon 
dynię  a iu / s z a  konferencja  delegatów W  Bryta  
n j i i Zwiąiiku Si w ici-ki,g© w spra  wie zawarc ia  
(Iw a śl po mu ego u k ładu  m orsk .ego  .pomiędy obu 
kra jam i,  z ap roponow anego  pirzez Auglję w .ślad 
za zaw ar ty m  w m arc u  rb. t r ak ta te m  m orsk im , ! 
pom iędzy  W. B ry tan ją  u F ra n c ją  i SI m am i  Zjed 
iicCzonemi. K onferencja  -wczorajsza d o p ro w a ­
dziła dc  s f ina lizow ania  p ro jek tu  układu, k tó ry  
z o d a ł  o s ta l iezn ie  uzgodniony.

\ a  zasadzie osiągnię tego iporozuinienia ze 
s t rony  b ry ty jsk ie j  p e czyn iono  Se-wiotom b ardzo  
konkre ln , .  ustępstwa.  Jak  wiadom o, londyński  
LTikhU m irski ))rzewiduje. że na okres do t sly 
©filia 1943 r. rządy zcibow lązują  się nie budow ać  
nowych  krąiżowiiikiów klasy  A, ani  żadnych  in 
nyeli jednos tek  w gran icadh  od 8 tys. do 17500 
tonn, z dzia łam i n e wyżej  ti-cnlowych.

'"Mm-,,
brylyjfiki p rzyzna ł  rządowi sowieckit* 

m u  p ra w o  w y b u d o w an ia  7-miu ik rą /ow ników  
nie wyżej  8 -niiu łysięcy to n n  wyporności,  ale z 
dzid tam ' o kalibrze* 7,10 cali.

Min. Isacker zw edza Kraków
KRAKÓW (Pal). Dziś po  powitan iu  na d w ó r  

cu belgi jski m in is te r  p rzem ysłu  i h a n d lu  Isacker 
ud a ł  się wraz z. tow arzysząccm i m u  osobam i na 
7-wiedzenie sa l in  wielickich, a n as tępn ie  na Sowi 
nicc. Po  pow rocie  do Kraikowa m in is te r  zwiedził 
zabytki  m ias ta  a w godzinach  -południowych 
w G ął udzia ł  w śniadan iu ,  w edaliem  na jego 
cześć przez K rakow ską  Izbę Prze ii iysłowo-Han

dlow ą  w salach  G rand  Ho-te.Iu.
O godzinie 10 p. m in is te r  odw iedził  kryptę  

św. Lecna-nda w g robach  kró lew skich  na W aw e  
hi. p tezem  przyjęty był n a aud jenc j i  u ks. m etro  
polity Sapieliy

AYieczorem m in .  Isacker,  wr-az z, l-owarzyszĄ 
cemi m u osobam i,  oji-uśeił Kraków.

Rząd b ry ty js k i  p rz y zn a ł  'a le j  Sow ie tom  pra  
wo w y b u d o w an ia  dw óch  pancern ików , k tó ry ch  
dz ia ła  po s iad ać  m ogą k a lib e r  10 cali ty lko  w ia  
zie gdyby '-apuiija i Niemcy zo!>ow.ązaly się do  
n iewwbudowania  pu-nicerników zaopa trzonych  w  
dz ia ła  o  ka l ib rze  większym  niż 14 cali,  r z ąd  so 
wzccki z o b o w iąz u je  się d o  z re d u k o w a ­
nia kalib ru  t \ c h  dwóch  p an ce rn ik ó w  również  do 
14 cali W reszc ie  rządowi sow ieokiem u przyzna  
ne zostało ze względu n« uieprzyst::| i ienie Jaj>o- 
nji do t rak ta tu  le-ndj uss  iego, | i raw o n iek o m u m  
kow u i I ju ik iżu  swej floty na Pacyfiku .  T r a k ­
tat lo n d sń sk i  zobow iązu je  wszystk ich  k o n t r a ­
h en tó w  do wzajem nego  k o m u n U o w a n ia  seb ie  w 

cmyeh to rm m ach  sta: u swej floty i p r o ­
g ram ów  budowy. Ta sam a  zasada  p rzy ję ta  zo­
stała  d w u s t ro n n ie  pom iędzy W. B r s t a n ją  a So­
wie tam i,  z tym  jed n a k  w yją tk iem , że Sowiety 
kom tin ikowiić  b ędą  W B ry tan j i  jedynie  s tan  
sw oje j  floty i p lan y  budowy w. odnies ieniu  do 
m ó rz  europejsk i i  tę a więc do B ałtyku  i Morza 
Czarnego. Go d o  przerzucan ia  jednos tek  m o rs ­
kich z Pacyfiku  na B ałtyk  i na Morze Czarne,  
to zas trzeżony zosiat obowiązek  no ty f ik o w an ia  
tych faktów oraz  usta lono, że przerzucane  b ę d ą  
tylko takie jednostk i  floty Dalekiego W schodu ,  
k tó re  o d p o w ia d a ją  zasadom  usta lo n y m  w t r ak  
taóie loiidynsl.rin i dwustro-nnyuii liry ty jsko-so- 
wiedkini układzie  m orsk im .

Rząd b-rytyjski zapew ne  b id z ie  się s t a r a ć  o  
uzyskan ie  zgody Niemiec na  p ro jek t  układu  
b ry ty jsko-sowieck iego .  W  it-utejiszych ko  kich nie 
miecikich uwirżają iWijpislwa. jak ie  uzyska ły  So  
wiały za zbyt d a leko  idące i p rzewidują ,  że sfi  
n a lizow any  w czora j  p ro jek t  b ry ty jsk o  sow ieck ie  
go u k ła d u  m orskiego b y n a jm n ie j  nie ułatwia  po 
ro zu m ien ia  bn-!yjsko--niomieokicgo.
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wywiad z p dyr. Wielhorrkim posłem 
n a  sejm na temat  stosunków polsko- 
ukra ińskich,  zaopairz.ony dopiskiem re­
daktora  naczelnego, s twierdzającym,  że 
a r tyku ł  p. i „Wołyń a porozumienie 
Dołsko-ukraiin kie' z dnia noorzedniego 
ukazał  sit; wskutek przeoczenia redakto  
ra  dyżurnego i że wogóJi ar tykuł  ten 
nie nadawał  sit; do d r u k u  w prasie poi 
skiej.

Metoda pracy redakcyjnej ,  nie co fa ­
jąca się przed pubuczinem przyznaniem 
się do popełnionych błędów, rzad/ko jest 
s tosowana w publicystyce.  Prasa bo ­
wiem z natu ry  rzeczy chętnie rejestruje 
cudze błędy, a stara się im.skować wła­
sne.

Redakcja naszego pisma bynajmniej  
uie uważa za niestosowne zamieszczania 
artykułów autorów o przekonaniach od 
miennych niż te. które podziela zespół 
.dale piszący, o ile t». a r tykuły  ukazują 
się z odpow iedmiemi dopiskami  re d ak ­
cji lub w rub ry kach  których tytuły 
świadczą o dyskusyjnym charakterze  
zamieszczonych pogląd ó1’- Szczególnie 
cenne -są dla naszego pisma wypowiedzi 
przedsilawicieM mniejszości narodowych 
w Polsce, intnrm-ujące czyli tników o na 
s t ro jach w środowiskach mniejszość, 
wy cli

Artykuł z dnia 251 września rb. zawie 
ra ł  między innemi  kategoryczne stw-ier 
dzenie,  iż reprezentanci  par lam entarn i  
l kra ińców z Wołynia doszli do porożu 
mienia z rządem polskim nie kierując 
się dobrem narodu ukraińskiego.  Reda­
kcja naszego pisma wierzy yv czystość 
idei porozumienia polsko-ukraińskiego 
za równo w Małopolsce jak na Wołyniu.

W .-.ród .-.poleczL-ńsl wa ukraińskiego 
na  Wołyniu,  tak jak wszędzie, są oportu 
ni-ści. temnienrniCj zarzutu opor tunizmu 
n.e wolno uogóiniai1 w s tosunku d o c a -  
ło.sci- > ogólnienie to jest sprzeczne i z 
rzeczywistością i z polską racją stanu 
a ponadto  krzy yyiizi moralnie tych ludzi 
czystych, którzy niewątpl iwie p o  obu 
st ronach pracują  dla dz.Ha ugody po l­
sko— ukraińskiej .

Z powyższych w ,.glę lów uważamy 
że istota przeoczenia redaktora  dyżur ­
nego przy zak wuiliMkowaniu do druku  
a r ty kułu  z dnia 25) yyrześoią rb. polegała 
na nieodpowiedniej  ocenie w treści tego 
a r ty ku łu  tych us tępów,  które bvły w y ­
mierzane przeciwko dobremu  imw-niowi 
Ukraińców /. Wołynia,  pracujących nad 
ut rwaleniem przyjaznych s tosunków 
polsko - ukra.liskach.

Różne nacjonalizmy 
I emigracja żydowska

1 października „Kurjer Poranny.” za 
mieścił  sążnisty ar tykuł  p. t. . .Problemy 
emigracji  żydowskiej  . Podtytuł lego ar 
tykułu brzmiał  „1. Stanowisko grup i.n 
ty.einickich".  W a r t0 zacytować sze. ig 
u rywków  z tego pierwszego ar tykułu  
gdyż prócz problemu emigracji zv<t >w 
okicj i liimt' zagadnienia /os tały tam po 
t r a k t o w a n e , w sposób interesujący.  O 
obozie narodowym . .Kurjer' '  pisze.

W śró d  naszych dzia łaczy z uhri iu  slitra 
jącego sic z-mnuąrc-li/ow ać pr/.ym otiiik ,.na 
r o d o w y '1, 'mtiźcimv zaobserwow ać ' pod tym 
względom w o-statnich latach  ciekawą ew o lu ­
cję, idącą jednocześni#  w p a ru  k ie runkach .  
E w o lu c ja  ta jttit niowjjjjsliwi^ wyniikirni schy 
dze-nia w cień „stare j  yw*-rd*j:i" p rz ed w o je n ­
nej,  a wysuiwa-nii. się na czoło -1 z ia lac /y  mlod 
.■j/ym.

7. jedne j  „tncwiy widziany iu<k m iedzi  n.a 
rodo-wcy” ko>c- ' i  d o s ło w n e  i ślepo wpływ  
idący z „bliskiego zach o d u ”. u jm ujpc  egoizm 
nanodnwo-rniwnw w system, o p ra co w a n y  z 
w łaściwą -naszym sąs iadom  „(Irrindliclikeit , 
a różniący się znacznie od św ia topoglądu  da 
wniejszeg-o -pol-skich s t ronn ic tw  . .narodu- ! 
wyoh".

Z drug iej  s t ro n y  jcilnak wid-zi-my inny no 
wy objaw a m ianowic ie  d-nc-bod/enie m ło d ­
szych „ n a ro d o w c ó w "  do wiii-cskni żc logicz­
nie u ję ty  nac jonal izm  musi uznaw ać  zorgwiu 
zo-wanie nie tylko -właMie-M naro-ilu w myśl 
zasad naojonali-stycznccli.  że zalent k oisck 
w encją  ną-cj n a i i / inu  sla-e sie w.s])ćd-praca 
również i z innymi nacjonal izm am i.  ‘Polni 
dla  tak  pojęieyo liarj.inali/sniu nie jest już 
m ożliw y laJwv chwyt d aw nych  s t ronnic tw  
„n aro d o w y ch " ,  k lńre  zalalwiały  siprawy wsży 
słikieh .,nie«-yy«n;lny f i "  m.iiiejszoAei n a ro d o ­
w ych  jedli , m e.ćwiadezenic-in. żc mnie'-szn-ś 
ci te „nie  są  n a ro d am i  we w łaśc iw ym  tego 
słowu zna-ciz-enm". ałlio leż że są -narodami 
k lóre  ,nic  d-oro-sly do sam odzielnego by tu  11,1 
rodow ego  I skut-kieni legi) w Idzimi y, jak  
niektlórzy k o nsekw en tn ie  rozumm-jący młodz 
nac-jo-n.Tliśei 9 świailczają się w osta tn im  ro 
ku n.p. za lo ja lną  wisipółpracą z mniejszością

ukraińsik" na p la t fo rm ie  poprzednio  nami-ęl 
nie swalczanej właśnie  p rz ez  „narodowców 
po-lskidi. Byłoby też rzeczą logiczną, gdyby 
postępowy nac jonal izm  po lsk i  oświadczy! się 
za współpracą  z n a ro d em  żydowskim  dla 
u-rzecz,ywi-s-Uiienjp celu zgodnego z inierosem 
<i>u s 1 roi 1.

Na c/cm miałaby polegać wsipółjira 
ca i iiptcrcis, wyjaśnia jeden z ustępóyy 
wcześniejszych tego artyiKułu

P o w inno  wydawać się zupełnie jasne,  że 
pomiędzy interesem n a r o d u  żydowskiego, 
p ragnącego hud-ować wla.sny kr.. j  w Palesty­
nie, a in te resem  n a ro d u  polskiego pragnące  
go pozocflnćl samy.m we w łasnym  kra ju ,  nie 
m a zasadniczej sprzeczności,  leoz w-nrost prze 
ciiwnie, istnieje  miedzi- nimi w zasadzie  cal  
kowita  zgodność.
i stnieją jedmak t rudności:

RiVż,ne ginr-P" antysem ickie,  i nie tylko 
a-iily-seniukie, w y su w a ją  jednakow oż  p.zeeiw 
ko  poipieram.i emigrac ji  do Pales tyny  a r g u ­
m en t  i-nny zas ługujący na głębokie rozważę 
nie. A.rfiwrwnł ten s twierdza,  że wobec dzi 
siejs-zej sy tuacj i  politycznej  osiedlanie  się Ży­
d ó w  w Paladynie- jest skazan e  na niepowo 
ozenie, a względnie nie będzie  mogło nigoy 
przybirać wi-ikszy-oh roz.infi.-irów. Dla razwa 
żenią IcAo- zarzu tu  n insimy p rz y jrz eć  się 
iiiwaanie sy'ii .icji palcslyó-skiej i to nie tylko 
dzisiejszej.

Nnsfę.pny i juk dotyclKizas ostatni 
ar tykuł  *. tego cyklu mówi o „Zdo-liy- 
c /ach j iraci  żydowskiej  w Palestynie" 
w sposób następujący:

Można zatem jiow i-edziee bez jak ie jk o l ­
wiek pinz-esady. że pod względem rozjwojii go 
vpodarc.zego k ra ju  jjiraca jiozy lyw na"  żydow­
ska wydala  rezu lta ty  iiirijfąjiiijące.

Ale jiraea la odbyw ała  się w-ś,rod rozlicz 
uyCJa trudnośc i  zew-nęliznyeh i wewn-ętrz- 
nycb,. k tó re  gipowaidowałi. że na wielu innych 
polach m e osiągnęła o,tka z.am-ierzoiiyeh re 
zirlłałów. 'r-riidności i-e n a b ie ra i j  Szę.zególiiej 
ostirośc.i p r rez  te, że o ile władze angielskie 
l)oo.yą!tko-wo s ta ra ły  .się (i».j»oni«ga" do wytwa 
rzan ia  [irzoznaczonej na  draż-iwenie Aralió-w

Hołd generała jopoń^Kiegu na Rossie

d o ja  g w a r a n c j ą ,  ż e  , 
n a j z a  w y r o b y  s ą  z
p D r w sz o r z ą d n o g o
m  o t o  r j a ł  o  1 o  n a d -  
z w y cz a jn e m  w ykonan iu  
D la to g o te ż  se tk i  tysiący
tudzi n o s;

B t t R S O N

i a t o * a "

P lDcJ2 WV' 
BERSON-OK,V,A

• r M

•lapoóski a l l .u f ie  w o jskow y gen S a v id a ,  w czas ie  swego p o b y tu  w WUtjie. uda t  się n a  cpn-n 
ta rz  Rossa, gdzie  z łoży ł  w M auzoleum  M a rsz a lk a  Piłsudskiego hołd. Na zd jęciu  naszem  gen 
s a i a d a  W  tow a iz y s iw ic  gen. Skwarc.zyńskiego i [iłk. .Tanickiego w ra sa  w chwilę  po  złożeniu

wieńca.

kolonizacji żydow-skie- o tyle w latanii nastę­
pnych, widż-ąc szybkość rtali/aeji zamierzeń 
ży lawskicli i osią-ga-ne rzez Żydów nadspo 
iizicwanc reziullaly, a jednocześnie s-tosuniko 
w o mńiliMhu b-inipo rozwoju ży .a ludnoś 
ci arabskiej, władze ang-ielskie przeszły, sy 
myśl zasady „utrzymywaniu równpwagi sił1', 
do akcji pepiera-nia żą.daó arabskich oraz 
utrudniania rozwoju prirOy żydowskiej.
Nic nnle.ży .się temu dziwić. ’

liowiein nic tylko grunty pop-rzednio zaiaj 
dujące się w ledwie weigetującoj uipra-wie, ale 
i obszary uznane za beznadziejne nieużytki 
zaczęły pokrywać się warsztaianii uprawy 
niemal ogrodniczej, zatem wymagającej szcze 
gólnic wielkiej liczby rąk roboczy -li na hek­
tar, jednocześnie liow-ojiow-sta : • --y p-rzeni wst 
palestyński sliwarzał zupełnie niigirzewidzia 
ne im,iżtiiwsośoi osiedleńcze, jnozwalające na 
kilkakrotnie większą przeiffną gestość' zalu 
dnienia a 11 i-żel i obecna, żulem przed oczyma 

» Anglików stanęło- niebezpieczeństw1:! potężne 
go rozrostu owej i miernej i żydowskiej, która 
miała być jedynie „drzazgą' w ciele Arabów, 
cliocia/ż oficjalnie władzi? angielskie siara ją 
się nii przy jni-awać do wiadomości zmian 
„cMonno-ści' urajii.
„Kurjer  Poramny" dalci  twierdzi,  że 

te gi lipy antysemickie w Polsce, które 
żerują na ćteimagcgji antvsc*-inii-ikiipj oba 
wiają  się również wzmożenia emigracji  
żydowskiej  do Palestyny,  jak Aniglicy. 
Jedni ctlalego. aż aby w przyszłości nie 
ut racić bazy dla floty morskiej  na  .110 
rzu Śródziemmem, a dru,dzv żeby nie 
utracić koni '  i pcdity-cznego \s rozgrvw 
ka-ch parfy jnyc-h

Anaiogje interesująee.  P. L.

Polacy w Ameryce 
bęla zbierać na f. 0. N.

NOWY .JORK tPal.) Związek Obony Naro 
dow ej  im M arszałka  Józefa  P iłsujlskiego w Sta 
m ich ż j i  dnii zonycli uch  w ali t zarządzić  z lnó rkę  
na  l ' ’-n i lu  ,z O brony  Narodow i j. Z b ió rk a  trw ać  
będzie  do 12 m a ja  ltl.l/ -,r., t j. do drugi-jj  ro c z ­
nicy zgonu M arsza lka  Piłsudskiego.

Zarząd  Zw 1 - /Jj "  odezwie swej p o d k re ś la ,  
żi Polai y w S tanach  Z jednocz  m ych, k tó rzy  nie­
gdyś bra li  udzili ł w walkacJi o  n iepodległość  
Polski winni zu /i iaczyć  so lidarność  i łączność  
z Macierzą, sk ła d a jąc  o f ia ry  na  zapew nien ie  jej  
bezjueczeństwa

Cudna śmierć

Dr. CHfRCOT.

To bs lo juk z po miatu o Y\ kingacli 
poematu  rumaimi piisanega na s/airvan 
granicia optątamej wieliram. Ishi-ndji 

Zgi.nąf z cala załogi! smukły  jacht.

wciąż młody, chociaż liczy ł już sobie 
lift 28 co dla .statku prującego wody pod 
biegunowe i walczącego z ławicami lo­
dowych pól jest wiekiem poważnym.  
Ale on był wciąż młody. Wciąż docierał  
gd/ś, chciał, b-o, jego twórca i k o m en ­
dant  wołał nań:  Dlaczego ntę?". (Pour
cjtioi —  pas?) i dzielny dulek wskaki­
wał na bile jak koń podintecatny przez 
jezidźca i przecimał odmęty d/iobein,  i 
post!wał z 1 r/a.skleili wśród lodów-. A 
Jean Chare-ot ln 1 tifkżi wciąż młody i 
niest rudzony mimo swych lal (ii-ch 
był Francur/.em z epoki romaaly/.mu.  
swoje [lodróźe badawczo - n uikowe pro 
wadził jakby pisał po.imil  u swych pr/.o 
dkacb,  \orm:iiiidacli.

Był widać z r-odu Wikingów,  zdoliyw 
ców mórz wis/.ak lia wzór ich s m u k ­
ły cli łodzi o szyi łabędziej  i dzi ibie orła 
zbudował  swój jacht ,.Poinrquoi—pas"?  
Py tał przestrzelili... ,przez lat i> 1 is.k,> 80, aż 
mu odpowiedziała w apoleo/.ie j i iękn' j ,  
Jiohiileriskicj śmierci, załiierując z non 
wodzem wypraw .po-hirnych, wszystką 
drużymą. Morze, wzfiurzone piekielniynt 
szturmem,  perebłonęło 1t> września całą 
załogę, prócz jednego majtka,  l iretoń- 

I czytka Le tfonidec, k-tory nieprz.ytoinny 
I wpół  niarlwy,  zdołał dopłynąć do brze- 
| gu oddalonego o lóO kłm. po 3 godzin­

nej walce z rozszalałym żywiołem.
Jt-iim Churcot urodził się w 1867 r. 

w- \  ijflfcljy pod Paryżem,  był symem 
słyum-go niurotoga,  wybiiitego łiiidaeza 
jJutoKugji ne rw ów, którego prace nauko 
we z lej dziedziny z\sk;tłv mu niezwy 
kły rozgłos, a łiasl mia s tanów bisterycz 
nych. dziedziczności i psychozy ściąga 
ty tłumy do jogo ktbiikj w Paryżu.

Sy u. w b l a s k u  c h w a ł y  i - ław y ó jco w 
sk ie g o  geinjusza,  na r a / . i c  p o s z e d ł  w  jego  
ś l ad y ,  zoistał i ló-ktorem i n i e b a w e m  kie  
r ó w n i k i e m  ca łe j  k l in ik i  ( jha r co t ,  a l e  n ie  
elicyał p r a k t y k ó w  uć. ( fb u d z i ł y  się w n im  
i n n e  z a i n t e r e s o w a n i a  1 w  Szk o le  P r a k t y  
c/.inej W y ż s z y c h  N a n k  jm a co w a l  j a k o  
d y r e k t o r  l a b o r a t o r j n m  j ioszuk \vaii m o r  
skic l i  Po  m i s j a c h  n a t d ś o w y c h  n a  w ys  
■pach F e r r c  i Islaniciji, r o z k o c h a n y  w m o ­
r z a c h  1 s k i d a e h  p ó łn o c ą  , [/. i jewnniś i i ą  od  
tyła  w n i m  du sz a  W i k i n g a  1, k a z a ł  b u d o  
w i ć  s t a t e k  w St. Mato,  rn.iK ' l a l e c z e k  
na  iltiim. d łu g oś c i  J . e  Frany-ais '  i n a  n im  
p o s t a n o w i ł  b . rdać  św ia t  luii tarkty e / n y ,  
k t ó r y  go p o c i ą g a ł  n i o p o w s t r z y i n a n i e .  
( l a z e t a  „Le Jou-i n a l "  f im uis ow ał . i  ten 
w y c z y n .  p r z \  p-omocy m a r y  l a r k .  f r a n ­
cus k ie j*  M a r y n a r z e  s k ła d a l i  się p o  10—  
2o  sous,  -of icerowie d a w a l i  więc e j ,  d y g ­
n i t a r z e  d-oszli d o  ty s i ąc a  f r a n k ó w ,  al e 
( i l ia rcol  w z r u s / , i ł  się najbai rdz. ie j  temi

skromjnemi datikaini, składa:  cmi. ula 
chwały Francj i  i z ufnością w za --1 iary 
uczonego.

W 15103 r. „Le Franęais"  wyszedł !ry 
imfałnie z Havru i poszybował na pół 

noc. Nagle t łumy zebrane w porcie i że 
gnające rozpromienionego komendanta  
iljrzaty, że stuitelk wraca.  Zły omen! .la 
ki., przyrząd spadł na gl -wę maj tka  i /a 
bił go na miejscu. Mimo to ekspedycja 
się udała i ( hareot  wrócił z bogatym pio 
nem naukow ym. Postan 1 w st jednak /mi 
dować większy .-.latek i bąrdz ej p i /y s lo  
sowanv do w i o r a w  p o l a n u . m ,  k tórym 
się j joslunown poświęcić. Studjow.tł  ku-i 
s t rukęję owych s łynnych łodzi W ik in ­
gów i nie zaniedbał niczego, by /ap.-w 
nić uow-eimi statkowi bezpiee/i  ńslwo 
na lodowych oceanach podbiegu,-10*1 ych 
Gdy marzył  o tych z i .miaeh mar twych 
i c cliycli. snuł legendę żc kied\ś ,  jarzy 
narodzinach ziemi, były wspaniale oży­
wione ,i żyzne, gdy odciągano go od łych 
marz.-ń pytał:  „Dlaczego nic?  ” Z leg-o 
pytania —  odpowied/ i  oowslała orygi 
iialna. odważali  na /wu stiitku. W  151(18 
1 wymszył  z por tu  SI. Mulo. długi był 
na 45 nu. i niósł 430 tonu, a zbudowany 
był znakomicit-. w y t r / y n u  wał pr/.cz 28 
lat wszystko: lodowe ławice, sztormy i 
skalne brzegi o które  go fale rzucała
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Robinzon Cruzoe XX wieku
WYSPOM ANJ A.

W  Anglji 'zerzy  s ię  cpidem ja psychiczna na 
sp ecy iicziicm  podłożu M ożnaby ją nazwać kom  
plek iem  w yspy. Rzecz dziw na, bo Anglja jest 
przecież wyspą. A jednak w pojęciach i wyo  
brazni w ielu  w yspiarzy przestała iiią  być i to 
do tego „topuia, że  rozglądają s ię  onj za istnie  
jącem* Jcseczc do nabycia w sepkanu, W szystko  
im jedno, czy w yspa znajdow ać się  będzie nn 
ocean ie  A tlantyckim , czy na Pacyfiku —  byle  
ło  był kaw ałek ziem i, ob lan y  ze w szech stron  
w odą, leżący zdała od  kontynentów . K oniecznie  
w yspa 1

P opyt na w yspy jest tak w ielk i, że  w I.on 
dyn ie  pow stało  przed pół rokiem  przedsieblor  
stw o, które zajm uje się  w yłączn ie w yszukiw a  
s ie n i i pośredniczeniem  w sprzedaży 1 kupnie 
w olnych  wysp. Biura tego przedsiębiorstw a są  
zawalone podaniam i ( pracą.

KTO CHCE UCIEKAC?
Z kogo sk łada s ię  k lijen teła?  Reprezcntowa  

ne są  ru w szystk ie stany, zaw ody, bez różnicy  
pici i  w ieku, a naw et... m ajątku. K andydatam i 
va  stuuow isko ltobinzona Cruzoe są: kap ila łiś  
c i, b w ojskow i, adw okaci, lekarze, urzędnicy, 
sąd ow n icy , kupry, studenci, artyści etc etc. 
B ogaci, n iezależn i m aterjalnie pretendują do 
indj w idualnych praw w łasności: ich mai że­
nieni —  osią g a li., nr zresztą —  jest nabycie w ys 
py i urząazeuie na niej w łasnego „liom e" w 
sty lu  angielsk im , z kom fortem , służbą, golfem ,
i-e w szystk lem , na co  m oże sob ie  pozw olić za 
m ożny gentlem an. To jest itrozum iale. Ale jak 
so b ie  radzą ci. którzy, nie m ając fortuny, mają 
też kom pleks w yspy? Pow stały  oto  grupy, zrze 
szen ia  ludzi niezam ożnych, którzy w spólnem l 
sila m i i środl umi dążą do objęcia w posiadanie  
w yspy i zagospodarow ania się  na niej.

I ranzakcyj z  w yspam i dokonano już w  Eon  
dynie kilkadziesiąt.

T ak w yglądają gołe takty.
. Jak ie  jest podłoże tych faktów ? Skąd ten  

pęd do em igrow ania z w ielk iej w yspy w Eu 
ropie na m ałe w ysepki, zagubione na obszarach  
bezkresnych m órz? ,

POBUDKI
A nglicy, ogarnięci now ym  rodzaiem  s,pteen‘u 

n ie  ronią sekretu  e  pooudek, które sk łan iają  
Ich do dezeuropclzacji.

M otywy w yspom anji now oczesnej są  dw oją  
kle: obaw a przed w ojną j chęć ucieczk i przed 
nią —  po pierw sze, zm ęczenie niepokojem  po 
litycznym  i cyw ilizacją— po drugie. Anglicy zda 
ją sobe spraw ę z lego, że Anglja przesłała być 
w yspą p iz y  rozw oju lotnictw a że w razie w ojny  
m orze n ic  będzie już obroną i barjerą wobei 
wroga. E ntuzjazm  dla w ojny jest w Anglji 
m inim alny, o  czerń św iadczy n ie  ty lk o  fiasco  
obecnej kam panji w erbow niezej do arm ji, lecz  
i nastroje antym ilitarnc wśród studenterji w  
O ksforuzie i w Cam bridge. Chroniczny stan  
n iep osoju , w jak im  pozostaje Europa, periody  
ezue ataki paniki przedw ojennej, zanik wiary 
w l.igę  N arodów , pesym izm  na w idok wciąż  
ponaw ianych a sta le  n leudałycli prób pacyfi­

kacji E uropy — w szystko to z łożyło  stę na pow  
stan ie  i narodziny sw oistej reaucji psychicznej.

Uciec.zka prz. d grozą w ojny, przed eyw l 
Iśzacją i jej ujem nem i skutkam i n ie  jest zja 
w lsk iem  now em . T ypow ym  przedstaw icielem  
tego prądu w sp ołeczeństw ach  w spółczesnych  
jest Ataki Gerbault, sam ou iy  żeglarz f podróż  
nik. O oeena w yspom anja w Anglji obejm uje je 
dnak już n ie  ty lko  jednostk i, a le  ca le  grupy, 
szer.cze w arstw y społeczne.

Św iat pow ojenny (dzisiaj raczej już znow u  
przedw ojenny) pogrążony jest w atm osferze  
ciężk iej, uusznrj i naładow anej elektrycznością. 
N ie w szyscy m ogą w niej w ytrzym ać. N iektórzy  
próbują uciec przed n ią  I to w łaśn ie w idzim y  
w Anglji

■ 'APIER SPÓŁKA A
riukTOWi SKłaD PAriERU i UATEkJa iÓW. PlSMitHHYCh
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Projekt zastępczej powszechnej 
służby wojskowej

Ja k  się d o w iad u jem y ,  zosta ł  o p ra c o w a n y  
p ro je k t  d e k re tu  P re z y d en ta  R zpń te j  w sp raw ie  
u s ta w y  z 1921 r. o  p o w sze ch n y m  o b o w ią zk u  
w ojskow ym . Nowela  ta  m a  na  celu uzupełn ić  
nie u s law y  przez  w p ro w ad zen ie  p rzep isów  o 
tak  z w a n y m  zas tępczym  pow szech n y m  o bow ią  
zku w ojskow ym .

W e d łu g  p ro je k tu  zas tępczy pow szech n y  o 
bow iązek  w o jsk o w y  m ia łb y  po legać  na  w y k o  
n y w a n iu  p ra cy  d la  celów o b ro n y  P a ń s tw a  o raz  
d la  p o t rzeb  gminy, luli g rom ady .  Pow ołan i  do 
p ra cy  wr g ran ic ac h  gminy, k tó rą  zam ieszku  )ą, 
w y k o n y w a l ib y  p racę  bezpłatn ie ,  przyczein po 
s ług iw aliby  się  zasadn iczo  w łasnem i narzędzia  
m i  i żywili  n a  w łasny  koszt.  P o w o łan i  do p r a . y

Z podróży M/S „Piłsudski"

Zdjęcie  nasze  p rz ed s ta w ia  m o m e n t  m i j a n ia  p rz e z  M/S „ P i łsu d sk i"  m ostu  „ J a q u e  Q u a r t ie r “ 
n a  rzece św W aw rz y ń c a ,  po d czas  os ta tn iego  r e jsu  z Nowego Y orku przez  Mimlreall i Qucbec

do  Gdyni.
ann . r m .  as1

p o z a  g ran icam i gm iny ,  w k tó re j  m ie sz k a ją  b ę a ą  
mieli p ra w o  do z ak w a te ro w an ia ,  wyżyw ien ia  

' o raz  bezp ła tnego  p rze jaz d u  z m ie jsca  zamiesz  
kan ia  do  m ie jsca  p racy  i z pow ro tem .

Z as tępczem u pow szech n em u  obowiązkowa 
w o jsk o w em u  m a ją  pod legać  wedle  p ro jek tu :  
1) u zn an i  za zdo lnych  do służby w »pospo li tem  
ruszen iu  z b r o n ią ,  lub  licz b ron i  (ka iegor je  C 
lut. 0 ), z. w y ją tk ie m  osób,  k tó re  p rzes łuży ły  

. czynnie  w w o jsk u  p o n a d  5 m iesięcy  o ra z  du  
c h o w n y ch  wry z n a n ia  kato l ick iego ,  2 ) zwolnieni  
częściowo o d  s łużby  w o jsk o w ej  (skrócona  służ 
ba wro jskow a) ,  3) zaliczeni do reze rw y  jak o  
p o n a d k o n ty n g e n ło w i  — od d n ia ,  w k ló ry m  u 
kończyli  25 lat życia.

Osc by, p o d lega jące  o bow iązkow i pracy, m a 
j ą  być p o w oływ ane  do w y k o n y w an ia  tak ich  ro 
bót, do jak ic h  są f izycznie zdobię, a ‘ w m ia rę  
m ożnośc i  do tak ich  robót,  j ak ie  o d p o w ia d a ją  
ich szczególnym  k w a l if ik ac jo m .

Od o b o w ią zk u  w y k o n y w a n ia  p ra cy  m a ją  
hyc zw aln ian e  osoby :  l) n iezdolne  z powodu 
c h o ro b y ,  luli u łom nośc i  fizycznej  do  żadnego  
ro d z a ju  p rac ,  w y k o n y w an y c h  z ty tu łu  zastęp 
czego p  "w.,zecbnego o b o w ią zk u  wojskow ego,  
21- p rzeb y w a jąc e  poza  g ra n ic am i  P a ń s tw a ,  3) 
k tó ry c h  pow o łan ie  do w y k o n y w an ia  p racy  mo 
globy sp o w o d o w ać  is to tną  szkodą  d la  in te resu  
publicznego, lub <tUi w ażnego  in te resu  p ry w a t  
nego. Zwolnienie  o d  o b o w iązk u  w v k o .n \w an ia  
p ra c y  m oże  być udzie lone  tylko na czas  t rw a  
nia okoliczności,  u z a s a d n ia ją cy c h  tb zwolnienie.

— ( : : ) — ■

Zaoczne sKa?an>e 
Ladisa Kiepury

Sąd grodzki we E w ow ie sk aza ł zaocznie  
śp iew aka Ladi.su Kiepurę za krytykow anie za 
rządzeń w ładz w czasie alarm u lotn iczego  na 
50 złotych grzywny a w razie niem ożności za 
płacen ia r a  10 dni aresztu. Strony zapow iedzią  
iy apelację.

Prezydent  Dotimer był ojcem hr/.est 
n y m  tego cacka.  Gharcot rozkochany w 
swym sta tka  zabierał  nieraz groato przy 
juciół na bliższe wypiawy,  a śliczna, 
młoda żona towarzyszyła mu nieraz.

W 190.3 i 1910 r. odbył dzielny sta 
tek niebezpieczne wyprawy polarne i 
cudem do brnął  portu,  poharatamy przez 
lodowce wśród których się dlngo p rz e ­
bijał.  Powitał  go naród francuski  z zach 
ąąytem j od tego czasu „Po urąuo .  pas?"  
został przydzielony do poszukiwań h y ­
drograficzny cli.

Wybuchła  wojna,  ( harcot  wt.zwany 
do słuiżby sani łanie j  o d m ó w i  kałogory 
cznic. Cliciał się ii.c, a nie siedzieć bez 
pieczinie w ambulansach,  dusza Wikinga 
rwała  się do czynu,  k tóry  tętnił we krwi  
tego uczonego. Admiralicja przeznaczą 
ła go d,, niebezpiecznej służbą ąąw-szuki 
ąvania stafllców podąyodnąTh. Gh ircot po 
robił \\ tej dDed/ in ie islne odkry c ;a ob­
serwacyjne.. .  no  i... polował na l — bo—  
ty, jak na  ąą-iolorvby. Pn skończeniu ąyoj 
ny, Z(> stopniem kap i tana  fregaty wszedł 
do rezerwy, ale bynajmniej  nie używał 
wy wczasów. Żyć już nie mógł  inaczej 
j ak  na .swym , Pourąuoi  pas?“ i ąyŚTÓd 
m ór/  polarnych.  Kolejno Islandja,  Spitz. 
berg. G równiami oglądać mogą smukłe 
rnasztą jachtu i na najwyższym ąy bocia

niem gnieździe, 60\letniag<o Gharcot,  si­
wego juz, ale niestrudzonego, badające 
go rucliy ławic lodowych i pr ądy  m o r s ­
kie. „Pourąois  p a s?“ bra ł  udział  w r. 
1934 ąv misji francuskiej  Polarnego ro ­
ku, (Polska brała też ąy tych siudjach 
udział \s osobach Centkiewicza i Siedlce 
kiego na ąąyspie Niedźwiedziej.

Gharcot pisał dużo o swych wypra- 
ąą-acli: o ' b iegunie  południ ną ą m, o Gro- 
enlandz.ie, dzieło o Columbie i m. M.ał 
mnóstwy, odznaczeń f rancuskich i zagra 
n iemych ,  był czemś romantycznie  ory 
g inalncm w śąądecic marynarki .  Przed 
ostatnią \>vpra\ąą poąąńedział pono.
,.Starzeje się mój  „Pourąoi  pas? ' O, ja 
też, skarży się, stęka, zmęczeni jesteś­
my'. to nasza ostatn a pod róż11. No, i zgi 
nęli razem. Całe zdarzenie było t ragicz­
ne i niespodziane.  Wypłynęli  z głębokie 
go f jordu Roykja\4k .spokojni.:, ale po 
kilku gadzią*eh nadleciała stras zliąya 
burza.  Daremnie s tarano się zawrócić 
do hrzegoąy lslandji.  Gała załoga ąąalczy 
be/  przerąyy całą noc, fale zalesyają sta 
tek i odrzucają go coraz dalej. Jeszcze 
ąyidać ąy nocy 1 t tarnię m ors ką  w Reyk- 
javik, 2 i pćd godziny drogi... ^i!e niepo 
doibna przebyć, rozszalałej  przestrzeni 
morza,  k tóre jest jednym  rykiem,  ąyrzas 
kiem i p ianą  spięt rzanych gór ąyoflnych

O godz. 14 m. $0 wicher łamie a nie 
nę .adjową,  s tatek zostaje odcięty od 
świata;  walczy ąvciąż. Jeszcze ąvidać li 
iiję lądu. Nagle slraszłiąyy wstrząs i 
t rzask —  rzucony o podw od ną skałę, 
statek jednak się nie pr zedz iunw i ł ,  ale 
kocioł zepsuty, maszyna nie  działa, 
,,Pourąoi  p a s t 1' jest na łasce fal...

,, Komendant  Le Coniat  każe ubrać  
pa-sy ra tunkowe,  am głosu, ani „okrzy 
ku ', opoąątiada Le Gonidec — „na m o s t ­
ku kapi tańskim trzech ich .stało: Dr.
Gharcot,  Le Coniat i pilot  FJoney... prze 
chodząc mimo słyszałem jak  dr. Char 
cot  ąyewtclunął: „Ach, biedne dzieci".
W  obliczu śmierci myślał  o swej zało­
dze.

O godz. 5 .iii „Po urąuoi  p as ?11 po 
łożył .się na  bok i zaczął Ikonać, zanurzył  
się, wyskoczył,  podrzucały go fale, ba 
wiąc się nim jak  zabawką.  Komendant  
krzyknął  —  „Ratu j się, kto niże". Rzu 
cono się do łodzi. Oni stali na mostku.  
Nie ruszyli się z miejsca. Dr. Gharcot 
był \\ butach,  żaden nie ąyłożył nawot  
pasa rai unikowego, ze szczytu fali k tór a  
go niosła,  ujr/.ał ich talk ąyszystkich 
trzech Le Gonidec nieąs /ruszonych,  od ­
danych  śmierci, idących w  głąb morza  
razem z ukocha nym  statkiem.

H E L . ROMI li

Ł  ono
p r z g r o d g

Za śl icznie by ło  na  świecie żcay m o ż n a  
było w y trz y m a ć  w mieście. Z lo 'a  p o lsk a  jesień 
t a k  d tugo  nęci ła  t rzech m łodych  pan ó w ,  z a jm n  
jących p o w a żn e  s t a n o w isk a  (X k a teg o i j i )  w  

I a d m in is t rac j i  p a ń s tw o w e j :  p a n a  Józe fa ,  p ana  
l Alojzego i p a n a  .Stanisława, aż się z d e c y d o w a  
f ti w y b rać  w n a jb l iż szą  n iedzielę  na  „ m a jó w  
f  kę“  za  m iasto ,  do fo lw arczk n  ich w sp ó ln eg o  

j-rzyjaciela  A leksandra .

W  niedzielę  p o g o d a  dopisa ła .  W y p e łn io n y  
; po brzegi  a u to b u s  un iósł  t rzech  m iło śn ik ó w  
* p iz y ro d y  z zakurzonego ,  n iep rzy tu lnego  m ias ta .  

 ̂ —  J a  —  m ó w ił  wciśnię ty  w ką t  a u to k a r u
p a n  Józe f  —  o d ra zu  idę n a  grzyby. N am ię tn ie  
k o c h am  g rz y b o b ra n ie :  rydze, bo row ik i ,  g ruż -  
dzie.. m a rz y łe m  o  tak ie j  w y p ra w ie  o d  w ie lu  
lat.

P an  Alojzy, k tó ry  s iedział  n a  k o la n a c h  
p a n a  S tan is ław a  i j ak .eg o ś  sm u tn eg o  i w ie lce  
b ie rnego  jegom ościa  m ia t  in n e  p lany.

—  A lek san d er  ani opo w iad a ł ,  że w jego  
rzeczce  są  ps trąg i  Caty dz ień  poświęcę rybo  
tóstwu.  To cudosąne zajęcie.

—  A j a  —  w ys tęka ł  p rzy u u szo n y  p a n  Sfa  
n i s taw  —  będę fo tog ra fow a ł .  P ięk n o  p e jz a ż u  
lilewskiego d z ia ła  na  m n ie  j a k  haszą-sz

A u to n u s  s taną t .  Zgniecem , a le  naogó ł  ca l i  
p rzy jac ie le  w padli  w o b jęc ia  o g orza łego  d r u h a ,  
k tó ry  k o ń m i  w y jech a ł  na  ich spo tkan ie .

—  -lak się cieszę, żeście m n ie  n ie  zwiedh' 
S iad a jc ie  p rę d k o ,  w a o m u  s tygn ie  śn ia d an k o .

—  U p rz ed z a m  cię jed n a k ,  k o ch an y  Olesiu, 
że o d ra zu  po śn ia d a n iu  idę n a  ryby.

—  A ja,  na  grzyby
—  J a  n a  fo tog rafow an ie .

—  Dobrze,  d o b rz e  —  na  w-szystko b ę d z ie  
cie mieli czas —  zajiewniaf gośc inny gospodarz .

Śn ia d an k o  by ło  zn ak o m ite  i za ję ło  d o b rą  
godzinę.  Po  śn ia d a n k u  oczywiście  n ie  w y p a ­
da ło  o d ra zu  z e rw ać  się od  s lo tu  i w y ru szać  na 
tono  n a tu ry .

—  Może m ały  ro b e re k ?  —  z a p y 'a t  gospo
darz.

—1 Oho, juz  godzina  c sm a  —  rzekł  p a n  
Alojzy sp o g lą d a jąc  n a  zegarek .

—  Czas już  n a  a u to b u s  —  doda ł  p. Sta  
nistaw.

—  No, ale  tego ro b ra  m o żem y  jeszcze 
skończyć  —  zauw aży ł  k o m p e te n tn y  p. Aleksan  
der.

Bo i k lożby  m yślał ,  że ten czas t a k  p r ę d ­
k o  minie. Po  „ j io śn iad an io w y in "  ro b e rk u  m e  
było s e n .u  w ychodzić  ze względu n a  rych ły  
obiad . Po obiedz ie  nie w y p a d a ło  przec ie  t a k  
o drazu . . .  I tak  się ja k o ś  sta to,  że ryby, grzyby  
i zd jęc ia  zostały o d ło żo n e  do p rzyszłe j  y i -

zyiy-i.
S y s le m a tą cz n y  a. Alojzy, k tó ry  żyt z o łów  

k iem  w  rę k u  zap isa ł  w  notesiku.
Niedziela, d n ia  27 września .

A u to b u s  d o  A . -------------------1 50 zt.
P rz e g ra n a  w b r y d / . a  fi.30 zł.
A u to b u s  z p o w ro te m —  —  1.50 zt.
S tró żo w i—  —  —  •—• —  - - 0.20 zł.

D. T F.

B. nauczydel gimnaz.
udziela lek cy j  i k o r e p e iy c y j  w za
kresie nowego i starego typu gtmn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Speqalnosc: polską fizyka, 
matematyka, fldr.: Wiieńska 32— 5

od godz. 11 — 1 i od 4 —7 pp.

Przepisy łowieckie
Zgodnie  z p rzep isam i  łowieckiem i,  obo-w iązu ją-  
cem i n a  te ren ie  catego k ra ju ,  przez  cały paź 
d z ie rn ik  wolno polow-ać na  n i f l  jiu,ąc.i  zwie­
rzy n ę  ł p tac tw o ,  p o d lega jące  czasom  o c h ro n  
ny m :

Jelenie— byki,  s a rn y —(kozy (oprócz woj |xi 
znańskiego i pom orsk iego) ,  dz.ki,  żbiki,  k u a y  
leśne (tumaiki), b o r s u k i  c ie trzewie  icogitv, a- 
rząbki,  pa>-dwy kuro p a tw y ,  przep iórk i,  s łoni i, 
fcalaljony, dz ik ie  kaczory ,  dzik ie  kaczki  sam ce- 
i m ło d e  oraz  inne  ji tac two w o d n e  i b ło tne ,  dz ik ie  
łabędzie ,  dzik ie  gęsi, d z 'k ie  gotębie, d rozdy ,  kwi 
c zo ł j ,  paszko ty ,  p u h a c z e  (tylko w woj. wileń- 
skiein), p tak i  k ru/kowite  i drap ieżne .

Od lfi paźdz ie rn ika  wolno polować na dan ie  
le— rogacze, zające— sz a ra k i  (oprócz woj. w i­
leńskiego, now ogródzkiego  i po ie?n :ego),  b a ż a n ­
ty— koigutą-, dz ik ie  indyk i  sam ce  i samice

Przep isy  te n ie  dotyczą  obszaru  wojew. ś lą ­
skiego.
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Posiedzenie ku czci 
ś. p. prof. Satarewkcza

Wczoraj  w sali Wileńskiego T(nva- 
rzyslwa Lekarskiego odbyło się pod 
przewodniclwem pik. dr. Dobaczewskie 
go żałobne posiedzenie Wileńskiego Od­
działu Klubu Lekarzy Polskich, po.iw.ę 
cone pamięci prezesa tego klubu prol'. 
dr. Aleksandra Safarewicza.  W posiedzę 
iiiu leni wzięło udział kilkudziesięciu le 
karz \  wileńskich, kolegów zmarłego.

Po uczczeniu pamięci prol'. Safarewi  
cza minutą  milczenia,  zebrani wysłucha 
li refera tu  dr. Rodziewiczówny, k tóra 
mówiła o dużych zasługach Zmarłego 
jako uczonego-chemika i higjenisty na 
polu nau kow em  i Jego pełnej  zapału, 
bezinteresownej  a orwoenej pracy,  której  
rezul tatom jest między urnami 35 d.ruko 
wanych roz praw  naukowych.

Następnie p. dr. Rrokowski  mówił o 
.społecznych zasługach śp. prol'. dr. Sofa 
rewicz.a, podkreś la jąc bezinteresowność 
jego pobudek działania,  wypływających 
z chęci pominożenia dobra publicznego 
oraz szeroką skalę zainteresowań,  S. p. 
prof.  Safarewicz byt członkiem szeregu 
organizacyj  .społecznych i sam orządo­
wych i wszędzie dał  się poznać jako pra 
eownik lub kierownik całem sercem od 
dany sprawie.

Uroczyste zsypanie ziemi japońskiej 
na Kopiec Marszałka

KRAKÓW fP-ai). Wcwira  j w ieczorem j>rzv 
b y ł  do  K rakow a jap o ń sk i  a t lch e  w o jskow y 
przy i-zadzic Rit5. w W arszawie,  gen. Singeru Su 
n a d a  z m ałż o n k a  w towarzystw ie  4-ch oficerów 
japońsk ich ,  a b y  asystow ać  pnzj uroczyslem  zsy 
pan iu  do m asyw u Kopca Józefa  Piłsudskiego na 
Sow ińcu ziemi, [Mibranej z pod m u ró w  świąty­
ni, po iwie c on ej pamięci b o h a te ró w  naro d o w y ch  
Japon j i .

Dzisiaj,  w godz inach  r a n n y ch  goście jap o ń  
scy -w  towarzystw ie  g rona  of icerów  polskich u 
dali się na Sowiniec, gdzie k o m p a n ja  h o n o ro w a  
z. poczitem sz tan d a ro w y m  i o rk ies trą  pu łku  pie 
cho ty  Ziemi K rakow sk ie j  odda ła  h o n o ry ,  a o r ­
k ies tra  m arsze m  genera lsk im  powitała  przyby 
tych generałów

Aktu złożenia ziemi j a p o ń s k ie j - d o  m asyw u 
kopca  d o k o n a ł  w im ien iu  p- m in is tra  spraw  woj

si towych dow ódca  OK 5 gen. Narbu tl  Łuezyński 
poczem  o rk ies tra  odegrała  hym ny  państw ow e 
jap o ń sk i  ' polski.

Z Sowińea przedstawicie le  a rm j i  i floty ja  
punsk ie j  uda li  się wraz z tow arzyszącym i im o- 
1'icerami polskimi na Wawel, gdzie gen. Shigeru 
•Sawada u sa rkofagu  M arsza lka  Józefa  P i ł su d s­
kiego złożył wieniec z sza rfam i  o  b a rw ac h  j a ­
pońskich ,  od a rm  ji i f loty japońsk ie j .  Następnie  
oficerowie jap o ń scy  zwiedzili  k a ted rę  i zam ek 
królew ski na  W awelu , z a t rzy m u jąc  się dłuższy 
czas w sali rycerskie j.  Objaśnień  udzie la ł  na  
Zam k u  kustosz  dr. St. Swierz-Zaleski.

Po zwiedzeniu  wystawy 1000 u rn  z Kopca 
Józefa  Piłsudskiego w sa lach  przy wieży ra tu  
sz.owej w R yn k u  Głównym , oficerów japońsk ich  
p o d e jm o w a n o  śn iadan iem  w a p a r ta m e n ta c h  ho 
lelu francuskiego.

Specjalne stypendja
dla zdolnej młodzieży włościańskie) i robotniczej
WARSZAWA. (Pat.) M inisterstw o W . R. i

O. P. utw orzyło na rok akadem icki 1936/37 
specjalną kategorję stypcudjów  dla tych studeu  
łów 1 go nr ku stu djów  szk ó l akadem ickich w 
W arszaw ie, kiórzy zostali poleceni przez dy 
rekejc szk ó ł średnich jako najzdolniejsi I nie 
zam ożni a pochodzą przedew.suystkiem ze sfer

w łościańskich , robotniczych pozam łejscow ych I 
najn iżej uposażonych pracow ników  um ysło­
wych.

Jednym  z warunków  przyznania w spom nia  
Jiych stypendjów  będzie ziim icszkunie w now o- 
OiWiiirzonęj’ Imr.sie przy ul. M ochnackiego 10 
pod zarządem  fundacji „D om y akadem ickie im

Prezydenta N arutow icza w YY arseaw ie”. Obce’ 
nie pi zeznat zono już 37 stypem jjów  dla słu  
eha< zy szkół w yższych w W arszawie.

M łodzież w stępująca na pierwszy rok słu  
djów w innych m iastach, korzystać będzie mo 
gla z pom ocy finansow ej specjaln ie  nu ten eel 
uruchom ionej przez m in. YY. II j O. t ‘

Ostrzenie miecza

Szczytem urody
f e s t  z d r o w y ,  b u j n y  w ł t o s !

Uzywoj do p ielęgnacji wiosów  
N e  o - S i Iv i k r in ,  bo łupież 
i tw orzenie się  łusek znika  
i w yp ad an ie  włosów  ostaje.

Myj w łosy przy pom ocy N e o -  
S i Iv i k r in  - Sham poonu.

—   W s z e d z i e  d o  n a b y c ia ,  ------------

O s t r z e g a  się p r z e d  m a ło w ar to śc io w em i 
naś la downictw ami.

„sprawiedliwości radzieckiej"
W  R o s j i  radzieckiej.  jak  i w i n n y c h  

państwach monopur ty jnoto ta lnycl i  1 
zw przesilenia rządowe nie są znane 
Ani w faszystowskim Rz\mie ,  ani \v hi 
t lerowskim Berlinie, ani w bolszewic­
kiej Moskwie, nic było jeszcze wypadku 
żeh,  rząd w całości podał  się do dymisji  
i spowodował t, zyy Kryzys rządowy Ta 
kie zjawisku oznaczałoby ni mniej  ni 
więcej jak  tylko koniec państwa mono 
partyjno-totalnogo y w praktyce  jest do 
pomyślenia jedynie \v wyniku jakiegoś 
wstrząsu rewolucyjnego, gruntownie 
zmieniającego system rządów.

’1 emniemliiicj jednak  i panstyyu mo 
nopnr tyjno totalnemu nie są obce .,prze 
s i l e n i a "  r, ,ądowe. RiPrzesileń.a ", takie 
wyrażają się w większych lub mniej 
,zych przesunięciach personalnych na 

s tanowiskach miunsterjałnych i świad 
czą o leni, że gdzieś za kulisami,  w gabi 
necie „czynnika  decydującego"  czyli 
,,Yvodza'\ musiała odbyć się gtkaś poul 
na nar ada  w wyniku które j  postanowio 
no z tych lub innych ogółowi n.ezna 
nych wzgiędów dokonać pewnego prze 
tasowania  wykonywujących wolę „we 
d/a  ministrów7,

Polityczna istota tego rodzaju prze 
sunięć jest zazwyczaj bardzo t rudna 
d<, uchywcenia oceny. Pozostawia ona 
jedynie możność snucia mniej  lub 
więcej p ra wdopodobnych  przypuszczeń,  
k tóre .-,w e potycierdzenie lub zaprzeczę 
nie znajdują  dopiero w postępowaniu 
nowyc h  dygni tarzy

Podobne zjawisko widziany ostatnio 
w Moskwie Rozpoczęte 26 września 
przetasoyvania dygni tarzy radzieckich,  
jak się okazuje  nie ograniczyło się do 
osób Ryikow a. Jagody i Jeżoyva Prezyd 
p n Lcnlrahiego Korni Łetu Wykona w 

czego ZSRR. bowiem w dn. 30 września 
i 1 października dokonało  noyyych nie 
mniej  wym ownych i cbarakterystycz  
nvch przesunięć,  wyraźnie św iadczą- 
cych o tem, że s ierpniowy proces mo 
sktiew-ski gdzieś za murami  Kremla,  wT 
zacisznych gabinetach „czynników decy­
dujących"  t rwa nadal

Niezwłocznie po zwoln.ainiu Rykoyya, 
został zwolniony Żuków, I y zastępca 
Ludowego Komisarza łączności. Zwoi 
nic-nie Żukowu, jest o tvle znamienne,  
ŹS.do ikmnisarja-lu łączność'  liył on przy 
dzielony przez Stalina przedewszyst- 
kiem w charakterze  „anioła st róża" dla 
„niepeyy-nego" Ryk owa, kiedy ten ostat 
ni po „pokajamji" był wyznaczony na 
s tanowisko komisarza łączności Iwan

Pawłowicz Ż u k ó w  był już oddawna 
człowitk em Stalina i należał do tej kate 
gorji dygnitarzy radzieek .cli. którzy ja 
ko mało znani przcdistayvicicle. ludu ro 
syjskiego w wyniku rewolucji  bnIs/ewic 
k u j  wysunęh się na górne szczeble no 
wej hicrarchj i  państwowej .

Ze Liklycznit- Zuków a nie Ryków, 
kieroyyał korni sar ja lem-lącznośc i, świad 
czy o tem fakt, iż mt XV1.1 zjeździe par 
iji w r. 11)34 wystąpi! ua  ze sprawozda­
niem o działalności koinisarjatu,  Ryków 
zaś ograniczy! się do wygłoszenia „poka 
jani ja"  i potępienia sw ycli dawnych 
grzechów Obe-cnie, z chwilą mianoyy-a 
nia Jagody komisarzem łączności, Zu­
ków został odwołany ze swego dotyeh 
czasowego stanowliska I go zastępcy ko 
misurza łączności i ma być podobno 
jirzc niesiony na jaką-, inną pracę. Za co 
go zw o b ro n o  —  niewiadomo.  Możli­
sy om je n. że n i t /b y ł  gorliwie- wykony­
wa} ssve funkcje pańioła stróża w sto 
sunkii  do usuniętego Pakowa.

Na miejsce Żukowa, d,0 Koinisarjatu 
łączności, został przeniesiony Prokof 
j e  w ,  dołychczasoyyy zastępca komisarza 
sprayy wewnętrznych.  Prokofjcyy, tak

samo jak i Jagoda należał do n a j b a r ­
dziej okrutnych i yyybitnych gepistóyy, 
k«tórzy według określenia Stalina, byli 
„posl raohem dla burżua/ j i ,  czujną s t ra­
żą rewolucji  i obnażonym mieczem spra 
yriedliwości prolctarjackiej".

Już w zaraniu swej kar jery rowolu 
■cyjnej, ten syn urzędnika carskiego 
(urodź, w r. 1895) dał się we znaki 
swymi przeciwnikom pol itycznym.  Po 
wyitmcJm rewolucj i  lutowej Prokofjew,  
jako student  kijow.skiego uniwersytetu,  
staje na czele lmmlujących się komite 
tów studenckich i yy-ykonuje różne pole 
cenią rady delegatów robolnliczy-ch. W 
r. 1919 w-tępuje d(> partj i  bolszewic­
kiej i udaje  się n a  front, jako ochotnik, 
i tam w szeregach czersvonej ar mji pro 
wadzi pracę agilacyjno-pobtyczną.  W  
r. 1920 zostaje przez Feliksa Dzierży ń 
skiego wciągnięty do Cze— ka, gdzie 
spi Inia specjalne poruczęnia szefa tej 
instytucji .  Praca w Cze-ka ofyyiera mu 
szerokie pole do zayvrotnej kar jery W  
t . 1926 zostaje on naczelnikiem ekono 
micz ego yvyd/.iału GPU. i na  tem s ta­
nowisku.  jak pisze prasa  bolszeyyicka, 
Prokoi jew jeden z pierwszych .odkrył

700 tonowa angiefsKa łódź podwodna

Nowa ang ie lska  70u-tonnowa łódź p o d w o d n i  „Sunlisch-1 zosta ła  spuszczona  u a  w odę  w
C h a th i ra .

.noyyą fakty kę wroga klasowego, próbu 
jącego metodami  szkodniefyy-a i dywer  
sji zerwać plany indusLjal izacj i  k ra ju  i 
dezorganizować radzieckie gospodarsl  
w-o jilanowe

„Pod kierownictwem Ioyv Prokof  je 
yva, —pisze,, Pra w da"  z listopada 1935 r. 
—  przy jego osobistym, bezpośrednim u 
dziale byli rozgromieni szkodnicy w 
przemyśle,  gospodarsfyyie wiejskiem, sy 
stemie f inansowym i t. d. oraz zlikwido 
yyane zagraniczne,  szpiegowsko dyyver 
saintskie i szkodnrsze agentury" .  Te yvy 
czyny Prokofjewa,  jak yyiadomo, nwiJo  
czniły się yv całej serji pokazoyvo-|>ro\vo 
kacy jnycli procesów różnych spe-.j ib 
stów goispodarczycb i imżynieróyy zag^a 
nicznych. Za te zasługi Protkofjeyy, był 
delegoycany jako przeustawi-iie'  GPU, 
do Najyyyżnzej Rady Gospod arowa \ a  
rodowego, gdzie śledził prawcmyMność 
prticoyynikóyy tej instytucji.  Następnie,  
jako przedslayyiciel GPU, był on zus‘ęp 
cą ludoyvego komisarza  Robotni ' /o-  
Włościańskiej  inspekcji.  W r. 1932 zo­
stał mianowany zastępcą szefa GPU, 
Jagody7, k iedy zaś GPU. izo>,iało zreorga 
ni/oyyane i włączone do n«ffitów0  utyvo 
rzonego w r. 1934 Koinisarjtiin Sprayy 
Wewnętrznych — Prokof  jeyv • został 
miamnvany na sł tmowisko pieryyszego 
zastępcy ludoyyego komisarza Spraw 
Weyynętrznych Jagody. Pozatem Pro 
koijew7 jest członkiem Centralnego Ko 
mitetu M’ykonayyczego ZSRR. i Komisji 
K mtroli Radzieckiej Obecnie zaś po 
mianowaniu  Jagody komisarzem łącz 
ności. został mianowany jego zastępca 

To jrrzeni-esaenie dwóch najyyy bitniej 
szych gepistów do koanisarjatu łącznoś 
ci n s t  nadzyyyczaj wymoyyne. Coś za 
tem musi być  ukryte.  Albo oni obaj  prze 
holowali przy organizowaniu , procesu 
'sierpnii-owego", albo nic dociągnęli.  Te 
okoliczności hoywiem, żc podczas pro 
cesu y\ vs/fo najayy, iż przeciyvko reży ­
mowi Stabna spiskowali  nietylko roz 
strzelani, ale cały szereg takich osób. 
jak Radek. Uglanow, Sokolnikoyy d t. d„ 
pr/emayyiałyłiy za tem, że „ m i e c z  s p r a  
w ie < R C v o ś e f  p r o l e t a r i a c k i e j " ,  j a k o ś  s t ę  
p i a ł  i że trzeba go odnoyyić i puścić 
yv ruch bardziej  ostry i n ie  tak zużyiy 
miecz. Prawdopodobnie ,  za to „niedo 
pat rzenie" ,  za „-brak czujności^,  obaj 
zasłużeni gepisri i z-ostali „uka ran i  
Tych ka r  jednak,  zdaniem naszem,  nie 
należy-, mterpretoyyać, jako całkowitego

(2J; kończenie na sfr. 6-ej)

V, V



.KEIUEK" z  dn. 3 października 1936 r.

Ostrzenie miecza
„sprawiedliwości radzieckie;*

(iDokończenie art. ze str. 5-ejj

zdegradowania politycznego Jagody i 
Prokofjewa,  jak  to przypuszczaj:,  nie 
które  p isma polskie. A to dlatego, że Ja 
goda i Prokofjew,  oprócz tego. że stali 
na czele komisar ja tu  spraw wewnętrz­
nych,  pozatem byli równie./ najwybit  
niejszyuni szelami  t. zw GU-GB.. czyli 
G ł o w n i o  Urzędu Państwowego Hezpie 
czeństv,a, obejmującego c.dą żandarmer  
ję radziecką i będącego jądrem dawnego 
GPi . Oprócz tego wydziału w kom «sn r 
jacie spraw wewnętrznych został utwo 
rzony. cał\  szereg innych wydziałów 
jak główny urząd robolmczowł<,ici , ,ń 
...ki.j milicji, główmy urząeł ochrany po 
granicznej  i wewnętrznej ,  główny urząd 
straży pożarnej ,  główny urząd obozów 
koncentracyjnych i więzień, urząd a k ­
tów sianu cywilnego i t. d. i t. d.

Z pośród wszystkich wydziałów ko 
niisi-.rjalu Spr iw Wewnętrznych,  rząd 
radziecki nieco później specjalnie wy 
różnił (dówi.y l  l/.ąd Państwowego Bez 
piecz.efist.wa i dekre tem z 7 października 
1935 r postanowi! dla kierowniczych 
pra cown ików  tego wydziału wpro w a­
dzić zarówno specjalne' stopnie, od sier- 
żama począwszy na komisarzu t ej ran 
gi "kończąc, jak i uniform. 27 listopada 
1935 r. zustat wprowadzony jes /cz° ty ­
tuł nowy t. zw. generalnego komisarza 
Głównego l rzędu • Pańsl wow ego Bezpie- 
czeńdwa .  czyli właściwie mówiąc  mar 
szalka żandarmerji l kiedy le tytuły za 
częt0  przydzielać poszczególne m gepi 
storn — to Jagoda został genera lnym ko 
misarzem Głównego Urzędu Pań. łwowe 
go Bezpieczeństwa, zaś cały szereg in­
nych wybi tnych gepisTów, w tej Liczbie 
i prokofji  w :— komisarzami  J-ej rangi 
tut. U r/.ęelu Pań.,l wow. Bezpiec/ońst wa. 
Oprócz tego. Jagoda piastował  etanowi 
sko komisarza  spraw wewnętrzne cli, 
Prókoljcev zas s tanowisko zastępcę' ko ­
misarz i.

Dekrety jednak zwalniające ich z

N uva l y ł a s z c u r o i a  nasion 
w pnsicsy  Rudnickiej

W  puszcz}’ R udn ick ie j  kolo  wsi Ż egareno  
D y rekcja  L asów  P ań s tw o w y ch  rozpoczęta  'Jm 
dowę w yłuszczarn i  nasion  sosny i św ierku .

W ylu szczn rn ia  o ld iczona  jest na  p ro d u k c ję  
do 1.200 klg nas ion  rocznie, b ęd z ie  to cz te rna  
sta skolei w y luszezan iia  D I,. P. n a  te ren ie  W i 
leńszczyzny.

Złapano sieję w Naroczu
V ro k u  ubiegłym D yrekcja  Lasów Pańs tw o-  

evych wpuściła  do jez io ra  Narocz n a ry b e k  siei, 
jłochodizącej z jez io ra  Pcjpus.  b y ł  to eksipeiw 
m e a t  do pewnego s topnia  n aw et  ryzykowny,  po 
n ieważ sie ja  na W ileńszczyźnie  nigdzie me wy 
stepowała  i w a ru n k i  w jeziorze Narocz nigdy 
j e j  nie odpow iadały .

Otóż w o-statnidh t jg o d n ia c h  rybaes;  ze wsi 
N anosy złapali w Nanoczn p ierw sze  okazy siei 
„ p e jp u so w sk ie j1-. Okazy te były  dobrze  ro zw i­
n ięte  i w y ro śn ię te .  W y n ik a  więc z tego, że je ­
zioro Narocz a p raw d o p o d o b n ie  i wszystkie je ­
z iora  W ileńszczyzny n a d a ją  się do  hodowli  siei.

Poradnia przeciwgruźlicza 
w Niemenczyoie

Akcja  przeciw gruź licza  n a  te ren ie  po w ia tu  
w i leńsko-trock icgo  p o d ję ta  przez  m j r  KOP-u 
dr.  Wł. Leśn iew skiego  o b e jm u je  coraz  nowe pla 
cówki.

O s ta tn io  zosta ła  założona  p o ra d n ia  p rzeciw 
gruź licza  w Nienieuczynie.  Do m ias ta  zajecha 
ta k o lu m n a  ruch-oma p rzec iw gruźl icza  z prze  
nośn} m ren tgenem . L u d n o ść  była już  u p rzedn io  
p o w ia d o m io n a  o  m a ją cy m  się od b y ć  wiecu Nic 
zawiódł nikt.  O g ro m n a  sa la  D om u Żołnierza  
w ype łn iona  była  t łu m am i .  W iec  zagaił  dow ó d  
ca  b a o n u  m jr .  Kasje lowicz p o te m  m jr.  W . Leś 
niew ski  m ia t  p o p u la r n y  w y k ład  o gruźlicy  i ko 
nieczności  walki z nią.  O b jaśn i ł  ludnośc i  znaczę 
nie p o ra d n i  ru c h o m e j  i m ożność  n a l c ż e ń a  każ 
dego o b j w a te l a  do Tow Przeciwgr.  .Następnie 
zab ra ł  gtos w ieśn iak  m ało ro ln y  z pod Iiudziszck 
p. Krawc-zun — oraz  dr. K ołaczyńska .  E n luz  
j a z m  mówców udziel i ł  się publiczności  — tego 
dn ia  zap isa ło  się do Tow. P rzeciw gruźliczego  
J20 osób. Po p rzem ó w ien iach  od b y ł  się po k az  
publiczny  p rześw ie t lan ia  p ro m ien iam i  R en tge ­
na .  L okal  p o ra d n i  poświeci!  m ie jscow y k« pro 
boszc.z i tegoż d n ia  p o ra d n ia  rozpoczęła  b ada  
n ia .  Ruchomy re n tg en  będzie d o jeż d ża ł  2 r a ­
zy n a  miesiąc, K 'e ro w n . i  iem p o ra d n i  jest kpt.  
KO P d r  P ożarzyck i .  —  Cześć p rac)’.

kierownictwa Kornki ar jutru Spraw Wew 
nęl rznych.  zupełnie nic wspominają o 
zwolnieniu ich z kierownictwa Główne­
go Urzędu Państwow.  Bezpieczeństwa. 
Dlatego też należy wnioskować, iż obaj 
cmi nadal pozostają kierowniikain: wła.ś 
ciwego GPI I jeżeli nie ukażą się de­
kre ty  zwalniające ich z. Głównego Urz.ę 
du Państwowego Bezpieczeństwa, •oraz 
mianujące  na ich miejsce nowych lu 
dzi, —  będzie to oznaczało rozszerzenie 
wpływów GPU. również na komisar ja t  
łączności. Komisarjat  łączności w Rosji 
radzieckiej  to niełylko poczta i telj  
grat', to również rud jo i cały olbrzymi '  
ap a ra t  propagandy,  wywierający potę/  
ny i decydujący wpływ na kszta ł towa­
nie -opinji społecznej obywateli .

A zatem „ukaranie"  Jagody j P rok oł 
jewa sprowadzałoby się do tego, żc 
lmją poli tyczną całemu komlisar jutowi 
spraw wewnętrznych Stalin w przyszłoś 
ci będzie nadawał  z ich pominięciem,  a 
za pośrednic twem Jeżowa. Oni zaś będą 
wykonawcami tej linj.i na odcinku ko 
mi.sarjatu łączności. Użyli yy rezultacie 
nastąpiłoby,  jak  o tern pisaliśmy, jesz­
cze większe wzmocnienie ‘sobislego re- 
żyami stalinowskiego. V. V.

P.S. Poza po-wyższomi zm ianam i w y p ad a  jeszcze 
zanotow ać  wysunięcie na miejsce P ro k o f jew a  
bERMANA, jaiko nowego zastępcy kom isarza  
sprav. yy-ewinętrznych. O tym osta tn im  wiado 
m o  ty lko tyle, żo jest ęz łonkiem  p a r t j i  od r. 
1017 i żc poraź  pi a r  wszy byt dolega tern na XVII

I zjeździe p a r ty jn y m  z. ram ien ia  m oskiew skiej  <>r 
-,'aiuzacji. P rasa  radziecka, k tó ra  z chwilą  no 
m inac ji  .lożowa, odsłon i ła  przed czytelnikiem eto 
ląd  n ieznaną  jego b iograf je  -— liiwmana nadal  
pozostaw iła  „ ta jem n ic z y m  dżeuiscm  Nic u lega 
jed n a k  wątpliwości,  że Bcriman jc.t  t:ik samo 
o d d a n y m  Sta linowi człowiekiem ąpacatu .  jak  
pozostaw iła  „ ta jem niczym  Dżemscm". Nie ulega 
i Jeżów

Oprócz tego, został również  zw olniony ze sta 
lnywiska ludowego k o m isa rza  p rzem ysłu  leśnego 
S.S. ŁOBOW, -członek p a r t j i  bolszewickiej od 
r. 1913. Łobow ta k  sam o  jaik i Z.ulkow w Rosji 
porewołucyj.nej sto,pniowo w ybija ł  .się na  naj- 
w y m ze  s tanow iska  yv h ie ra rch j i  państwoyyej.  
Na X h  zjeździe p a r t j i  t. j. w  r. i 1)22 zesła ł  
on  w y b ran y  do (J< WkiPjłj) n a s tęp n ie  p r a ­
cował na  coraz  ba rdz ie j  odpowiedzia lnych  i wyż 
szych s tanow iskach  na  odc inku  przew ażn ie  t r o n  

j tu gospodarczego. Fak t .  że od r 11)22, aż doi 
chwili  obecnej pozosta je  on członkiem ( K. W K P  
tb), świadczy iż n i e  po])ełnil on d o tąd  żadnego 
uk łonu  od s ta linowskiej linji  generalnej.

Jak ie  p o w o d y  są obecnego  zwolnienia łaibo 
wa —  tak  sam o  możina tytko dom yślać  się. Ko 
m i s a r j j t  p rz em y s łu  leśnego, ooiprawd.i w la ­
tach ostatniffll co raz  bardzie j  pozostaw ał  w tyle 
przy w y k o n y w an iu  n ak reś lonych  p lanów  gospo 
darcizyeh. Lecz czy to pozostaw ienie  w yn ika ło  z 
jakiegoś św iadom ego i opozycy jnego „szkodnic t-  
w a ‘‘ jego- k ie row nika ,  czy też z ogólnych niedo 
inagati o rgan izacy jnych  gospodark i  radzieckiej 
—  t ru d n o  naraz ie  powiedzieć. W yfasnią to do 
piero daJsze losy Dobowa o raz  poczynania  na 
s tanow isku  kom isarza  p rzem ysłu  leśnego, n a ­
stępcy L obow a  —  1. W IW ANOWiA, o k tó rym  
wiadomo tylko, że jest cz łonkiem  par t j i  od  l i t la  
r. i os ta tn io  czlc-mkiem OK. \VKP(1)I. Dzisiaj na  
tomiast  widzimy jedynie  ogólną ti ndeneię,  
zm ie rza jącą  do usuw an ia  s tańszych bolszewików 
i zas tąpienia  ic-fi przez  młodszy- h bolszewików, 
bard  złej oddanyeli  Stalinowi. V. V.

Pod 2nakiem winobrania

Zbiór  w inogron  w P a ń s tw o w e j  Szkole O grodnicze j  w Zaleszczykach.

Zwalczanie hazardu karcianego
Starosta Grodzki W ileński ukarał Puwłela | wną w kw ocie 100 zl. z  zam ianą u a 25 duł 

I runcisizka, introligatora (u). Tatarska 12— 13j i aresztu oraz nu karę aresztu bezw zględnego  
za udzielanie sw ego inicszkunia do gry hazar przez dni 30 1 konfiskatę kart. 
dow ej w karty i pobieranie za to opłat —  grzy

Ojciec usiłował bronić wyrodnego syna
W oeoraj zam ieściliśm y lakoniczną notatkę  

iż do szp ita la  św . Jakóba dostarczono W iady  
staw a K ow alew skiego (ul. ha!w aryjska 05) z 
gtęboką raną nożow ą klatki piersiow ej.

W szpitalu  k ow alew sk i zeznał, że  zranił go 
ktnś ni. znany podczas bójki u licznej Ranny 
św iadom ie k łam ał. D ochodzenie w ykazało , że 
zranił gu podczas sprzeczki rodzony syn . m l/n a

czający s łę  gw ałtow nym  tem peram entem . Ko 
w aliw sk l m iał ponadto ranę w o k o licy  stc.su 

pacierzow ego, skutkiem  i zegp nastąpił ezę£cio 
wy paraliż. Stan rannego jest bardzo ciężki.

Synalck po dokonaniu przestępstw a zbiegł, 
lecz został następnie zotrzyrr.uiiy i osadzony w 
areszcie.

Z trzeciego piętra m bruk
W czoraj o  godz. 6 nati ranem  w podw ór­

ku dom u Nr. 4 .przy u licy M ickiewicza znale  
zion o  w kałuży krwi 19 letn iego W ładysław a  
Kejla. -Młody człow iek , jak tw ierdzą dom ow nl 
cy, n ieostrożn ie  w yehyllł Się przez okno 1

spadł z w ysokości 3-go piętra.
Lekarz pogotow ia stw ierdził że Kejl żyje  

i jesl nadzieja utrzym aniu go pez.y życiu. Prze 
w ieziono go do szpita la  św. Jakóba,

Wilja wyrzuciła zwłoki topielca
W czorai wieczorem  rybuk .lun Siedlecki, 

przepraw tając się  łodzią przez W iije  w pehiiżu  
m ajatku Zakręt, zahaczył na m ieliźn ie w iosłem  
o  coś m iękkiego. B yło  to  cia ło  ludzkie, które  
przy pom ocy dw óch innych rybaków w ydobył 
na brzeg. T opielec, m ężczyzna, m ógł m leć  
oa 35 do 40 lat, wznosiu średniego, ubrany w 
bromzowy surdut, .podartą ezjrn ą  kurtkę i czar  
nc podniszczone spodn ie Szatyn, w ygolony,

Na jednej nodze był żółty but.
Mimo skrzętnej rew izji w kieszen iach to 

plclca nte znaleziono żadoych  dokum entów , 
które pozw oliłyby stw ierdzić tożsam ość Zwlo 
ki przew ieziono ilo kostn icy  przy szpita lu  św . 
Jakóba. Zewnętrzne og lęd ziny  zw łok  nie ujuw 
nity żadnych obrażeń. Zachodzi przypuszczen ie  
i< nieznajom y popełn ił sam obójstw o (c)

Red. KldCiyńSKi
kierownikiem oddziału P. A. T. 

w Białymstoku
Red. Stefan K laęz jń sk i  do tychczasow y  kore  

spondeiil  PAT w N ow ogródku ,  został m ian o w a  
ny i  dii. t p a źd z ie rn ik a  b. r. k ie row nik iem  o d ­
działu PAT w Riaiym stoku

Jak  się d .w indu jem y red. K iaczyński  p rz y ­
będzie do Riuiegosloku i o b e jm ie  s tanow isko  
w przysz łym  tygodniu .

Dziennikarz ar&bsii 
gościem * Kole Tnrkologóv

30 wrześn ia  rb. Kolo T u rk o lo g ó w  Stuch. 
-Szkoły Nauk  Po luyczuyc l i  p o d e jm o w a ło  w swo 
im lokalu  (A rsen a l .k a  8) cza rn ą  k a w ą  tu reck ą  
d y re k to ra  gaze ty  „ T h a m a r a t "  w S ingapoore ,  
Araba  rodem  z. I ledżasu ,  p. N a h m u d  - Reszir- 
E1 Medeni, k tóra już  o d  k i lku  dni bawi n 
Wilnie.

Egzolyczu} gość przyszedł  w pe łnym  s t ro ju  
a rab sk im ,  witany  serdeczn ie  przez  p. prezesa  
Koła, W ład. .lewsiewiekiego. cz łonków  i sym 
pa tyków ,  w z b u d za jąc  swym  ub io rem  tem wię 
kszc za in teresow anie .

P. M a h m u d  Beszir żywo in te resow ał  się 
s tu d jam i  Kota i dz iedziną  tu rko log ji ,  o p o w ia d a  
jąc jednocześn ie  o swoicli  podró żach .  W spół 
nenii tem a ta m i  byty T u rc ja  i o ś ro d k i  m u z u ł ­
m ań sk ie  na  terenie  J jg o s tn w j i ,  k tó re  osta tn io  
uczestnicy wycieezk Kota  zwiedzT:, a  k tóre  
rów nież  poznał  gość.

Turkolod/ .y  p rzy tem  mieli “okazję  do roz 
m ow y w języ k u  tu reck im ,  gdyż p. B esz ir  po 
sługu je  się tylko język iem  tu rec k im  i a rab sk im .

ffyCi6czk& do ffarsz&tty 
na wystawę przemysłu metalowego

K u r a to r ju m  z aw ia d am ia ,  że wycieczka mlo 
dzieży szkolnej  i nauczycie ls tw a  do W arsz a w y  
w . jedzie t.  W ilna, w sobotę dnia 10 paździor  
uika r. b o godz. 21,45 sp ec ja ln y m  pociąg iem  
p o p u la rn i  m. DcrWTÓt do W ilna n as tąp i  we wto 
rek  d n ia  lli.NJtti r. o godz. 5,20. Koszt wyciecz 
ki w ynos i  od osoby 15 zl. (p iętnaście  zł.) i obej  
mu je p rz e jaz d  k o le ją  W' obie  s trony, do jazdy  
z d w o rca  na  kw atery ,  zw iedzanie  wystawy, 
Z am ku  i B elwederu  nocleg i ca łkow ite  wyży­
wienie. Zgłoszenia  w raz  z p ien iędzm i od  dy rek  
eryj i k ie row nic tw  szkól z lenfnu m. W .Ina 
p r z e jm u je  K u ra to r ju m  wy te rm in ie  do wtorku, 
dnia il.N.Jii r do godz. 12 ej. —

Zamkn.ęcie linji lotnicuj 
Warsiawa —  Talim

Polak ie L inje  l .o ln icze  , .I .o t“ p o d a ją  do 
wiadom ości ,  że z <liiiem 4 hm z am y k a  się 
Ii ii ja  lotnicza W arsz a w a — W iln o — K y g a —Tall in  
na okres  zimowy.

4-m

Poprzez 10 lat Kryzysu
D/.iś 3 października zimna niełylko 

w Wilnie, lecz, i w całej Polsce wileńska 
fabryka cukr ów  i czekolady A. POLON 
SKI obchodzi lO lecie swego istnienia.

Dziesit)ć lat istnieli.a i stałego z ro 
ktt na rok rozwoju w czasach,  gdy nie 
jedna fir-nia .nieraz po p a r u  miesiącach 
istnicnki .ról>i Jk lapę"  to wjTpadek 
niecodzieainv i zasługujący na specjalne 
jiodkre.ślenie.

Zawdzięcza to f i rma sprężystości i 
energji oraz umiejętności  dosłosowywa 
nia się do poilrzeb i wynurgań rynku swe 
go założyciela i właściciela p. A. Połoń 
skiego. Otwar ty w 1926 r. mały warsztu 
cik przy ul Pióroinont  stale się powięk 
sza i w roku  1932 unosi być przeniesiony 
do większego lokalu przy ul Wiłkmnier 
skiej, a późnie j  — gdy i ten lokal stał 
się zaoiasmy —  do lokalu przy ul. Wileń 
skiej (dom Oficera Polsk.), gdzie się do 
tąd mieści

Nale ży zupełnie objekty w nie s twier­
dzić, że wyroby fi rmy Połoński są do 
skonałe i nip ustępują wyrobom .n n \c h  
szeroko reklamowanych firm. Dzięki 
swej dobroci zduJnly one obie niełylko 
rynek wi leńsk’ lecz i zamiejscowy c /e 
go dowodem .ci cliociażby nag ro d \  M 
dal Zloty i Grand Pr i \ .  o t rzymane na 
wystawie we Florencji w 1931 r.

Rom a jest placówką chrześcijańską 
—  szczęść jej Boże.

Po wyborach w Łodzi
Pie rw sze  posiedze.iile tiowej radv mie jskiej  

w Lodzi odbyć  się m a  22 bin. Koszt wyborów 
wynosi  80 tys. złotych. Pon iew ai  w budiżeeie 
m ie jsk im  na  ten cel u s ta w io n o  100.000 zt. za 
rz ąd  m ie jsk i  uzyska!  oszczędności  w sum ie  20 
tysięcy złotych.
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Tydzień Szkoły 
Powszechnej

Milj-on dzieci p o z a  sz io ła . . .  W tó rn y  a n a l f a ­
betyzm.. .  n ie  m o żem y  dogonić  in nych  k ra jów .  
Te  zdania ,  słyszane wiekukńoć, muszą napełnił* 
w s ty d e m  -każdego obyw atela .  Naród, k tó ry  nie 
db; w d o s ta teczne j  m ie rze  o zd ro w ie  m oralne  
i fizyczne przyszłego obyw ate la ,  k tó ry  patrzy  

-obojętnie na  dzieci n iedożyw iane  stłoczone w 
c ia sn y ch  izŁiacli, nie m ające  po skończeniu  
szkoły  doołatecznej ilości orgui.izacyj ku l tu ra l  
Liych, kjtóreby im zapewniały  dalsze wychowa 
■Tiie obywatelsk ie ,  tirki na ró d  mus iść S ogonku  
ogó lne j  cywilizac ji  i dozn aw ać  roz licznych  upo 
k o rz e ń  n a  k a ż d n u  j*>ki Dek wytężonej  dziś ryw a  
i izacji cSoonomścznej i um ysłowej.

Hcdiując. jak  do tąd ,  c iem ne m a i )  nie w ydo 
będziem y z nich nigdy ipelnowario.-.cicnvy ch oby 
watelL  m ający  cli poczucie odpowiedzialności  za 
całość  Pań s tw a ,  za do b ro b y t  ogólny za k leru  
n e k  po lityk i  i stop ień  ośw ia ty .  P rze o ra n ie  wiol 
k ich  p rzes t rzen i  ziem pó łnocno-w schodn ich  poi 
sk im  piugrejm, wciągnięci,  tych bialoruskic li  ele 

.meritów w k rąg  ]«łls'kiej k u l tu ry ,  a co za lem 
idzie  po lsk ie j  pańs tw ow ości ,  nie da  się inaczej 
x a ła tw :ć, j a k  tybco przez szkołę. 1 iczne szkoły 
m u sz ą  powstać  n a  naszych  terenach ,  Bezrobotne  

' izesze  nauezycitksilw a m uszą  znaleźć pracę l)o 
naszego  ludu, k tó ry  p rzy ją ł  odduw na  calem ser 
ceni k u l tu rę  poiską,  oz (go d a l  dow ód  b ron iąc  
k o sc io to w  przed rusyf ikacją ,  uczęszczając tak  
chętn ie  do  ta jnydh  polskicii  szkól,  do tych  BU, 

• ło ru s iu ó w  o  n iskim  poz.omif, oświaty,  ale o  wy 
s o k im  zmyśle p rak tycznym , trzeba przem ówić 
z ro zu m  a ły m  d ia  nich językiem . Nie rażąc  ich 
ro d z in n y ch  uczuc, ani ich pojęć, p ro s tu ją c  je 
ty lk o  gdy są niesłuszne, należ) dać im taką  
szkołę,, ktÓTaby p rzekona ła  o  konieczności  oświa

Naogól gnnny ,  powia ty ,  z eb ran ia  o rg an izacy  j 
c h ę tn e  są ro zb u d o w ie  sieer szkolnej .  Gdyby była 
odp o w ied n io  z o rg an izo w an a  akcja ,  k . , /da  wieś 
chyba  m ia łab y  swą sz-kołę. W iemy, że n ieraz 
te  d o b re  chęci rozbujały się  o b iu ro k ra ty zm ,  o 
t i u a n c s c .  ł o n n a h i e j  n a tu ry ,  ule przedewszyst-  
Łiem o  b ra k  p ieniędzy

Dlatego dziś b iz m i  po  calem P ań s tw ie  ha 
= s ło :  ZBIERAĆ! P U  NIĄDZE NA SZKODY. Muszą 
•być* szko ły  '■iech każdy  da co m oże, z maiut-  
: kic+i a a  ikóiw rosną  m il  jony. Nie d a jm y  się wy­
przedzić  i-ninym narodion:, bo toby się  rów nało  
p rzeg rane j  b i tw ie  o irzyszłośe  H. R.

W WILNIE BRAK WODY
ShOŻYCTi; WODY

Czy jest tu w oda?  —  pytan ie  takie  zada je  
dziś k ażd y  re flek tan t  na  m ieszkan ie  czy w cen 
truim m iasta ,  czy na przedm ieściu  i w- o lb rzy ­
m ie j  większości w y p ad k ó w  słyszy odpowiedź 
negaly wną.

—  Niema, t rzeba nosić  z podw órza .
Najgorsze  zaś to, że  t rzeba nosić z dość  du 

żej odległości po sch o d ach  na piętro.

Nic też dziwnego-, ie  w W ilnie  w n iek tó rych  
kamiuiica-eli,  nie  p o s iad a jąc y c h  wodociągu, śre 
dnie  spożycia w-edy na  głowę WYNOSI 3 DiTB i 
DZIKN> IE. G dybyśmy s top ień  czystości o k r e ­
ślali ilością spożytej  wody. l o b y ś m y  musieli  
przyznać,  że m ieszkańcy  -tycli kamienic  s toją  
na  na jn iższym  poziomie...  Nie jest  to zresztą 
w in a  ty lko  m ieszkańców  tych  k am ien ic  Bo jak  
zauu ażono, czasem gospodarz  dom u .skąpi i za­
m y k a  na k lucz na  większą część* dn ia  k ra n  pod 
wórzowy z m ag is t rack ą  wodą.

N atom iast  spożycie wody w do m ach  skonali  
zowanycih i z aopa trzonych  w wodociąg  wzras ta  
zaw ro tn ie  i dochodzi  do 55 litrów wody dzień 
nie na  głowę Całe W iln o  zaś dziennie  spożyw a 
oko ło  5 m il jo n ó w  l itrów —  średnio  po 41 litrze 
na głowę ma obszarze  ob ję ty m  rurociągam i.

WYMAGANIA WIĘKSZE 
NIŻ MOŻLIWOŚĆ.!.

W obecnej  c h w i l i  w ym agan ia  poszuku jących  
m ieszkań  są znacznie większe niż m ożliwości 
m ia s ta  i właścicieli  kamienic .

Miasto rolii co może. IV ciągu os ta tn ich  5 lat 
powiększyło  d ługość  ru roc iągów  z 15 K l in .  do 
90 k im . z ao p a tru je  obecnie w wodę f i l t row aną  
120 tysięcy mieszkańców Reszla zaś korzysta

ze s tudni  jurywałnych i m iejskich.
Je d n a k że  nie wszystkie posesje, p rzy legające  

do ul ic  z aopa trzonych  w rurociąg, są przyłączo 
ne do  sieci. 55 p roc .  t lomów nie może tego uczy­
nić wobec b ra k u  gotówki.

1‘ K A C L  T E G O R O C Z N E .
W  roku  b ieżącym  w ykonano  już ponad  0 

i pót kim. wodociągów  i pomad 10 kim. k a n a ­
łów. P race  te nie są jeszcze skończone. W  przy­
szłymi tygodn iu  rozpoczn ie  się  u k ład an ie  ru roc ią  
gu za kościołem P io lra  i 1’aw ła ,  aż do szpitala 
W ojskow ego.  W k ró tce  też p rzystąp ią  do budo  
wy linji w odociągowej długości i i pół kim. od 
nowej stacj i  h y d ro fo ro w e j  na  B ęb n ac h  do ra 
d josłacj i .  Będą p row ad zo n e  roboty  także na  od 
c in k u  między ul.  K ońską  a B azy l jańską .  Jezd 
nia ulicy Bazyljańskie j  będzie w kró tce  znacznie 
o b n iżo n a  i u regu low ana ,  z lego też względu pow­
stała konieczność przełożen ia  rurociągu .  Puści 
się go obęc-nie po ul icy  Za walnej  przez Koleje 
wą do O s trob ram sk ie j .  Będzie to w y k o n an e  je 
szcze w tym  roku

ZA 5 0  L A T .. .
Oczywiście każdego  wiln ianina  in te resu je  py­

tanie: —  Czy w przyszłości choćby da lekiej  sieć 
wodociągów dotrze  do wszystkich przedmieść 
nawet na jba rdz ie j  od d a lo n y ch ,  a zaw ar tych  w 
niezwykle sze rok ich  g ran icach  wielkiego m u  
sta W ilna .

Niestety o d pow iedź  jest n iezby t  poc ie sza ją ­
ca. Jeszcze b a rdzo  długo w śródm ieściu  będzie 
iny p y ta l i  w y n a jm u ją c  m ieszkan ie  czy jest  tu 
woda i słyszeli odpowiedź  n egatyw ną .

50 jol ni p lan  roz lm dowy wodociągów w 
Wilnie p rzew id u je  objęeie 5.300 ha  powierzch

Nasze doświadczenie 
na uslugh każdei kobiety

U niw ersy te t  p iękności  „C edib“ w  P a ry ż u  tn tó w  Kosm etycznych ,  o f i a ru ją c y c h  na usługi
założony zosta ł  p rzed  wielu laty, gdy n iezn an a  każde j  kobiety  sw oje  wielo le tn ie  dośw iadczenie ,
jeszcze była  ogółowi r a c jo n a ln a  p ie lęgnac ja  u 
rody  kobiecej.  Była to p ierw sza  p laców ka ,  któ
ra z ro zu m ia ła  znaczen ie  in d y w id u a ln e j  kosm e 
tyki.  W zo re m  z ag ran icy  Universi te  de Beaulć  
„C ed ib“ założył  rów nież  i w Polsce  sieć Insty

Na k ażd ą  cerę  -— inny  puder!  Dla każde j  skó 
ry —  spec ja lny  krem !  K u ponów  na b ezp ła tną  
p o rad ę  żąd ać  w swej s tałej  p e r tu m e r j i  lub 
d rogerj i .

H Ł J R J E K  S P O R T O W t
Regaty w Trokach

W  niedzielę  w T ro k ac h  zakończony  zostanie  
tegoroczny sezon żeglarski,  k tó ry  cieszył się  

o g ro n m em  powodzeniem . .Sezon w im prezy  był 
.skąpy, ale  jeżeli chodzi  o  kursy , to wszystkie 
fcez w y ją tk u  o rg an izo w an e  p rzez  Ośrodek  W1 
ozy też przez Lir-’ M orską  * Kolon ja lną  cieszy­
ły  się wie lką  frekw enc ją .  Nic też dziwnego, że 
d o  jes iennych  regat  żeglarskich  s tanęło  przeszło 
100 z aw odn ików

W pro g ram ie  n iedz ie lnych  regat przewidzia 
n e  są irzy biegi: bieg pań bieg dla żeglarzy wy 
daw alif ikcw anych  i h i t _ g łówny o m is trzostwo 
je z io r  T ro ck ich  *

P o czą .ek  regat  o godz. 10 rano.

Kar.terenc|d Z mowa
W  przysz łym  tygodn iu  w lokalu  i z inicjaty 

w y  Zw iązku  P ropagandy  T urys tyk i  odbędzie 
tis p ie rw sza  p rz ed se z o n o w a  k o n fe re n c ja  delega 

ł ó w  k lu b ó w  i zw iązków  okręgow ych  sp o i to w  
M iiow ych .  Na konfe renc ji  lej u s la lonc  zostanie  
k a le n d a rz y k  na jw aż n ie jsz y ch  im prez  n a r c i a r ­
sk ich  n o k e jo w y rh  i saneczkow ych .

N a  k o n fe re n c ję  p ro szen i  są  o  p rzybycie  w szy ­
s c y  prezesi w sp o m n ian y ch  organizacyj .

Ze sw ej strony dodać  m usimy, że zwołanie 
jak ie j  k o n fe ren c ji  da m ożność  om ów ien ia  i uz­
g o d n ien ia  n ie jednej  c iek*wej sp raw y ,  dotyczą 
ce j  p ro p a g an d y  sporluw z imowych n a  W ileńsz ­
czyźnie

Projekt Mricślarski
P o w sta ł  w k o łach  w iośla rsk ich  W ilna  pro 

*ekl zwołan ia  do W iłna  oeólmrpoksfci-ą} ko n fe ­
r e n c j i  w ioślarsk ie j  p rezesów wszystkich k lubów  
zrzeszonych  w Polsk im  Związku Towarzystw 
Wio-ś larskich. In ic ja to rem  jest m jr .  Szym ański  
k a p i ta n  spontow W ileńskiego Kom itetu  Towa 
rzyslw W ioślarsk .ch . K onferenc ja  m a być zwo 
J a n a  w po łow ie  lis o pada .

Amnestia sportowa 
w Niemczech

P rzy w ó d ca  sp o r tu  niemieckiego von T scham  
m e r  u n d  Dsten ogłosił  ogólną au inest ję  Iw spor 
c ie  n.emiecikim ze względu na sukcesy odnies ie  
ne  przez spo r to w có w  niem ieck ich  na o l im pja  
dzie . W  odezw ie  o tej am nesl j i  przy wódca sp o r  
tu Rzesze w skazu je  na obowiązek  wyzyskania  
w sze lk ich  sił w k ie ru n k u  ro zw iązan ia  c ze k a ją ­
cych sp o r t  n iem ieck i  zagadnień

Amn-estja nie o b e jm u je  ^portow ców  u k a ra  
nycłi  z a  p o s tę p o w a n ie  n iesp o r to w e  w  s p o tk a ­
n iach  m ięd7ynarodo  w-yoh.

Dalszy ciąg mistrzostw strzeleckich Polski
W dalszym  ciągu m istrzostw  strzeleckich  

P olsk i w W iln ie uzyskano raly szereg do,kon a  
łych w yników , przyczyni zm ien iły  s ię  w  niektó  
rych konkurencjach prowadizc n:<i. W ynik i przed  
staw iają  s ię  następująco;

Karaniu w ojskow y. Prow adzi por. W as ile w 
•skl 489 pkt. na  600 m ożliw ych przed W ąsow i 
czem 487 pkt i m jr Stawarzem  484 pkt. N ajle  
pszy w ynik dnia uzyskał sierżant K ozłow ski 
46? pkt.

korabiu  w ojskow y do sylw etek , strzelanie  
szybkie. Prow adzi ehor. Fąferok 2u0 pkt. na  
206 m ożliw ych przed Rzym unem  i L ewińskim  
po 200 pkt

Karabin w ojsk. norm. 1 strzelanie z karalitnu  
wojsk, do sy lw etek  o  m istrz. P olski. Pruw. 
obją ł por. H oliczko 646 pkl. nu 800 m ożliw ych  
przed ppor. B łażejem  626 pkl. j Sem polińskim  
611 pkt.

Karabin typu nornvilnego. Prow adzi por. 
Ha tusza k 520 pkt na 600 m ożliw ych przed 
sierż. K isielow iezem  512 pkt, i mjr. W rzątkiem  
510 .pkt. N ajlepszy w>uik dnia uzyskał pluł. 
Goi zcluny 441 pkl

k a iah in ck  sportow y. O dległość 50 mtr. Po 
staw a leżąca poza konkursem  prow adzi kpi. 
Kuras 394 pkt. na 400 m ożliw y, b przed Miga

sein  392 pkt Ay konkurencji prow adzi m jr. Sta 
w arz 392 pkl. w P ostaw ie leżącej prow adzi por 
Matuszak 376 pkt. W  postaw ie stojącej rów nież  
por. M atuszak 364 pkl. AV trzech postaw ach łą 
rzn ie prowadzi w dalszym  ciągu P iątkow sk i 
1071 pkt. na  1200 m ożliw ych  pnzed plut, Pach  
lą i por. Matuszakiem.

P istolet w ojskow y. O dległość 20 m ir. Prow a  
dzi kpt. ltóżański 168 pkt. na 200 możLiwyeti 
przed Pozdajem  i str sierż. Suterskim  po 168
płvt.

P isto let w ojskow y do sy lw etek . Prow adzi 
\A itw ieki 130 pkt. na  130 m ożliw ych przed Wą 
sow iezein  i N ow ickim . N ajlepszy w ynik ona  
uzyskał Suehorzew ski 89 pkt.

P istolet spoi ło w y  typu dow olnego. Prow adzi 
N ow icki 528 pkt. na 600 m ożliw ych przed Jur  
kit m 519 pkt. N ajlepszy w ynik dnia uzyskał 
Kubarski 485 pkl.

P istolet autom atyczny do sy lw etek  olim pij 
skicli. Prow adzi por. Rutyński 166 pkt. na 180 
,pkt. N ajlepszy w ynik  dnia uzyskał por. Mażu 
lis 148 pkt.

Dziś o  gpdiz. 18 w  sali Ośrodka \VI przy ul. 
1 uilwJ.sanskiej 4 ogłoszone zostar.ą wszystkie  
w yniki m istrzostw strzc leck id i Polski j rozdane  
n a g ro d y .

Rozdanie nagród mistrzom sportu strzeleckiego
D ziś w  AYiliiie odbędzie się  w ielka uroczy­

stość  sportow a. /eikom -zoite zostaną doroczne  
m istrzostw a strzeleck ie  Polski, które trwały w 
\ \  ih iie  10 dni.

AV salt Oórodką W ychow aniu F izycznego  
przy ul. E udw lsarskiej 4 roztiane zostaną cen 
ne nagrody sportow e. Próttz ta lcgo  sze ieg u  
zgłoszonych poprzednio nagród ofiarow ane zo 
stały  trzy nngrouy z W ilna przez W ojew . L ad

w ika Ruciańsktego, prezydenta m iasta dr Małe 
szew sk iego  i dyr. W ileńsk iej D yrekcji K olejo  
wej pik. Głuzka.

Tegoroeznc m istrzostw a strzeleck ie  ściągnę  
ty do V\ ilua w szystkich  nnjlepszych zaw odni­
ków . Nic też d z i w n e g o ,  żc konkurencja była  
lijrLi/o silna  i w yrów iiuiia. W  roku przyszłym  
m istrzostw a Polski mają rów nież odbyć się  u 
nas w W ilnie

Czytelnia sportowo-turystyczna
Związek P ro p a g a n d y  T urys tyk i  u ru c h o m i ł  

czytelnię pism turystycznych.  Czytelnia mieści 
się w lokalu  Zw iązku  przy ulicy A dam a Mickie 
wicza 22. O tw ar ta  jest codziennie  od 17 do  19 
god-zmy.

Czynione są  s ta ran ia ,  żeby w czytelni były 
rów nież  p isma sportow e .  Związek Dziennikarzy  
Sjiortowych .porozum iał  sic już. ze Związkiem

Propagandy  Turystyk i  i w -najbliższym czasie za 
pewne kwest ja ta zostanie  szczęśliwie rozw iąza  
na.

Z chwalą p o w s ta n ia  czytelń! p ism  sp o r to ­
w ych  i tu rys tycznych  w Związku P ro p ag an d y  
g rom adzić  się będzie  młodzież  spo r tow a .  Sądzi 
my-, że z p u n k tu  widzenia p ropagandow ego  
mieć k> będzie don ios łe  znaczenie.

m  m ias ta  na  10,4 tysięcy ha ogólnej.  C e n tru m  
i bliższe p rzedm ieśc ia  będą wdedy m ia ły  w odę. 
Ale to d a le k a  p iosenka  T y m czasem  zaS 
o-lbrzymia część m ieszkań  w W ilnie  jes t  n ieska  
n a l i z o w a n a  i nie p o s iad a  n a  m ie jscu  wody. Z.

Teatr Muzyczny LUTNIA
Dziś o  godz .  8 1 5  — P re m je ra

SŁODKI KAWAŁ R
r » ? m m m v m m T T m T m T T m m y m y f p

Wiadomości radjowt
RADJOW E UROCZYSTOŚCI W RĘCZENIA  

PANU PREZYDENTOW I DYI»I OMU H ON O­
ROWEGO UNIW ERSYTETU POZNAŃSKIEGO

c oczyste  dn i  p o b y tu  P a n a  P re z y d e n ta  
R zeczypospoli te j  w Po z n a n iu  o d b i ją  się  ira że  
żyw ym  echem  w p ro g ram a ch  r ad jo w y cn .  W  
p rzed d z ień  p rz y ja z d u  w soootę  d n ia  3 p a ź d z ie r  
n ik a  o  godz. 20 55 o dczy t  o dz ia ła ln o śc i  i za 
sług-icli n a u k o w y c h  P a n a  Pr ,V jjdenta  Rzpli tej  
p ro ,  Ignacego Mościckiego wygłosi d r  J a n  LX 
b io w o lsk i .  Dnia  4 p a źd z ie rn ik a  P o z n a ń  n a d a  
w zasięgu lo k a ln y m  t r a n s m is ję  z r u roczystośc i  
w ręczen ia  P a n u  P rezy d en to w i  BP d y p lo m u  do 
k lo ra  h o n o r is  causa  U n iw ersy te tu  poznańsk ie  
go. Tegoż d.iia  odbędzie  się w au li  u n iw ersy  
teckiej k o n c e r t  r e p re z en tac y jn y  m u zy k ó w  p o i  
H ańskich ,  z o k a z j ,  p o b y tu  P a n a  P re z y d e n ta  w  
t o m  mieście. Rozgłośnie  Po lsk iego  K ad ja  t r a n s  
m ito w ą ć  b ę d ą  f r a g m e n t  fego k o n c e r tu  o  godz. 
17. W  d n .u  4 i 5 p a źd z ie rn ik a  w d z ienn iku  wie  
c z o rn y m  usłyszą ra d jc sh ic h a c z e  a k m a ln e  r e o o r  
taże, i lu s t ru ją ce  uroczystości  po-znańskie.

S/DEM INSKA —  TROJANOAYSKI —  C H Ó R  
DANA —  SZCZEPKO i TONA O —  MAŁA OR­

KIESTRA P. R. V JE D N E J AUDYCJI.

Pięciu  u lu b ie ń c ó w  wszy-stkich s łuchaczy  w  
j ed n e j  p ó łgodz inne j  au d y c j i  Oto m iła  n iespo 
d z ian k a  k tó rą  zgotow ał r a d jo s łu c h ac z o m  ot 
g a n iz a lo r  tej n iepow szeun ie j  a u d y c j i  —  tygoa 
n ik r a u jo w y  „Antena* z  okazji  o b n iżen ia  o  
j ed n ą  t rzeć .ą  ceny p re n u m e r a ty  i po jed y ń czy ch  
n u m eró w  tego pisma.

Audycja  pt.  „ A n t e n a  n a  antenie* z u a z ia  
tern Anieli Sz lem ińsk iej  W o jc iec h a  T r c j a n o w  
skiego, ch ó ru  Dana, Szczepka  i  T o ń k a  o raz  
Małej O rk ies t ry  Polskiego R ad ja  zostan ie  n a  
d a n a  w niedz ie lę  d n ia  4 h m  o  godz. 15.00.

KURATOR OKR. SZKOLNEGO PRZED  
MIKROl ONEM

W  niedzielę 4 p aźd z ie rn ik a  o  godz. 13 przed  
m ik ro fo n e m  w ileńsk im  zab ierze  glos l io w o m ia  
n o w a n y  K u ra to r  O kręgu  Szkolnego  p. Godeoki. 
Przeinów-ienie  p a n a  k u ra to ra  łączy się z a k c j ą  
b udow y szkół  pow szech n y ch  na  W ileńszczyźn ie .

HDckert ustalił nowy rekord 
Swidtnwy

! S ®  -  Wffl, 

t i i inna  H ó ck er t  uczeń  Nurm iego,  w b iegu  na  
3000 m tr .  u s ta l i ł  n o w y  re k o rd  św ia towy,  prze­

byw ając t ę ‘t r a s ę  w czasie  8:57,4.

Tragiczne zakończenie gry 
w piłkę nołną

Na b ob k u  szkoły pow szechnej w  Ursusie  
(W arszaw a), k ilku uczniów  grało w piłkę noź  
ną. W pew nej ch w ili jeden z ch łopców  p rze i 
nieostrożność kopnął w żnlądek ucznia p iątego  
oddziAłn 12 letn iego B olesław a Szkudę.

Nzkuc a przew ieziony do szp ita la  Dz. Jezus  
w W arszaw ie nic odzysk aw szy  przytom ności 
zm arł.
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D e w w u l u u c j a  n o  Z u d i o d z i e
a onsługa niemieckich długów zagranicznych

Z n a jb a rd z ie j  a u ty w y ta ty W e g o  ź ró d ła  p r z e d ­
stawicie] 1*AT uzyska ł  initeriisujące uwagi •> sta 
nowiisku rządu  Rzeszy wolajc syluftuji, j a k a  się 
w y tw orzy ła  po p rzep ro w ad zen iu  zmian waluto  
wyeh na  zachodzie  Europy .

O św iadczono  tu in ia roda  jnie, że JEŚLI IłZJ'.
.SZA NIEMIECKA p o n i e s i e  s t r a t y  w  o b - 
ROTAGH 11AMM.OM EGU SKUTKIEM 1)1 WlA-
I.UAC.II FJEAiNKA ERANCUSKIEtiO, F R A N K I 
SZW AJCARSKIEGO 1 FL O R E N A  l lO EE N D EU S 
KIEGO, TO M E  BĘDZIE ONA MOGŁA. OB SH" 
GIAA AC NIEMJEOKICII DŁUGÓW ZAGR \NTCZ- 
NYCH. N araz ić  nie zajdzie  zadusi z m ian a  w u- 
m o w a c h  hand lo w y ch ,  w iążących  Rzeszę z tomi 
p ań s tw am i ,  zwłaszcza i e  pnzi w d z ia n a  jes| zwy­
żka cen to w a ró w  f rancusk ich ,  szw ajca rsk ich  i 
ho len d e rsk ich ,  co m o że  sk o m p en so w a ł '  ewenlua l  
ne  s t ra ty ,  w yn ika jące  z dew aluacji ,  p rzep row a  
d zo n e j  w tych k ra ja ch .

Rzesza n iem .eoka  W IDZI MOŻLIWOŚĆ 
ZNIESIENIA OGRANIZEN D E W IZ O W Y M I w 
n a s tęp u jąc y c h  w y p a d k ac h :  li  ca łkow ite  sk re ś ­
lenie d iuków  niem ieckich  (ic.it to n iep ra w d o p o ­
d o b n e ) ,  2) zmniejszenie  d ługów i chi. iżcnie  pro 
cen tó w .  J) doliczenie  ./.alegty-.-h p rocen tów  do 
k a p i t a łó w  wie rzy te lnośc i  i s tw orzen ie  p ew nego  
ro d z a ju  m o ra to r iu m .  Dalsza możliwośi zniesie­
n ia  ogran iczeń  dewizowych  pow sta łaby  z c h w d ą  
z ap e w n ien ia  N iem com  uz y sk iw a n ia  su row ców  
za w łasną  gotówkę. Imienni stówy oznacza  to 
konieczność o ’rz y m an ia  p rz iz  Niemcy kolon ij  
boga tych  w surow ce .  Z agadnienie  d ługów  nie 
m ieck ich  wiąże się wice ściśle ze sp raw ą  kolon ij .

C ZTER O LETN I PI.AN GOSPODARCZY, ZA­
PO W IE D Z IA N Y  \Y NORYMBERDZE ZOSTAŁ 
NARZUCONY NIEMCOM PRZEZ ISTNIEJĄCĄ 
SYTU \C JĘ .  Z PI MK TU WIDZIANI A CZYNNI­
KÓW GOSPODARCZYCH RZESZY JE S T  ON 
NIEPOŻĄDANY I C H Ę T N IE  BĘDZIE  ZARZU­
CONY. jeśli  pozwolą  na  to w a ru n k i  m ię d z y n a ­
rodow e.

O św iadczają  dalej,  że rząd  Rzeszy gol ów jest 
wziąć u d z ia ł  w k ażde j  k o n f e re n i j i . lecz tylko w 

m ożliw ie  ogranicz  rnym skiadz o. Trzy do Czle- 
recli państw w ys ta rczą  w zupełności do usilale 
n i*  zdrow ych  pw lc  ta w dia pom yślnego  rozw oju  
gospodarczego świala.  W szelk ie  I. zw. między na 
ro d o w e  k o nfe renc je  gospodarcze  są zdaniem 
rząd u  niemieckiego —  całkow kun  hczceiowe. 
■Ł-dyż ,im niniejsza ki nknrcnc ja ,  leni większa

możTwość reziiltnUni
W  sp raw ie  m ięd zy n aro d o w e j  s tabilizacji  w a ­

lut, n i ia ru d a jn e  czynniki  niomieckie uważ-ają. że 
zsinieje m ożliwość d o k o n a n ia  je j  również  bez 
zapasów  zioła w b ankach  poszczególnych 
państw ,  m ianow ic ie  na p o d s la w ie  u k ład ó w  kre  
dytowycli  ild. Złolo s tanow i w p ra w d z ie  n a j lepszą  
gwaranciję  stabilizacji  p ieniądza,  lecz w o s ta t ­
nich ju tach  okaza ło  się, iż decydująca  jego rola 
nieco się zmniejszyła.  Układam i m ię d z y n a ro d o ­

we mi osiągnąć  m o żn a  len sam rezu l ta t .  Nienjcv 
go tew e :są jed n ak  rozmawiać, na tem at p a ry te tu  
z ło ta  i nie będą sig przy  n ich  up ierać .  BANK 
RZESZY GOTO W  J E S T  W  WYNIKU ROZMOW 
MIĘDZY.NAROIM)\\ YGII POŚWiIĘClC O B E C ­
NY PARYTET ZŁOTA, ale nie za cenę o s t a t ­
niego u k ład u  trzech mocarstw  zachodnich ,  lecz 
za tak tyczną  m ożliwośi  p rzew idz iane j  p o p raw y  
h an d lu  św iatowego i ogó lne j  sy tu a c j i  g o sp o d a r ­
czej".

Państwowe gospodarstwo leśne
nie może ulegać zmniejszeniu
Nowy dekret Pitna Prezydenta Rzeczypospolitej

Euflenja Kobyl ińska

Miii miimh!
3 W yszedł już z drukarni „Znicz” 1 jest C 
2  do nabycia we w szystkich księgarniach  \  
^  Cena zł. 5.— »

Ukazał się dekret  P a n a  P r e z y J m la  Bzeczypo 
spo li te j  o  pa ii .siwo w em g o sp o d a rs tw ie  leśncm, 
p o s tan aw ia jący  m. in., że’ o gó lna  pow ierzchnia  
lasów i g ru n tó w  leśnych p ań s tw o w eg o  gospodar  
sitiwu leśnego nie może ulegać' /.mnie-j.io.-niu.

Dekret  pos tanaw ia ,  że w tym  cc' u Łasy Pań 
stwowe nabyw ać  będą  p ry w a tn "  lasy i g ru idy  
Ieśne, a taksże tak ie  g ru n ty ,  k tó ry c h  zalesienia 
wym aga in teres p a ń s tw a  gospodarcze  lnłb pubu 
czny, a zwłaszcza interes o b ro n y  p a ń s tw i

D ekre t  rpostanayyia dalej,  tże szereg lasów me 
że być uznanych  przez m in is t ra  ro ln ic twu za 
octwcsnrie Do takicli na leżą  kvsv zahezipic z i j.ęce 
glębę p rzed  zm yw aniem , w y ja ło w ien iem  i pow­
s t rz y m u ją  u suw an i)  -się ziemi lub kamieni,  ciira 
m ą c  iirzegi w ód  p rzed  o b m y w a n ie m  się, a źród  
ta przed  zasypaniem  p rzeszkadza  ją  p o w s ta w a  
niu a lbo  rozszerzeniu  się p iasków  lotnych. wzgl. 
leżą w g ran icach  o k ręgu  ochrony s a n i ta rn e j  u z ­
d row isk  p os iada jących  c h a ra k h  r użyteczności 
publicznej .

Za lasy o c h ro n n e  m ogą być u z n am  również 
takie, k tó re  leżą w g ran icach  a ib n in is t racy jn y ch  
m ias t  i o ś ro d k ó w  p rzem y sło w o  - fab rycznych  
o ra z  w sferze in te resów  m ieszkan iow ych  tych 
środow isk  w z rozum ien iu  przepisów o reform ie  
rolnej,  w s to su n k u  zaś do miast,  liczących ponad
500.000 ludności —  odległości 50 kim., ponad
200.000 ludności  —  'odległości 30 kllm., a ponad
75.000 ludności  —  w odległości 15 klin.

I  znanie  lasów za och ronne ,  względnie odje  
cie m u  tego  c h a ra k te ru ,  będzie n as tępow ało  na 
wniosek władz w odnych ,  władz m ary n a rk i  han  
d lowej,  o raz  władz s a m o rzą d u  tery tor jalnego i 
gospodarczego ,  względnie  na  w niosek  m in is t ra  
sp ra w  w ojskow ych  lub władzy w ojskow e j przez  
niego u p o w a żn io n e j ,  j ak  rów nież  na wniosek  mi 
nislr.i  oświecenia publicznego, względnie m in i ­
stra  op jek i  sp . łeczne j lub m in is t ra  spraw  we 
wnętrziiyołi.

W  myśl nowego cl tik r nim o  lasach uznanych  
zo (c l i ro n n e ,  u p ra w a  leśna nie m oże  być  zmie 
n iona  na in. ro d z a j  u ż y łk o w an ia .  W l a s a r * zaś 
k!órc nie będą u znane  za ochronne,  u p raw a  leś 
na  może Ijyć zm ien io n a  na inny rodzaj  l iżytko 
w an ia  ty lko  w w y p a d k ac h ,  k iedy  tak a  zm ian a  wy­
n ika  z gospodarczy-ch luli ad .ministracyjnyph po  
frzeb państw ow ego gospodurs lw n leśnego. wzglę 
d n Ę  jeżeli będzie  p o z o s ta w ić  w związku z -**ze 
iMidową u s t ro ju  ro lnego, lul) jeżeli  te  Iiędzie le 
ża to  w in teresie  p u b l iczn y m  w- szczególności zaś

w in te res ie  o b ro n y  p aństw a .
W  lasach pozo .da iąeycb  pod  och ro n ą  nie bę ­

dzie wolno niszczyć np. kosodrzew iny ,  tani, 
gdzie spełnia  ona zad..ma o chronne ,  w z b ro n io ­
ne Iiędzie rów nież  p a san ie  in w en ta rza ,  zb ie ran ie  
ściółki iitp.

Dekret zobowiązu je  L asy  P a ń s tw o w e  do sta 
łego czuw an ia  n ad  o c h r o n ą  lasów przed  szkodli 
wami o w adam i i p a so ży tam i  ro.ślinnemi do 
p o d e jm o w an ia  w razie potrzeby stosow an ia  o d ­
pow iednich  ś ro d k ó w  ochronnych .

Gospodars tw o  leśne ma być p row ad zo n e  p la ­
n o w o  i ' r a c jo n a ln ie  na  zasad ach  ciągłości i t rw a  
łości uży tk o w an ia  o raz  na jw yższe j  ren tow nSści  
z  uwzględnieniom  gospod a rczy ch  interesów p a ń ­
stwa. Sposób sp orządzan ia  p lan ó w  g o sp o d a rs t ­
wa leśnego pozostawiony jest określen iu  przez 
m in i s l r a  ro ln ic tw a.

W  myśl  d ek re tu  Lasy P a ń s tw o w e  m ogą pro 
wadzić  p rzem ysłow y  p rz e ró b  d rew n’a i in.ny.eh 
su row ców  w łasnych w tarkjicłi ro zm ia rach  jakie  
b ę d ą  po trzebno  dla zapew nien ia  r e n t o w n o ś ć ,  
pańis lwowego g o spodars tw a  leśnego.

Kiedy p o m a  może protestować 
weksle

Ukazało się nowe ro zporządzen ie  Min. Spra 
wicdliwo-ci w ydane  w p o rozum ien iu  z Min. 
Poezi i Tel. W  m yśl  ro zporządzen ia  u rzędy  i a- 
genejt p o cz to w e  m ogą sp orządzać  protes ty  we­
ksli  spow odu  n iezapłacenia  su m y  nie wVże; niż 
na  d w a  tysiące zł. U rzędy i acinicjo poczlowc 
nic m ogą spo rządzać  p ro tes tów  weksli,  jeżeli 
te są w języku  innym  aniżeli p a ń s tw o w y m  (wyją 
tek Śląsk i P oznańsk ie  gdzie tnogą w jęz .n ie­
mieckim) lub jeżeli są w ys ław ione  zagran icą  
iub  lia walutę  zagraniczną, w reszcie nic może 
u rz ąd  pe-cztowy sporządz ić  p ro tes tu  weksla wy 
staw ionego  na o bsza rze  W olnego  Miasla G d ań ­
ska choćby  w walucie polskiej.

TEATR NA POHULANCE
Dziś o  g. 8.15 wiec?.

S T A R E  W I N O
Ceny zw yczajne

Światowa Kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  WYMIANA TOWAROWA POLSKI Z 

FRANCJĄ, SZWAJCARj Ą, H OLANDIĄ 1
BELGJĄ

W edług  dan y ch  statysty czny cli. ob ro ty  tow a 
rowe z F ran c ją ,  S / u  a jcarjiu, H .ihm.iją  , Belgją 
w ciągu 8 miesięcy ltb. p rzed s taw ia ły  się n a s tę  
pująco .  Z Eranctji przywiez iono  to w aró w ,  w a r  
tości 30.629 tys. zł-, n a tom ias t  w  wieziono z P o i  
SK1 do F ra n c j i  za 20.825 tyis. zł, czyli n a d w y żk a  
przywozu  z F ranc ji  nad  w yw ozem  z Polski  wy 
nosi 3 704 tys. zł. na  korzyść  F ranc ji .

Ze Szw-ajujwji w o m a w ia n y m  okresie  p rzy- 
wiezioao-towHPÓw do  Polski za 15.040 tys. zł. 
podczas gdy wywóz nasz do Szwajear ji  u t rzy m a ł  
się na pozieniie  — 0.490 tys. zł, zaś  n a d w y żk a  
przyw ozu  n ad  wywozom z Polski w y n o s i  9 141 
tys. zł. na  korzyść' Szwajear ji

Z H olandji  p rzyw iez iono  to w a ró w  w a r to i-o 
19.731 tys. zł, wywieziono zflś za 32.701 tys. zł. 
co da je  n adw yżkę  wyw ozu z Polski n a d  przy 
wozem tow arów  z H o land ji  w wysokości  12.970 
tys. zł. na  korzyść  Polski

Również korzystna  w ym iana  lew aro w a  k.ształ 
tu je  się dJla Polski w s tosunku  do lielgji. Otóż w  
ciągu o m aw ianego  okresu  wyw ieziono  z Polski 
towarów w artości  SI 060 tys. zł., n a to m ias t  
p rzyw iez iono  z Bełgji to w a ró w  za 25.009 tys. zł.

Z powyższego zestawienia  wynika,  że Polska 
w s to su n k u  do F ran c ji  i Szwajearji  posiada  sa l  
do b i lansu  hand low i go u jem ne,  n a to m ias t  w sto 
nurku  do I lo łundji  i Rełgii - dodatn ie .

S 7 W A J C A  R J A
—  NASTĘPSTW A DEW ALUACJI FRANKA  

.SZAVA.ICARSI.IEGO
Obecnie d a ją  już  tiię z au w a ż y ,  p e w n e  n a s t ę ­

pstwa dew aluac j i  mi ry n k u  szw a jca rsk im .  Z w ią  
zek ckspi r le rów  se ra  tclcgrufiozme d o k o n a ł  pod  
wyżki cen eksportow ych .  Z.w ią /ek  rob-jłj i ików 
budowlany ch i drzew uy-ch w ypow iedzia ł  um ow ę 
ta ry fow ą ,  zaw ie ra jącą  w ynagrodzen ie  przy uk 
t a b r n iu  parkie low yeti posadzek, Z Z n r ich u  w  
osta tn ich  dniacli  d o k o n a n e  zostały znaczniejsze 
przesyłki z lo l j  zagranicę.  Poniew aż  Szwajcar 
sk Bank N arodow y oświadczył, ż. będzie zaku 
pyw-it złoto ipo n o w e j  wartości,  m ożna  się l i ­
czyć z tern, i« w kró tce  o d p ły w  złota ze Szw aj - 
c a r u  zostanie p ow s trzym any .

F R A N C J A
—  „CZARNA GIEŁDA" W PARYŻU,
Mimo zam knięc ia  giełdy parysk ie j  i b ra k u  

o f ic ja lnych  notowali ,  od k i lku  d n i  g ro m ad z ą  się 
zawodow i ^'ieldziarze wpoblitżu giełdy na Place 
de la Bourse  w okolicznych k a w ia rn iac h  i d'oko 
ny w ują n ieoficja lny cii t ranzakoyj ,  m im o  inter  
wencji  policji,  ro zp rasza jące j  g ro m ad zący ch  sie

AMERYKA
—  SZYBKIE W YCZERPYW ANIE SIE; ZA 

PASÓW PSZENICY W KANADZIE.
AAirltug obliczeń liinni izbożowyeii Kamilla wy 

-sprzedaje swoje zapu.sy pszenicy w tak szybkiein 
tempie,  że do końca  sty-cynia 1937 r nie pozo­
s ta n ie  'nic w je j  e iewalorac ł.  W chwili  obecnej  
o gó lną  u w a g :  zw raca ją  przede  wszy sllkiein zaku 
py pszenicy przez W mcliy, k tó re  in a ją  im p o r te  
wać w tym roku  z K anady  przeszło 30 rnilj. bu- 
szli. Dzięki temu ceny pszenicy u t rz y m u ją  się 
na  w ysokim  .poziomie. Na podkreślen ie  zaslugu 
je  fakt,  że ceny pszen iry  w  n iek tó ry ch  p ro w in  
c jach  są wyższe od giełdo wy cli. l e g o  ro d z a ju  
wypadków nie n o to w a n o  już  od -szeregu lat. Z u ­
pełne w ysprzedan ie  zapasów  pszenicy w K a n a ­
dzie p rzyczyni  ósię do  podnies ien ia  cen w ro 
ku  11*37.
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P A N T E R A
P o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

ROZDZI \ Ł  XVIII

Perspektywa zawarcia oso-bi.stej znajomości z 
k im ś ze Scotland \ a r d u  była dla pułkownika  z p ew ­
nych w/ględow bardzo dogodna.  Oljecnie pochłaniała 
go jednak zgoła fana  sprawa. 'I ego wieczora w dradze  
wy ją tku nie pojechał  osobiście po' Glorję i dopóki  nie 
było  jej w -Chcstarlnlls, dopóty nie był zdolny myśleć 
o czemś innem.  Obliczył dokładnie,  że skoro udała 
,!s‘ w drogę natychm.as l  po przodsl twieniu. pow nim 

bvć w (diesterhiłls o jcdcnaslej  minut  dwadzieścia 
Jakko lwiek  do oznaczonej  .godziny brakoyyuło j r s / e / ' 1 
pełnych dwudzieslti  ])ięciu minut pułkownik  słaniał 
się jak  błędny po sali, ta rgany wewnętrznym ni“pnk'i- 
jem i niapesvnościiL

/  teni us /ys tk iem  nie pomimąt jcdn.tkż ; ąics i  I)- 
nośoi zaprezenlowitnia obecnym twej eok m v f k  /iiyt 
it iskrawaj elegancji i zamieniania ki lku u p r M j m y d i  
słów ze znajomymi.  Wszelako w wymianie l.iWar/ys- 
kiclt grzeczności bvł nad wyraz ost rożny i na kdka 
serdecznych pozdrowień odpowiedział  zaledwie hlo- 
dnem  Skinieniem głowy. B f i  \ypr:twdzie z więks?.- s-cią 
ol>ecnyxli ani sali ni. l)ieskicłi p taków yy sto.sunkticb 
na tu ry  handlowej.  | Intfkże yy rttm icli d/ i  liejsragn 
przyjęcia nie miat  ucbctv przyznawać się d o  lyędi 
znajomości.  Wiedział  przecież-, co wiiniem jest syy i j c j  
randze  pułkow/it 4 a oraz pokaźnej  ilości odznar/ ' -ń.  
który'ch minja tury  nosd n a  złotej yystążcczce przy 
f raku Palk po prawdzie,  |)ułkownikoyystyyo jego ini.t 
ło c l iaraktcr  zgoła osobliwy. Hoyyclitfe imał się w

swem bu jnem życiu n Le jednego zayyodu, nigtly jed 
nakże nii miał  do czynienia z wojskowością,  za której  
jedyne zalety uważał  tytuł oficerski i strojny muinilur. 
Z tych właśnie względów postara ł  się z okazji po- 
średnictyya przy dostawie 1 tron i dla jakiej" południo 
yyo— amery kańsk ie j  republiki ,  yy której  z.nóyy szyko­
wano kole jną  reyyolucję. o przyznanie sobie prócz so 
wilego wynagrodzę niia również tytułu pułk o wnika 
Patent  oficerski, k tóry o trzymał  był więc auten tycz­
ny i niewątpl iwy,  jakkolwiek później  został przez wy 
stayyców a im Iow  an\  ponieważ dostawiona broń o k a ­
zała się nie.zdatna do u /y lku.  Ta techniczna us terka 
spowodoyyała nawet  że pułkoyy.nik został pos tawiony 
przed sąd i skazany zaocznie -na śmierć, ttle kulka 
pr/ygolowatii t  w odległości Ikilku lvsięc> kdomctróyy 
nic wytrąciła z ró\yno\yagi tego dzietnego izło\ \ ieka.  
Z pogardliwym uśmii cl tent przy ją ł  wiadomość o \yy 
roku i potpmstu yy y Kreś l i ł  niewd ?ie,c/iu.i repu klikę 
7. rzędu krajów,  k tóre bra ł  pod uwagę na wypadek 
gih by \y Anglji zaczął mu «ię grua ł  palić pod nogami

Jak dotychczas zresztą, nic zanosiło się b y n a j m ­
niej na konieczność wyjazdu.  Różnorakie inlcresy 
pułki.yyirka ro/yyijały .się pomyślnie i tyfko stary 
: Rnnenhczti.se firzysjiar/ttł  mu ostałtiio ( n o k  swełni 

osablrwerocri. Pufkoyynik tiyłliy się nttjcliętniej pozbył 
jej znajomości,  ] tórti jir/y dzisiejszej jego pozycji 
.polecz,nej naj/.t-pełniej mu nie dogadzałtt ale stary 

.i jego t a jm im czy  jioplecznicy yyiedzieli nim rzeczy 
uicróyyuic b an ł / i e j  ,niebezpieczne, aniżeli południoyy o- 
amerykt iński yyyrok śmierci.  Jeden jedyny raz pr óbo­
wał zeryyać krępujące  go yyięzy i sprzeciyyić się yyy 
konaniu  o t rzymanego od starego polecenia, ale na- 
tychnuia-t yyjiadł yy taką  opresję,  żę bez zyyłokt yy ■ ra 
ził pełną skruchę za syyą krnąbrność.

— Nie ról) pan już na przyszłość takicli głupstw 
—  ustrzegł go yvóyvczas s tary  Johnson suchym as tm a­
tycznym głosem —  pantery n ie  znają się na żartach.

Nie można się yyydostać żywcem z icti pazuroyy. P rze ­
cież i mnie siedzą już od lat na karku.  Niecliby tn tyl­
ko oopróboyyał się ich pozbyć, jutro to łbym skończo­
nym człoyyiekiem.

Royycłiffe. był na tego rodzaju pouczenia yyyjąt- 
kowo wrażliyyy, jio/.yyi.lit się więc bez t rudu przekonać.  
Przy tej sposobności usłyszał po raz p.erw szj o p a n ­
terach i śyyiadomość, że -ma do czynienia z całą sza j­
ką, skłoniła go do jeszcze yyięk-zej owlro/ności. Z ro ­
zumiał  yyreszcie, co ma oznaczać znak, yvidniejący n a  
poleceniach piśmiennych, yvręc' tnycb mu bezpo.-,red- 
n o przez (ohnsona łub pr / esy  lanych pocztą gołębią. 
W gruncie rzeczy nie przemęczano go zresztą polece­
niami i za każdorazowe-usługi  sowicie yyy.iiagradzano. 
Mimo to dośyviadczał niemiłego wrażenia,  że pracując  
d l i  tych tajemniczych rnocoda \y-coyy, n a r a / a  własną  
skórę.

Specjalnie n iesympatyczne wydało nut się pole­
cenie .inyvigiloyya,nia nad inspektora  Scotland Yardu 
ltołdoyyał bo wiem od niepamiętnych iczasóyy poglądo- 
yy: że policji  należy yy miarę  możności schodzić 
z drogi.  Miał z tern kłopot z. jeszcze jednego względu. 
MitWiowbeie Johnson powoływał  się na l id yyysłanj 
pocztą gołębią przed kilkoma dniami  Listu lego jntł 
koyyiiMik nic o t r / jm a ł .

Innem i ;hnvy tgołąb z tulejką Ne. 5 •najyyidoczniej 
nie dotarł  do celu. 1’odobnc wypadki  były yy prawdzie 
rzadkością,  zdarzały  się jednak od czasu do czasu. W 
zestawianiu yyszakże / osob:t niidtaspekilora Sc Iland 
Yardu będącego post rachem londyńskiego syyiata 
podziemnego, drobny Uąi fakt nabier;ił cech sp cjal 
nie niepoikojących. I naweł  nieyy/ru^/.ony starzec z 
Limenhouise zdayyał się tem niepokoić,  chociaż yv jego 
brodate j  twarzy o chorych oczach lkrytyeh za zielo­
nymi szkłami, t rudno było doszukać się jakiegoś yyy  

razu.
( f )  c .  n . )
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Październik

Dzlśi T eresy, K andyda  

Jutro Franciszka Cer
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T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  U
T em peratura najn iższa  ■+■ 1
Opad 1 6
W ia t t  p o łu d n io w y
T e n d . : z w y żk o w a
U w agi: rano pogodm e, w ieczorem  deszcz

DYŻURY APTEK.

D ziś dyżurują następujące apteki: 1) Augus 
"towskiego (M ickiew icza 10); 3) Ri*k>wicza (O- 
strobram ska 4); 3) Rom eckiego (W ileńska 8/,  
4) Sapożn ikow a 'Zawalna 41); 5) Sarola (Za- 
Tzecze 20), i .

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

A partam enty, łazienki, te ie ton y  w po!co|ach  
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILNA:

—  D o bo ie lu  ueo fges-a :  T r u t i a k  W ło d z i ­
m ie rz  ze  S ta n is ła w ó w _; Keii Jo h a n e s  z W ie d ­
n i a ;  D ab er l iu t  Boles ław  z Łodzi '  l a laye  E m il ja  
z  P a r y ż a ;  Uguszet.  i c z  M ichał;  S k i rm u n t  E d ­
w a r d ,  D z ierdz ie jew ski Bolidan ;  dr .  H a n  J o a ­
c h im ,  A lb inow ski W ład y s ław  ze L w o w a ;  Alek­
sa n d ro w icz  Karo l  z W arsz a w y ;  Jaszczo ł t  R o­
m an  z W a rsza w y ;  Goląbowicz Sam u el  z W ar  

•szaw y; O zinga  F o k k e k la a s  z I r lan d j i ;  J t a n ra e s t  
J o z e f  z I r l a n d j i ,  W in te le r  W a ld e m a r  z Rygi 
Gzerkorsk i  Je rzy  z  W arsz a w y ,  C ho ł insk i  M ar ian  
z W arszawy taJat'**

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzę-tny. — C eny przystępne. 
T elefony w poKOiach. Winda osob ow a

KOŚCIELNA
— P ośw iecen ie  kaplicy w Dom u R ekolekcyj­

nym  w K aiwarji w ileńskiej. W liedzielę  4 paź 
d z ie r m k a ,  o godz. i,s, J E  b i s k u p  Kazim ierz  Mi- 
ch a lk iew icz  pośw ięć ;  o d re m o n to w a n ą  kap licę  w 
D om u R ek o lek cy jn y m  w K a iw ar j i  w ileńskie j.

—  N ow e zgromauizenlc łakom ie m ęsk ie  w  
T ow arzystw ie  M arianuin, W  niedzielę  4 paź 
c z i e m i k a ,  o  godz. 8,30 r a n o  w kościele, św. 
-B artłom ie ja  ks. St. Mitkowski,  przełożu-ny T-wa 
M arianum  prz y jm ie  do  a sp i rac j i  p ie rw szych  

jp ięciu  cz łonków , z aw ią z u ją c y c h  w spólno tę  
e w an g e l iczn ą  pod  n azw ą  Z g ro m ad zen ie  E u c h a ­
ry s ty c z n e  b rac i  D ucha  Jezusow ego  i M arji  Nie­
s k a l a n e j  K ró low ej Po lsk i  T w a .Mariamun. Na 

t ą  u roczystość  Z a rz ąd  1 ow arzystw a z ap ra sza  
w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  T -w a  Maria 
uun>

TJKZĘDOWA.
—  Preyjazd do W ilna naczeinego dyrektora  

Jasów państw ow ych . Dziś a loo  ju t ro  spudzie- 
w a n y  jes t  p rz y ja z d  do W iln a  na  in spekcję  na  
c ze ln e g o  d y r e k to r a  łasow p a ń s tw o w y c h  p l.o- 
re ta .

M I E J S k  X.
—  E ksm isje  nuesBKaniowe. W  ciągu wrześ 

n i a  w y e k sm i to w a n o  z m ieszk ań  na  te ren ie  Wił 
n a  o k o ło  50 rodz in .  39 ro d z in o m  p rzyszed ł  z 
p o m o c ą  wydział  opieki  .po łecznej  n i a g \ t r a l u ,  
-udzie la jąc  w y e k sm i to w an y m  zasiłków p ien ięż ­
n y c h  na  o d n a ję c ie  n o w y ch  m ieszkań .

—  U horobj zakaźne. O sta tn i  w y kaz  o f ic ja ln y  
n o tu je  na  te ren ie  Widna n a s tę p u ją c e  wypadki  
zas łabn ięć  n a  c h o ro b y  z ak a źn e :  ty fus  b rzu szn y

3  (w tent  1 zgon); p łon ica  6 : b łon ica  4: o d ra  2; 
r ó ż a  I, k rz tu s ie c  3: g ruź l ica  3 (w tern l zgon); 
jag l ica  3. Ogółem ch o ro w a ło  25 osób, 2 zm arły .

—  W ydatk i op iek i sp ołeczn ej rosną Jesień  
i  z im a są zaw sze  ok resem ,  w k tó rym  hezrobo  
c ic  j nędza w z ras ta ją .  Ju ż  w c iągu w rześn ia  
i lość  in te resan tów  wydziąłu  Opieki spo łecznej  
■wzrosła dość znacznie .  Z a ła tw io n o  aż 7212 kii 
jen to w  Do p ra c y  sk ie ro w an o  393 osoby, w y ­
d a t k u j ą c  n a  ten  cel 2914 zł.; zapo m ó g  u d z ie ­
lo n o  518 b e z ro b o ln y m  i b ied n y m  na su m ę  4756 
z ł. N ieza leżn ie  o  d tego udz ie lono  zap o m ó g  wy 
e k s m i to w a n y m  z m ieszkań ,  nie m a ją c y m  na  
b i le t  k o le jo w y  i t. p

OgóTem w y d a tk i  n a  o tw a r tą  o p iek ę  społecz 
n ą  p o ch ło n ę ły  w ub ieg łym  m ies iącu  8116 zł.

s p r a w a  s z k o l n e .
—  MIESIĘCZNE BILETY KOLEJOM E 

SZ KOLN El D yrekcja O kręgow a K olei P ań stw o­
w ych w W iln ie  zaw iadam ia, i# zezw oliła  na 
n a b y w a n ie  m iesięcznych  biletów  szkolnych  na

paźja iern ik  na poJsIow ie leg itym acyj z ub ieg­
łego roku szkolnego , prolongow anych na II pół 
roezc szkolne.

L egitym acje łe  n ie  upraw niają do nabyw a  
nia  b iletów  ptzy  przejazdach jednorazow ych .

—  Od w ołan ie pociągu szk o ln ego  W ilno— 
W arszaw a. D y rekcja  O k ręgow a  Kolei P a ń s tw o  
wych  w \Vjlnie z aw ia d am ia ,  iż pociąg  p o p u la r  
ny, p rzezn aczo n y  d la  m łodzieży  szkolnej ,  jaki 
m ia t  odejść  z W iln a  w soinitę  dn ia  3 paźdzm r 
n ik a  r. b. o godz. 21,45, na.skutek w y s tąp ien ia  
W ilcń .k iego  K u ra io r ju m  ,O kręgu  Szkolnego zo 
s ta ł  odwołany- i te rm in  w y ja zd u  tego pociągu 
w yzn aczo n o  na  sobotę  dn ia  10 p aźd z ie rn ik a  
r. b. o tejże  sam ej  godzinie.

[Równocześnie D y rek c ja  w y jaśn ia ,  iż d y re k c je  
szkół  w sp ra w ie  udz ie len ia  zniżki n a  p rz e jaz d  
g ru j io w y  m łodzieży  szkolnej  do  W arsz a w y  na 
W ystaw ę  M eta low o-E lek lro techn iozną ,  w inny  
się zw racać  nie do  D yrekcji  Kolejowej,  lecz 
b ezp o ś red n io  do h u r a to r j u m  kręgu  Szkolnego 
w W ilnie,  k tó re  d y sp o n u je  k a r ta m i  uc ze s tn ic ­
tw a  n a  tego ro d z a ju  wyjazdy .

—  SH E L L E Y  S IN STITU TE. M ickiewicza 4 
■u. 12 II p ię t ro .  Zap isy  na  k u r sa  angie lskie ,  
f rancusk ie ,  n iem ieck ie  p rz y jm u je  k a n ce la r ja  
codzienn ie  od 11— 13 i o d  6 do 8 wiecz.

W p is  5 zt. 50 gr. C ZESNE 8 z ło tych  iniesięcz 
nie.  Urzędnicy  p ań s tw o w i 5 zł. 50 gr BLZ W PI 
SU. S ty p e n d ju m  do L o n d y n u  o t r z y m u ją  stu 
deuci  sk ła d a ją c y  egzam  na  CELUJĄCO.

—  O rganizacyjne zebranie W ydziału  Miej 
sk iego TOM*u w W iln ie. 29 w rześn ia  r. b o <11 li­
to się w  g m a c h u  k u r a to r j u m  o rg a n iz ac y jn e  ze­
b ra n ie  wydz ia łu  m ie jsk iego  TOM u. Z adaniem  
tego wydziału ,  ja k o  jed n e j  z k o m ó re k  TO M ‘u, 
jes t  n ies ienie  p om ocy  zdo lne j  a  n iezam o żn e j  
m łodzieży szJtoInej na  terenie  m. W ilna i wyszu 
k iw a n ie  na  ten ceł ś ro d k ó w .  Na z eb ra n iu  zo ­
s ta ły  o m ó w io n e  cel i p r a c a  d o ty ch c za so w i  
TOM u o raz  n a szk ico w an o  p lan  dz ia łan ia  w y ­
dz ia łu  m ie jskiego. Celem p o p ro w ad zen ia  aktyw­
nej  p racy  zosta ł  w ybrany  z a rz ąd  z p. Jad w ig ą  
ZgorzelsKą Kalicką ja k o  p rezeską  na czeto. Jed  
nocześn ie  w ydział  m ie jsk i ,  u w a ż a ją c  d o s ta rcza  
nie k o rep e ty cy j  zdo lnym  a n iezam o żn y m  ucz 
iiiom za  jeden  ze sposobów  z d o b y w an ia  ś r o d ­
kó w  z w raca  się do  w szys tk ich  szkót ś redn ich  
i po jcd y ń cz j  cli osób,  p o s ia d a jąc y c h  korepety­
cje, z p ro śb ą  by  zgłaszali  się do TOM u, k tó ry  
p o s iad a  d o b ry ch  i r u ty n o w a n y c h  k orepe ty tc  
rów. S e k re la r ja l  TOM u p rz y  u l  Zarzeczne j  17 
ni. 1. j

Z K O L E I
—  XIIJ T ydzień  LOPP na kolei w W ilnie.

3 b. m. o  godz. 21, w Ognisku  K P W  W iln o  
od b ęd z ie  się wie lka  zab aw a  taneczna .  Wstęp 
na  z ab aw ę  wynosi  99 gr. W  niedzielę  4 b m. 
w Ogn isku  K P W  W iln o  zostan ie  o d e g ra n a  s i lu  
ka  t. „Za to cię p rzek l in an i  E. Merwida.  
Bilety w cenie  -od 30 gr. do  1 złotego 49 gr

P ro g ra m  k in a  kolejowego jes t  j io w ię k sz o n y  
n a  czas o d  4— 11 p aźd z ie rn ik a  d o d a tk ie m  p ro  
pagaudow y ni; „ Ja k  powsta  je .szybowiec".

W  niedzielę 11 b. m. o godz. 16, odbędzie  
się  po k az  z dz iedziny  o b ro n y  przec iw gazow ej  
n a  p lacu  obok  d w o rca  kolei.

P oza tem  w ciągu T y g o d n ia  na terenie  kolejo  
wy m w W iln ie  odbędzie  się kw esta  do puszek

—  PUNKTY ZA 1 BZY MAŃ W AGONÓW .MO­
TOROWYCH. D yrekcja O kręgowa K olei P ań­
stw ow ych  w W ilnie podaje do w iadom ości w 
celach inform acyjnych , iż dla wygody podróż­
nych, korzystających z w agonow  m otorow ych , 
zostały ustalone następujące punkty zatrzym a  
nia nu szlakaeh  m iędzy stacjam i, a  m ianow icie  
na 54 kim . .szlaku B ieniakonie— Rastuny. lia 401 
kin. szlaku  Luudwurów— ',\ ilno, na 3 kim . szła  
ku I .o u (i wa rów— Zawiasy i na 390 klin. tizlaku  
Rud/.iszki— L.nndwarów

Z E B R A N I A  I OIłC ZY  I V
—  ZARZĄD ZWIĄZKU DETA LIC ZN I c l i  

K. PCÓW I P RZ E M Y SŁ O W iC Ó WC ó  V. CHRZES 
CI JAN ni. W ilna  i w o jew ództw a  wileńskiego pro 
si sw ych  cz łonków  o przybycie  na W aln e  Z gro 
i l iad /cn ie  w dn iu  4 paździoru .ka  936 r o g o ­
dzinie  3 p. p. d o  lokalu  w łasnego przy  ul. Ba- 
zyijańiskiej 2 m. 18.

P o rząd ek  dzienny: 1) Spraw ozdan ie  ze zbiór 
k i  na EON. 2) in fo rm a c je  w sp raw ie  nii.-węl. do  
dek re tu  o och ron ie  lokatorów w s tosunku  do 
lokali  hand lo w y ch  i p rz o m y s lm w c h  3) Wpinie 
wnioski

Przybycie  Kupców mie,zrzesz/mych pożądane.

R O Ż N I .
—  M  W ystaw a N ieza leżnych  o tw a r ta  co­

dz ienn ie  o d  g 10 do 18 w paw ilon ie  T arg ó w  
Pó łn o cn y ch  w ogrodzie  po-Bernardyń.skim.

T eg o ro czn a  w y s ta w a  cieszy-' się wic-lkicin p o ­
wodzen iem ; wystayyę zwiedziło  p o n a d  2000 o- 
sób  i z ak u p io n o  k i lkanaśc ie  obrazów .

W y staw a  p o t rw a  jeszcze okoto  tygodnia .
— UPRASZA SIĘ W SZYSTKICH RYTYCH 

Ż O L N IE R Z l LEGJ1 CUiDZOZII M;SKIEJ i za­
m ieszku jących  ziemie wischodnie i innych. m e 
na leżących  jeszcze d o  żadnej  organizac ji  byłych  
, ofinierzy I„ C. o z ak o m u n ik o w an ie  adresu , ce­
lem organ izac j i  awiązJku b. leg jonistów L. C., 
pod adre.->em: A. ZaliwSki, W ilno, H e tm ańska
2— 5 „N o w a  Isikra",

—  1-go października została uruchom iona  
klin ika chorób sk órnych  i w enerycznych USB  
na Ajitokolu. Przy jęc ia  w p rz y ch o d n i  k liniki 
dla  n iezam o żn y ch  c h o ry ch  o d  godz 10— 12’. W  
tych sam y ch  g odz inach  p rz y jm u je  g ab in e t  Świa 
t łolrczniczy k liniki ( lam pa E insena,  Roentgen, 
p ro m ien ie  g ran iczn e  Bucky ego i t. p.) K lin ika  
rów nież  p rz y jm u je  na  s ta łe  leczenie c h o ry c h  
n a  sa lach  o g ó lnych  i w se p a ra tk ach .

—  Protokóły adm inistracyjne. E o m isa r ja ty  
poi. państw.', w  W iln ie  spo rządz i ły  w c iągu w rze  
snia  897 protokółów ' za  rożnego ro d z a ju  w y k ro  
czeuia  p rzec iw ko  p rzep isom  a d m in is t r a c y jn y m .  
Najw ięcej  kolizji  z temi p rzep isam i zanotoyvano 
z p o w o d u  o p i ls tw a  i zak łócen ia  p o rz ąd k u  p u b  
licznego, n iep rzes trzeg an ia  p rzep isó w  o  Jachu 
ko łow ym  i p ieszym, n icośw ie tlan ie  k la tek  scho  
d.iw ych i t. p.

ZAIIAAY i
—  DANCING W ILEŃSKIEGO TOW ARZY 

STW A W IOSLARSK1EGO. W  d n iu  3 p a ź d z ie r ­
n ik a  1936 ro k u  w cuk ie rn i  C zerwonego  S z tra l la  
ul. M ickiewicza 12).

W,stęp 2 zł A kadem icy  i w io ś t i r z e  —  1,50.
Dochód p rzeznacza  się na  z ak u p  tab o ru  

w iośla rskiego.
—  Zw iązek Instruktorek K ursów W ędrow ­

nych urząoza w ieczór taneczny, k tó ry  odbędzie  
się dn ia  3 p a źd z ie rn ik a  w lokalu  Zw. Oficerów 
Rezerwy, O rzeszkow ej  l i
P oczą tek  o  godz. 20. W stęp  d la  p ań  1 zt dla 
p a n ó w  1.60

T E A T R  I M UZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dzisiaj  w sobotę  w ieczo rem  to godz. 
8 15) p o w tó rz en ie  zn ak o m ite j  kom ed j .  l u c k s ‘a i 
Dukesa  „S tare  w'ir.o‘‘.

—  Ń a ju trze jszem  nicuziclnein  popołudnia  
weni przedstaw ien iu , po cenach propagando­
w ych od  25 groszy p ow tórzen ie  a rcyw eso łe j  
kon ied ji  „O pięć m in u t  za późno  (Górą se rca )"

—  U io ezy ste  przedstaw ien ie ku czci W oj­
ciechu B ogusław sk iego i o tw arcie  now ego sezo ­
nu T e a t r  W ileńsk i ,  k tó ry  sw oje  p o w s tan ie  
p rzed  150 laty zaw dz ięcza  o f ia rn e j  p racy  o jca  
sce.iy n a ro d o w e j  W  Bogusławskiego, o tw o rzy  
sw ó j  tego roczny  sezon z im owy, w c zw ar tek  
przyszłego tygodnia  8 p a źd z ie rn ik a ,  h is to ry czn y  
n em  w idow isk iem  p ió ra  W incen tego  B apack ie  
go (ojca) pt. .Bogusławski i Jego scena

—  C hór Juranda —  w ystąpi ty lao  jeden raz 
ze sw o im  k o n cer tem  w T ea trze  Miejskim na 
Poh u lan ce ,  w p ią te k  p rzyszłego tygodnia ,

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  Dizislejsza prcm jera „Słodki kaw aler".
Dziś wchodzi  na r e p e r tu a r  t e a t ru  n iegrana,  je 
szcze w W ilnie slj  nna  op. L. Fa l la  „Słodki 
k a w ale r" ,  k lo ra  cieszyła się wie lk iem  powodze  
i i k i i i  n a  w iększych sc e n ach  E u ro p y .

P ię k n a  m u zy k a ,  in te resu jące  l ibre t to  oraz  
z a b a w n e  sy tu ac je  — sk ła d a ją  s ię  na  całość  go 
d n ą  w idzenia .  W  ro lach  g łów nych  w ys tąp ią :  
Karin ,  Owidzku. Dal, WTaw rzkow icz ,  W y rwie  z- 
W ic h io w sk i  i T a t rza ń sk i ,  k tó ry  -operetkę tę 
w y reży se ro w ał  P rzy  pulpic ie  u j rzy m y  w yb i tne  
go k ap e lm is t rza  W ła d y s ław a  Szczepańskiego. 
Bale t r e p re z en to w a n y  będzie  przez M arlńw m  
Ciesielskiego i Kaplińsk iego  k tó rzy  uk ażą  się 
w e fek to w n e j  scenie  ba le tow ej  „Złoty  świecz 
n ik “ .

— - P .ipołudniów ka niedzielna w „Lutni".
J u t r o  n a  p rzed s taw ien iu  p o p o tu d n io w em  po ce 
nach  p ro p a g a n d o w y c h  u k a ż e  się m e lo d y jn a  op 
O. S traussa  „ T e re s in a "  w ob sad z ie  p re m je ro -  
wej.

—  W idow iska operow e w „Lutni" W' po
niedz ia łek  i w to rek  n a d ch o d z ąc y  w y s tą p ią  w 
W iln ie  znak o m ic i  soliści o p e ry  w arsz aw sk ie j :  
He lena  L ipow ska ,  Adam  Doimsz, Eugeii jusz  Na 
rożny  i inni  w p iękne j  o p e rze  P u e c in i ‘ego Ma 
d a m e  B ul te rf ly" .

LUit db fctfedakcil
W łelce  S zanow ny  P a n ie  R ed ak to rze l

W  zw iązk u  z n o ta tk ą  p o d  ty tu łe m :  „ Z m ia n a  
na  stanoa. isku d y re k to ra  g im n a z ju m  b i a ł o r u ­
skiego",  um ieszczo n ą  w Nr 270 „ K u r je r a  W iłe ń  
sk ieg o "  z  d n ia  2 p a źd z ie rn ik a  r. b„  n in ie jszem  
u p rze jm ie  p roszę o umieszczenie n a s tę p u ją c e g o  
sp ro s to w an ia :

N ie p raw d ą  jest,  że zos ta łem  p rz en ies io n y  d o  
Lodzi  n a  s tan o w isk o  ayreatora j e a n eg o  z tam  
te jszych g im naz jów ,  n a to m ias t  p ra w d ą  jes t ,  że  
d e k re te m  M inistra  W . R. i O. P. z d n ia  22 w rz e  
śn ia  1936 r. N r  BP-17399/36 zosta łem  przen ie­
s io n y  bez m o je j  zgody na p o d s taw ie  a r t  51 
u s taw y  z d n ia  1 l ipca 1926 r. o  s to su n k a c h  służ  
bow-ych, z d n iem  l.X  1936 r. na  s tan o w isk o  
n auczyciela  do p ań s tw o w e g o  g im n a z ju m  im. M. 
K o p e rn ik a  w ŁodH.

Ł ącze  w yra*y  szacu n k u  i p o w ażan ia
R adosław  O strowski.

* 1

RA  D J O
WILNO.

SOBOTA dalia 3 p aźd z ie rn ik a  1936 r.
6,30 Pieśń;  6,33 G im nas tyka-  6.50 M uzyka ;  

7.20 Dziennik p o ra n n y ;  7,30 P ro g ra m  dz ien n y ;  
7,35 Giełda ro ln icza ;  7,40 M uzyka  o p e re tk o w a ;  
j,00 A udyc ja  dla wisi; 8,10- -11,30 P rz e rw a ;  
11,30 Odw iedźm y m ik ro fo n u  w nowej szkole; 
11,57 Czas; 12,00 H e jn a ł ;  12,03 P rzeg ląd  ro lm  
czej p ra sy ;  12,13 Dziennik  po łudn iow y;  12.23 
K oncerl ;  13,10 Chwilka g o sp o d a rs tw a  d o m o w e ­
go; 13,15 K oncert  życzeń ;  14,30 K oncert  sy m fo ­
niczny;  15,30 Odcinek pow ieśc iow y;  15.38 Życie 
k u f  u rah ie ;  15 43 Z ry n k u  p ra c y  i ruch  s ta tk ó w ;  
15.45 Audycja  dla dzieci;  16.lo  Koncert;  16.4ó 
Pośw ięcen ie  D om u Z w iązku  P ra c o w n ik ó w  S a ­
m o rzą d u  T cry to r ja ln eg o  w  W arszaw ie .  17,03 
Koncert  so l istów; 17,50 Fel je  Łon 18,00 P rzeg ląd  
l i tew sk i ,18,10 Świetlica w Michniewiczaeh, a u ­
dy c ja  d la  wszystkich w o p ra co w a n iu  Jerzego  
P u t r a m e n ta ;  18.40 K oncert  r ek lam o w y ;  18.50 
P o g a d a n k a  ak iuafna ;  19,00 Koncerl ;  20.15 A u­
dycja  dla P o lak ó w  zagran icą ;  20.45 Dziennik  
w ieczorny ;  20,55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  21,00 
Koncert  k am era ln y ;  21,30 W esoła  Syrena :  22.uO 
W ład o m o śc i  sportow e; 22,15 Koncert: 22,55 Os­
ta tn ie  w iadom ości  dz ienn ika  rad jow ego ;  23,0o 
Z akończen ie  p ro g ram u

NIEDZIELA, d m a  4 p a źd z ie rn ik a  1936 r.
8,00 Czas i p ieśń;  8.03 A udyc ja  d la  wsi;  

Gaze tka  ro ln icza ;  8.18 P ły ty ;  8.27 R ozm aitośc i  
ro lm cze ;  8,35 P ły ty ;  8.45 P ro g ra m  dz ien n y ;  
8,50 Dziennik  p o ra n n y ;  9.00 T ra n s m is ja  n a b o  
żeńs tw a  z n o w o w y b u d o w a n eg o  kośc io ła  w Grod  
m e;  10.30 K oncer t  sym f ; 11.30 T r a n s m is j a  z  
pośw-ięcenia k a m ie n ia  węgielnego pod  b u d o w ę  
szkoły  i in te rn a tu  Łódzkiej  R odz iny  R ad jo w e j  
d la  dzieci o c iem nia łych . ;  11.57 Czas; 12.00 Hej  
na ł;  12.03 P o ra n e k  m uzyk i  o p e re tk o w e j ;  W  
p rzerw ie :  P rzem ó w ien ie  K u r a to ra  W ileńsk iego  
|). M ar jan a  Godeckiego: 14.00 Święto S trzelców 
P o d h a la ń s k ic h ;  14.45 Muzj ka; 15.00 \ n t e n a  na  
an ten ie ;  1530 A udyc ja  d la  wsi; 16.00 Koncert ;  
r e k la m o w y ;  16.10 A u d y c ja  dla świetlic  —  a) 
Pr / .em ówienie  p rzed s taw ic ie la  Rozgłośni W i l t a  
sk ie j;  b) Kłopoty  i radośc i  wiejskie,  pog. J a n a  
II pki. c) Pieśni  r e g jo n a ln e  w w yk.  c h ó ru  
miesz. p o d  dyr.  B. G aw ro ń sk ie j ;  16,30 F rag m .  
s łu ch o w isk a  „ O d p raw a  posłow  g reck ich " ;  17.00 
T ran s in  f rag m  k o n c e r tu  sy m f , 17.20 Koncert  
w p rzerw ie :  P rzem ó w ien ie  Min WJ& i O P  prof .  
W. Sw ię tosław skiego ;  19.00 Szkic l i te rack i;
19.15 M uzyka;  19,20 K oncer t  m u zy k i  re l ig i jne j  
z G ro d n a ,  20.20 W ia d o m o śc i  spo r tow e .  20,40 
P rzeg ląd  po lityczny;  20,50 D z ienn ik  wiecz.;  
21 00 Na wesołej lw ow skie j  fa li ;  21.30 K oncer t
22.00 „Te cz te ry "  w swoim re p e r tu a rz e ;  22.30 
Z a p ra sz a m y  do tań ca :  22.55— 23.00 O sta tn ie  
wiadomości .

Na wileńskim bruku
WŁAMANIE 1)0  MIESZKANIA PROU 

PANEJK1.

W C7Z>raj dokonano w iększego w łam ania <lo 
m ieszkania dziekana w ydziału  praw nego USB  
obecnego prof. Jerzego P auejki przy ul. lYiel 
kiej 24.

W łam yw acze korzystając z iilobecnośei do 
m ow ników  w yw ażyli drzwi ł skradli garderobę  
i inne rzeczy na ogólną su inę 1500 zł.

P olicja przeprow adziła szereg rew lzyj w 
m elinach złod ziejsk ich  i zatrzym ała dw óeli po 
dojrzanych. (®J

UJĘCIE OSZUSTA.
Zatrzym ano wczoraj n icjakiegp Józefa ł.u  

kaszcw icza, który potrafił oszukać szereg osób  
k u p ry  przęznaw ali mu kredyt na podstaw ie  
sfałszow an ego  zaśw iatlczenia, że  jest urzędni 
kii ni Izby Skarbowej.

U dała m u się  oszuk ać m. in. n iejakiego  
Ermuiia kagan a  (O strobram ska 20) odsprzedaw  
cę k ilim ów , który ,„sprzedał" mu tow arów  na 
195 ziotyeh, zas k ilim y tegoż sam ego dnia Emie 
nlł> w łaściciela , przynosząc Ł ukaszew iczow i 
„czysty zysk".

ZATRUŁA SIĘ STRYCHNINĄ.
Onegdaj p. Józef W ieliczko  (ul. S łow iańska  

12) z pokoju zajm ow anego przez 28 letnią K» 
ginę .-szydlikównę jęk i. W szedł do pokoju, Szy  
dlików nu tarzała s ię  po podłodze w k o n n u t  
sjach . Lekarz stw ierdził zatrurie strychniną.

NIEOSTROŻNOŚĆ FURMANÓW'. 
W czoraj znow u przy uł. W iłkom iersk lej  

przejeżdżająca ciężarow a platform a przycisnę  
ła do nm ru 70 letnią staruszkę Annę W ojtkie  
w ieżow ą (ul. W ilkointcrska 80)„" która doznał/- 
ciężk ich  obrażeń ciała. P ogotow ie przew iozło  
ją do szp ita la .

DOBROCZYŃCY....
Zatrzym ana w czoraj Szym ona Szera (u l. 

•Szpitalna 18) oraz M Ucndcła (n ie posiadające  
go sta łego  m iejsca zam ieszkania) pod zarzutem  
li. brzydkiego czynu

Od pew nego czasu ob aj zbierali datki dla  
niejak iej ciężko chorej i .potrzebującej nagłej 
pom ocy G orfajnow ej. O fiarującym  op o w ia d a li 
w zruszającą liisturję biedy i n ieszczęścia . L a  
dzie chętn ie daw ali datki, lecz cóż z tego G or  
fajnow a nie otrzym ała z  tego ani grosza  

Szera  i Bendla osad zon o w areszcie.



I N F O R M A T O  R
M A N U F A K T U R A  

-  i S U K NO _
M. MAĆKOWIAK 

i T. ROMAŃCZUK
W ilno, ul. W ;elka 47

„BŁ AWAT POLSKI”
W ilno, W ielka 28, tel. 15-22

S*. J a n k le le w ic a , i  S-wie
W ilno, Rudnicka 13, tel. 14-90

B leU kie Składy Fabr. Sukna  
HENRYK NOŻYCE 

W ilno, N iem iecka 5

TALftMTER-Jft'
,„BON TON”

W ilno, W ielka 21

JAN FRLICZKA
ul. W ielka 11 teref. 19-69

MARIA KOSINOWA
W ilno, M ickiewicza 11 a

SALONY M O F
W. STAWSKA

W ilno, W ileńska 32.

F U T R A
S. FIN

W ilno, Niem iecka 20, tel 33h 
Egz. od r o tu  1910

J. KAPELUSZNIK
W ilno Niem iecka 29 »

Istnieje od roku 1687.

HURTOWY S K E yD FUTER
CH SWIRSKI

Niem iecka 37, róg Rudn. tel.82£

F a r b o m ,  f u t e r

JAN PAWLAK
S-to J a ń s ia  6, iatn. od 1924 r.

GOT. URRANIA
„TANIOPOL”

W .Ino, W ielka 15.

SZ. NOZ
W ilro , Niem iecka 29. tel. 10-95.

ZAKŁ. KRAWlECKi E~
SZ. i J. KUNIN

W ilno, Zawalua 24-1 tel. 18-85

KAPELUSZE
J. KAPELUSZNIK
WTilno Niem iecka 29 1

Istnieje od roku 1887

O B U W I E  t K A L O S Z E

„D E L T A “
W :lno, ul. Rudnicka 6.

WACŁAW NOWICKI
W ilno, W ielka 30

l . Bu r s k i
Rudnicka 10 : Niemi ;cka 22

W ŁÓCZKI-W EŁNY
I R O B O T Y  RĘCZNE

„SOPHIR”
W ileńska 15

Sa i  J. B AMD AS
N iem iecaa 37

PERFUMERJA 
i KOSMETYKA

FABRYKA p e r f u m  k o s m t t  
„COSTA‘

W "no, M iłosierna 6, T^lef. 19-59

BUDOWLANE
„1. IHNATOWICZ
W ilno, 7-awalna 30 

OKUCIA I NAPZĘDZIA

JÓZEF SZKOLNlCKI
W ilno, W rngry 21, tel.689

B L A C H A
ocynkowana |  pomalowana 

T-wo METALURGICZNE
B c ia  CZERNIAK i S-ka 

W iln o( Ba^yijańaka 8, tel. 273

I. CHELEM S-uy 
W ilno, K ońska 16, teL 2-91

ŹŁLAZO, GWOŹDZIE, 
RURY

D/H Br. CHOLEM
K wiatow a 5; tel.; 353, 17 94 239

ZEGARKI, SREBRO, 
ZŁO 10 i BRYLANTY

O. ZAŁKIND
W ielka 47, róg Rudnickiej 

teł. 17-33

E L E K T R O -T E C liN . 
i R A D JO

e s b r o c k  - r a d i o
W no, M ickiewicza 23, tel 15-06

„E L F A“
HERMAN SZUR i S ka 

W ilno Niem iecka 3, tel. U l i .

O P A Ł
M DEULL Sp&dkobierry

Spółka k -m anuytowa 
Biuro: Jagiellońska 3-6, tel. 811. 

Sklaoy i w łasna u rera ja 
K ijow ssa  8; teL 699

KSIĘGARNIE
„ALFA”

W ilno, W .elka 16

„KULTURA”
W ilno, ul. Trocka 3.

m a t . p iś m ie n n e
.ELEONORA”

W ilno, ul. S-to Jańska 1

RESTAURACJE
„ASTORJ4”
M ci.iewicza 9.

O P T Y K A
„OPTYK RUBIN”

nom in T ań sk a  17, tel. ,0 -56

FOTOGRAk-JE
„FOTO - STI D J O -

B-cia SZER —  uL W ielka 19.

FRY7JERNIE
W  AziSZAWSCY FhYZJEnZT  

W7ACŁAW I JÓZEF'
W ilno, W ileńska 42 teL 30-9#

Tylko jeden dzień! JU T R O , w niedzielę od godz. 12-ej do godz. 6-ej C / Ł G O w t  dla wszystkich
<1pan SMOSARSKA J A K O

99JADZIA
L O K A L  F A B R Y C Z N Y

poszukiw any dc wydzierżawienia z energją  
(lof-om obila . m aszyna parowa Iud  p r ąd)  
w ejon ie: D u k iz t y — Prują K rć le w s z rzy -  
zna—  G łę b o k ie -  N. Swlęclany lub Lida—  
Oszmiana. Zął is /em a  00 Biura O gioszeń  
P olskie) Agencji Publ.cystycznej w W arszawie, 
M arszałkowska 95 sub .L okal fabiyezny*

1 zł praso w? nie ubrań na puczek.
1C gr. gręplowanie m ateriałów
najnow szą m aszyną e m e  v -ańską

F A R B ,A R ,W  ATŁftS" S S U  1 0I Pralnia ch em  n*

i'
100% gwarancji i zadow olen ia  w pracy dają

„PIGMENT- h LAUTE1'
n ajieosze  ba wniki do farbowania obuwia 
we wszystkich kolorach . Cena w o saków, 
m nie szem  (na dw ie pary pantof i) 65 gr.a 
w opa.:. w iększem  (5 par pantofli) 95 gr. 
Żądać we w szystkich sk ład ach  aptecznych  

i fa' biarniach.
Wyłączna sprzedaż n i  wojew. w .leń sk .e  

F ma H AR M AN O W SK I 
W ilno, ul. R id n isk a  12

O h  M  A  N  v  z  1  M  Ę■ m  ■  w  z ab e z p i e c z amy

Ceny o d  50 groszy  
Zakład „FUMIGATORE G£MEX“. 

Ur. T atarska 3, tel. 22-77.

I Kołdry
w a r / - ,  w .m to li a
zwuł. OszrnlaAski
Kit i Tajmuszewicz II

Poszukujępracownika
do

wyrobu mydła
Oferty do administracj. 

„Kurjera Wil.“ pod „Praca“

Przetarg
M inisterstwo K om unikacji zwraca uwagę 

n a  przetarg na dostaw ę podrozjazdnic i m os­
tow n ic  w  1937 r ogłoszony w  M onitorze Pol­
sk im  Nr. 229 z dnia 2 października 193(5 roku.

Film pi Od. 1936-37

ADOLF DYMSZA
w  p o d w ó j n e j  BOLEK i

rcii jako 99  1

C A S I N O I

■tarta

W TYCH DNIfiCH w kinie H E L I O S

Początek o godz. 2-ej. Najnow sza reweiac a film u w iedensk iego l

E6GERTH
o az i z o e k e  SzaKall i P a w e ł Hoerbiger AUDJENCJA W  ISCHLU

w najw ęks^ei kom edii m uzycznej

Muzyka Ja n a  Straussa. U R O Z M A IC O N Y  N A D P R O G R A M

P A W |

D z i ś ! MOLLY PI KON
Cudowny nadprogram. Pocz. punkt.: 2 — 4— 6 — 8 — 10.15

ł D z i ś l  Film dla wszystkich! Clśmech i łzy wywoła aenjalny bohater 
f l E L l U ^  I „ D a w iu a  Cocperfielda i .A n n y  Kareniny* FREDIE BRR]HOLOMEW

Maty lord FA U N TLEK O Y
w-g znanej pow ieści Burnótta. ^ ad proąram  rtirakc a kolorow a i raz aktualp.. Pccz. o  g. 4-ej 

Ze w zględu na w ysoką wartość artyst. fum  dozw olony dla m łodzieży

ŚWIATOWID I Jan
Kocham wszystkie kobietyw żyw iołow ym  film ie 

m lstizow sk iei reżyser.
K aicla Ł am acza o. L

Śpiew  — Muzyka — H um or —  T em po — Nad piogram : AKTU/AL Jft

łfiNiSKOj Nie miała baba kłopotu*4
PnKka knrrteH a film ow a »P o lsk a  Kom ed a film o w a

W  roi. gł. Basia Galewska, V/ł
Nad p ro g ra m : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E .

Walter, Zacharewicz, Znich i inni
Początek sea n só w  co d z ien n ie  o  godz. 4 pp

Broń swój sad przed . . |  t Ł  j 
szkodnikam i, zam ów  ‘ L L l  1
Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych

W ilno, Zawal*.) a 28, — wł. J. KRY A'KO 
Tel. 21 48. — Porady fachow e b e/p łatn ie

Sprzedaż drzewek ow ocow ych .

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A .

3 L E P  i  O P A S K I j
^ frrny , .A Z O T “ poleca  ►
2 Wileński Spdłdz. S yn d yza t Rolniczy t  
j  w W ilnie, ul, Zawalna 9. U l. 323 R 
fTTTTTTłfTTTTTTTTTTTTTTTyTTTTTTYTTTTTTTTfTT

M U Z Y K I
Rutynow any 
N/lilCZY^ir.  

udziela lekcyj GRY NA FORTEPIANIE
-  Ceny przystępne. —  

ul. J a g iello ń sk a  8 m. 22. godz. 4 - 6  pp.

P o s t u k u j ę

w ^ p ó l n f f t ó w
d o  bardzo  d o b re ­
g o  interesu z  k a ­
p ita łem  o d  100  
5 .0 0 0  zł. Oferty  
d o  A dm inistracji  

„fCurjera W i l .“ 
p o d  Praca

DOKTOR *UlU.
J. PICTROWłlZ- 
JURCZENKOWA
Ordynator Szplt Sawicz

C fo  oby skórne, 
w ene yczne k ob iece  

Wiiańska 34, tbl. 18-61 
Przyjm u,e od 5—7 w.

AKU.iZER.IA 
o  a  r |  a

L a k n e r o w a
P r/v |m u |e  j a  9 r. a o  7 w. 
u! J. !csiłi9k!eqo 5 —18
róo Cifiaipel 'o h . Sadu).Chłopiec

do posyłek  p o r /e o n y  
od v a ia t. 'V ym ayana  
kaucia. Z ^losrenie  

D -H . *T .O dyn^c*  
ul. W ielka 19

AKLs ZEHKa

m .  B r z e z i n a
m asaż leczniczy  

elektryzac!e  
ul. 8rad'Va nr 27

(Zwie v m e i)
Potrzebny

fryziei dam ski lub frj 
zjerka na dobrych wa­
ru nacb, ew eot. oddam  
w dzierżaw ę sa ion  aam - 

ski z urządzę iem  
Borowik, wieiKa 4 ś

SP R /E D  LM
m ałe kocięta  

rasy bucharskiej 
M ickiew uza (5 13

G Teppeiowa
Sadow a 9 m. 14 

powróciła z Londynu  
i udziela  lekcyj języka 
a n g ie lsk ieg o . Gi Lipy dla 
dz eci i dorosiycn Mn. 
g .elsk a  k o resp on d en c a 

handlow a

SPRZEDAM
DOM nowy drew niany  
na Zwierzyńcu 2001 Ozź. 
z ogrod em  ow ocow ym  
o 4  m ieszkaniach . Du- 
w .ed z.eć  s ie - Lwowska 
57 m. 5 od 2  do 5 pp

ZGUBIONO
w Są u Grodz, w eksle  
Litewskiei Sp óldrie ln i 
Kredytowej U czciw ego  
znalazcę uprasza s ię  o  
zw rócenie na ul. W iel­
ką 12 za w y n aą iod zen .

D O M E K
m urowany 1 2400 sąż.* 
ziem i — do sp rzedania  
lub wydzierżawienia na 
b d ogod n ych  warunk. 
D ow iedzieć się; ul. J a ­

g iello ń sk a  16—9 
Bibljoteka

NA SEZON
s z k o l n y
wielki wybór obuwia  

po cen ach  dostępnych
Wł. Zubowicz

W ileńska 2 i

Tyiko Niemiecka 2
T an io  i na raty wyio- 
by ręczne: Firanki, ka­
py, story, serwety, sia t­
ki, kilim y i W ło ch a -  
Cze. — N c w spoinegó  

z dom okrążcam i
Polski Sklep

piśm ienno-galanteryjnyi
i z a D a w e k

E. MflCEWICZOWn 
W ilno, W ileńska  22  

Ceny nisk ie.

Sklep
spożyw czy do sprzeda 
nia w centrum  m iasta. 
Adres w A dm inistracji 
„Kurjera Wileńskiego*'
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